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Wirus groźny 
dla dzieci

ZDROWIE Rośnie liczba 

przypadków zakażenia 

wirusem RSV, który 

atakuje przede wszystkim 

dzieci do drugiego roku 

życia. Na ciężki przebieg 

choroby i leczenie 

w szpitalu narażone są 

szczególnie niemowlęta 

i wcześniaki

 STRONA 2

Policyjny nalot 
na miejskie 
autobusy

LUBLIN Od wczoraj 

lubelscy policjanci 

sprawdzają, czy 

pasażerowie komunikacji 

miejskiej zasłaniają usta 

i nos. Opornym mają 

wlepiać mandaty, 

a skruszonym zaoferują 

jednorazową maseczkę 

STRONA 3

Kontrole, akcje 
i sztab 

kryzysowy

BIAŁA PODLASKA 

W bialskim szpitalu z dnia 

na dzień przybywa 

pacjentów z Covid-19. 

W pełni zaszczepionych 

jest tylko 46,5 procent 

mieszkańców miasta. 

Szpital powołał sztab 

kryzysowy, który na 

bieżąco ma reagować na 

sytuację epidemiczną 

STRONA 9

Zabił, bo winił go za śmierć matki
To 27-letni Mariusz 

S. odpowiada za 
brutalne zabójstwo 
starszego mężczy-

zny z lubelskiej Bazylianów-
ki. Młody mężczyzna obwi-
niał ofiarę o śmierć swojej 
matki. Najbliższe miesiące 
spędzi w areszcie. 

- Podejrzany przyznał się 
do zarzucanego mu czynu. 
Składał wyjaśnienia zgod-
ne z naszymi ustaleniami - 
wyjaśnia Agnieszka Kępka, 

rzeczniczka Prokuratury 
Okręgowej w Lublinie. 

Ciało 65-letniego Zbignie-
wa H. odnaleziono w nie-
dzielę w jego mieszkaniu 
przy ul. Bazylianówka w Lu-
blinie. Znajomi mężczyzny 
nie mogli się z nim skontak-
tować. Zawiadomili więc po-
licjantów, którzy z pomocą 
strażaków weszli do środka. 
Wewnątrz odnaleźli zwłoki. 

- Mężczyzna miał na ciele 
liczne obrażenia. Charakter 

ran wskazywał, że ciosy za-
dawano zarówno tępym, jak 
i ostrym narzędziem - wyja-
śnia kom. Kamil Gołębiow-
ski, rzecznik KMP w Lubli-
nie. 

W związku ze sprawą za-
trzymano pięciu mężczyzn, 
którzy jako ostatni byli wi-
dziani w mieszkaniu 65-
latka. Ostatecznie zarzuty 
usłyszało dwóch z nich. 70-
letni Jan Ł. odpowie za to, że 
nie zawiadomił o zbrodni. 

Zarzut zabójstwa postawio-
no 27-letniemu Mariuszowi 
S. 

Śledczy ustalili, że zamor-
dowany 65-latek był part-
nerem jego matki. Kobieta 
od dawna miała poważne 
problemy ze zdrowiem. 
Zmarła niedługo po wpro-
wadzeniu się do Zbigniewa 
H. 27-latek obwiniał o to 
mężczyznę. Kiedy przyszedł 
do jego mieszkania, doszło 
do kłótni. Młodszy z męż-

czyzn zarzucał Zbigniewowi 
H., że źle opiekował się jego 
matką. Potem miał zaatako-
wać i zabić 65-latka. 

Mariuszowi S. grozi doży-
wocie. Został tymczasowo 
aresztowany na 3 miesiące. 
Jan Ł. jest pod dozorem poli-
cji. Pozostali trzej zatrzyma-
ni mężczyźni zostali zwol-
nieni. Okazało się, że wyszli 
z mieszkania ofiary zanim 
pojawił się tam Mariusz S. 

(JSZ)

Trzymam za ciebie 
kciuki, mój bliźniaku! 

ZWYKŁY BOHATER Kilkuletni chłopiec z Rosji znalazł w Dorohusku swojego genetycznego bliźniaka. 
To nauczycielka, która właśnie oddała szpik choremu dziecku. - Zawsze się ma nadzieję, że telefon nie 

zadzwoni, bo bliźniak jest zdrowy – mówi Agata Radzięciak, która bardzo zachęca do rejestracji w bazie 
Fundacji DKMS 

Agnieszka Dybek

C zuję się rewelacyj-
nie. Zarówno pod 
względem zdro-
wotnym i jak ktoś, 

kto ma świadomość, że 
zrobił coś słusznego i do-
brego. Ale to nie ja jestem 
bohaterem, to mój gene-
tyczny bliźniak, który wal-
czy. Mnie to nic nie koszto-
wało, niczego mi nie ubyło. 
Wyobrażam sobie tragedię 
rodzinną, jaką jest choro-
ba dziecka. To tam w Rosji 
jest bohater. Wiem o nim 
tylko tyle, że jest małym 
chłopcem w przedziale 
wieku 1-6 lat – mówi Agata 
Radzięciak z Dorohuska, 
dawczyni komórek macie-
rzystych.

Zaczęło się na dożynkach
Przeszczep szpiku kostne-

go jest jedną z najważniej-
szych metod leczenia cho-
rób nowotworowych krwi 
i odtworzenia układu krwio-
twórczego biorcy. A historia 
zaczęła się sześć lat temu, na 
gminnych dożynkach. 

– Było stoisko Funda-
cji  DKMS, gdzie chętni 
mogli się zarejestrować 
w bazie dawców szpiku. 
Teraz wiem, że  oprócz 
mnie zrobiło to wówczas 
jeszcze 13 innych osób. 
Przez te wszystkie lata nic 
się nie działo, aż do lipca. 
Wówczas, tu na miejscu 
miałam pierwsze badania, 
potem kolejne już w War-
szawie. Chodziło o ustale-
nie zgodności grupy krwi, 
potwierdzenie zgodności 
genetycznej i szczegółowe 

sprawdzenie stanu mojego 
zdrowia. W sumie trwało to 
trzy miesiące – wspomina 
pani Agata, która jest już 
po zabiegu pobrania szpi-
ku z talerza biodrowego. 

To jedna z dwóch metod 
jakie stosują lekarze. Zabieg 
odbył się w szpitalu w War-
szawie, w pełnej narkozie.

- Dlatego podczas po-
bierania nic nie czułam, 
a potem miałam wrażenie, 
że gdzieś się lekko uderzy-
łam w biodro. I tyle. Abso-
lutnym mitem jest to, że 
trzeba się dawcy wkłuwać 
w kręgosłup. Nic podob-
nego, a słyszałam od wielu 
osób, że może by i zostały 
dawcą, jednak to ich od-
strasza – opowiada wła-
ścicielka anioła, którego 
od Fundacji DKMS dostaje 
każdy dawca. 

Biało-czerwoną figurkę 
traktuje jak pałeczkę w ży-
ciowej sztafecie i symbolicz-
nie przekazała ją chłopcu, 
któremu oddała szpik.

 - Bardzo nierówne 

odcinki tej sztafety. 

Mój był spokojny, bez 

bólu i zadyszki. Nie 

potrafię zdać sobie 

sprawy, w jakim 

cierpieniu biegnie do 

mety mój Bohater. 

Bardzo mocno 

trzymam za Ciebie 

kciuki Mój bliźniaku! 

– napisała na stronie funda-
cji DKMS.

„Nie czuję się bohaterem”
Kiedy pani Agata po za-

biegu wracała z Warszawy, 
na granicy gminy Dorohusk 
czekała niespodzianka. 
Jej auto do samego domu 
eskortowały dwa samocho-
dy strażackie na sygnałach. 
Tak docenili i uhonorowali 
swoją koleżankę miejscowi 
strażacy ochotnicy. 

- Od kilkunastu lat należę 
do ochotniczej straży. Po-
żarów nie gaszę, ale straż to 

nie tylko pożary, ale w ogóle 
ochrona życia. Okazało się, 
że koledzy gdy tylko się do-
wiedzieli, że będę dawcą, 
wymyślili takie powitanie. 
Ale ja nie czuję się bohate-
rem. Akurat rozmawiamy 
w Ogólnopolskim Dniu 
Dawcy Szpiku, myślę, że po 

prostu reprezentuję tych 
ludzi. Przez cały czas bardzo 
mnie wspierała Fundacja 
DKMS, która wszystko orga-
nizuje i opiekuje się dawcą 
oraz mój dyrektor, Jarosław 
Wójcicki, który też jest dawcą 
szpiku. 

Agata Radzięciak jest na-
uczycielką. Jej przełożony 
zarejestrował się w 2016 roku 
a w 2018 przeszedł procedu-
rę pobrania, ale inną metodą 
niż pani Agata, bo z krwi ob-
wodowej. Ratował swojego 
bliźniaka genetycznego, któ-
rym była nastolatka z Anglii. 

- Bardzo mi pomógł, bo 
mówił o tym wszystkim 
z własnego doświadczenia, 
a to cenne. Nie było ważne, 
że mamy różne poglądy po-
lityczne. Są rzeczy ważniej-
sze – dodaje nasza rozmów-
czyni, która jest powiatową 
radną, podobnie jak jej szef. 
Oboje są z różnych ugrupo-
wań.

12 
Ośrodków Dawców Szpiku 

działa w Polsce 

1 700 000 
aktywnych dawców jest 

zarejestrowanych w bazie

9 552 
osób w Polsce oddało 
krwiotwórcze komórki 
macierzyste lub szpik 

1997 
powstała pierwsza baza 

dawców w kraju

2008
zaczęła działać Fundacja DKMS

Agata Radzięciak z aniołem, 
którego dostają wszyscy 
dawcy 

FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

Zanussi będzie kręcił 
w Lublinie

Na najbliższy poniedziałek potrzeba 
statystów do „Liczby doskonałej”, nowego  
filmu Krzysztofa Zanussiego. Szczególnie 

poszukiwane są... osoby z dredami oraz 
ktoś,  kto potrafi grać na werbelku

STRONA 6
FOT. DAWID SKOBLEWSKI
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RSV. Nowe zagrożenie dla dzieci
ZDROWIE Rośnie liczba przypadków zakażenia wirusem RSV, który atakuje przede wszystkim dzieci do drugiego roku życia. 

Na ciężki przebieg choroby i leczenie w szpitalu narażone są szczególnie niemowlęta i wcześniaki

Katarzyna Prus

O „ d y n a m i c z n i e 
rozwijającym się 
zakażeniu wiru-
sem RSV” poinfor-

mował wczoraj wojewoda 
lubelski Lech Sprawka. - To 
zjawisko dotyczy nie tylko 
naszego województwa, ale 
także kraju i świata. W tej 
chwili mamy coraz więcej 
tego typu przypadków - 

przyznał wojewoda. Dodał, 
że takich pacjentów jest 
coraz więcej w Uniwersy-
teckim Szpitalu Dziecięcym 
w Lublinie. - Są tam dwa 
problemy: ograniczenie 
liczby łóżek ze względu na 
trwający remont, a z dru-
giej strony zwiększająca się 
liczba pacjentów, w tym 
zakażonych wirusem RSV - 
tłumaczył wojewoda. Dodał, 

że poprosił też szefów szpi-
tali w naszym regionie, które 
mają oddziały pediatryczne, 
żeby przeanalizować moż-
liwość zwiększenia liczby 
łóżek z myślą o pacjentach 
zakażonych tym wirusem.

Zapytaliśmy wczoraj Uni-
wersytecki Szpital Dziecięcy 
w Lublinie o liczbę leczonych 
tam pacjentów z wirusem RSV 
oraz skutki zakażenia. Odpo-

wiedź mamy dostać dopiero 
dzisiaj. 

Tymczasem pediatrzy po-
twierdzają, że mają coraz wię-
cej takich pacjentów. 

- Obserwujemy ostatnio 
wzrost przypadków wirusa 
RSV u dzieci, który atakuje 
dolne drogi oddechowe. To 
wirus o dużej zakaźności, stąd 
może przenosić się bardzo 
szybko np. w żłobkach czy 

przedszkolach. Najczęściej 
atakuje dzieci do drugiego 
roku życia, w tym niemow-
lęta - mówi Agata Paśnikow-
ska-Żaba, lekarz pediatra. 
Tłumaczy, że początkowo 
objawy mogą przypominać 
zwykłe przeziębienie, pojawia 
się np. suchy kaszel. - Potem 
dochodzi jednak do zapale-
nia oskrzelików, co prowadzi 
do poważniejszych skutków 

jak duszność. W takich przy-
padkach od razu kierujemy 
dziecko na leczenie w szpita-
lu - zaznacza lekarka. I doda-
je: - Na ciężki przebieg infekcji 
narażone są najbardziej nie-
mowlęta oraz dzieci przed-
wcześnie urodzone, które 
mają niedojrzały układ im-
munologiczny. Na szczęście 
nie zdarzyły nam się żadne 
przypadki śmiertelne. 

Chce kupić „rower 
z historią”

Historia skradzionego roweru 13–latka ze Szwecji, o której pisaliśmy kilka dni temu 
zainteresowała pana Zenona spod Lublina. Na tyle mocno, że oferuje kupno 

jednośladu, który obecnie czeka na właściciela w parczewskiej komendzie policji. 
Ale właściciel, pan Johan ze Szwecji przyznaje, że nie jest to już możliwe

P rzypomnijmy: 13–
letniemu Oliverowi 
ze szwedzkiej miej-
scowości Dalby pod 

koniec września na dwor-
cu autobusowym zaginął 
rower. Jego przezorny ojciec, 
pan Johan wiedząc, że jed-
noślad był drogi(w przeli-
czeniu kosztował ok. 4 tys. 
zł), zamontował przy nim 
nadajnik Apple Airtag. Sy-
gnał pokazał całą trasę, jaką 
pokonał skradziony jedno-
ślad. Ostatecznie dotarł do 
Dębowej Kłody w powiecie 
parczewskim. Sprawa trafiła 
na policję, która rzeczywi-
ście odnalazła rower na jed-
nej z posesji. A nowy „wła-
ściciel” zapewniał, że kupił 
go na giełdzie towarowej 
i nie był świadomy, że może 
pochodzić z kradzieży.

Ta historia mocno zacie-
kawiła pana Zenona spod 
Lublina, który zadzwonił 
w tej sprawie do naszej re-
dakcji. 

– Mogę odkupić rower 

i przelać pieniądze 

Szwedowi. Mam 

wnuczka, również 

13-latka. Podarował-

bym mu ten rower, 

a pan Johan kupiłby 

nowy swojemu synowi 

– proponuje nasz Czy-
telnik. Skąd taki pomysł? 
– Kiedyś miałem kontakty 
ze Szwecją i Danią, bo wo-
ziłem kontenery z ładun-
kami w tamte strony. Na 
początku lat 90. utknąłem 

na moście. Rozleciał mi się 
silnik. Szwedzi mi pomogli, 
holowali mnie autostradą 
– wspomina mieszkaniec 
Lubelszczyzny. Oprócz tego 
„sentymentu” pan Zenon 
uważa, że taka transakcja bę-
dzie łatwiejsza, niż logistycz-
na przeprawa roweru z po-
wrotem do Szwecji. – A teraz 
przecież rower bez sensu 
leży na komendzie. Wszyscy 
by z tego skorzystali, histo-
ria miałaby pozytywny finał 
– przekonuje.

Na taki finał się jednak nie 
zanosi.

 – Niestety, w tym 

momencie nie mogę 

sprzedać roweru, bo 

należy do szwedzkiej 

firmy ubezpieczenio-

wej. Już mi wypłacono 

pieniądze z ubezpie-

czenia. Działałbym 

niegodnie z prawem, 

sprzedając go 
– przyznaje pan Johan. 

I dodaje, że chciałby odzy-
skać także nadajnik, który 
był zamontowany pod sio-
dełkiem. Dziwi się też, że do 
tej pory sprawa nie nabrała 
szybszego rozpędu. – Z tego 
co wiem, szwedzka policja 
wysłała „prośbę międzyna-
rodową” do polskiej 1 paź-
dziernika i wziąć czeka na 
odpowiedź– dodaje.

Ja k  s ł y s z y m y  w  p a r-
c z e w s k i e j  k o m e n d z i e, 

w tej chwili trwa potwier-
d z a n i e,  c z y  j e d n o ś l a d 
r zeczywiście  pochodzi 
z kradzieży i czy faktycz-
nie stanowi własność po-
krzywdzonego. – Rower 
jest nadal w naszej jedno-
stce i czeka na ewentual-
ny odbiór przez właścicie-
la lub osobę przez niego 
upoważnioną – mówi st. 
sierż. Ewelina Semeniuk, 
r z e c z n i c z k a  Ko m e n d y 
Powiatowej Policji w Par-
czewie. Natomiast, męż-
czyzna z Dębowej Kłody, 
który zapewniał, że kupił 
jednoślad na giełdzie zo-
s t a ł  j u ż  p r z e s ł u c h a n y. 
– Wyjaśniamy szczegóły 
zakupu – dodaje st. sierż. 
Semeniuk. 

EWELINA BURDA

F
O

T
. 
P
O

L
IC

JA

in225 12

szuka dziennikarza 
w Chełmie

R edakcja Dziennika Wschodniego poszukuje 
dziennikarza w Chełmie. Od kandydatów ocze-
kujemy udokumentowanego doświadczenia 
dziennikarskiego i dobrej orientacji w wydarze-

niach lokalnych. Oferujemy umowę o pracę. Zgłoszenia 
prosimy wysyłać na adres: pawel.buczkowski@dzienni-
kwschodni.pl

W treści CV (zgłoszenia) powinna zostać zamieszczona klauzula: „Wyrażam 
zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb niezbędnych 
do realizacji procesu rekrutacji (zgodnie z ustawą z dnia 10 maja 2018 roku 
o ochronie danych osobowych (t.j. Dz. U. z 2019 r. poz. 1781) oraz zgodnie 
z Rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 
27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarza-
niem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych 
oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (RODO).”

Lubelska reportażystka 
doceniona

R epor taż  „Duszy 
c o r a z  m n i e j ” 
Agnieszki Czyżew-
skiej-Jacquemet z 

Polskiego Radia Lublin re-
prezentuje polską radiofo-
nię w kategorii dokument 
podczas festiwalu Prix Eu-
ropa. Impreza trwa do jutra 
w holenderskim Poczda-
mie.

Jej uczestnicy wyłonią naj-
lepsze produkcje radiowe i 
telewizyjne. Wybiorą spo-

śród 209 propozycji nadesła-
nych z 26 krajów.

Reportaż Agnieszki Czy-
żewskiej-Jacquemet zreali-
zowany przez Piotra Króla 
jest historią dorosłego, który 
przez lata był wykorzystywa-
ny przez osobę duchowną 
o dużym autorytecie mo-
ralnym. Bohater opowiada 
w nim o krzywdzie, jakiej 
będąc dzieckiem doznał od 
zaprzyjaźnionego z rodziną 
kapłana.  (TOMA)
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Bialska uczelnia chce być akademią
Państwowa Szkoła 

Wyższa im. Papieża 
Jana Pawła II w Białej 
Podlaskiej chce być 

akademią. Takie możliwości 
daje znowelizowana nie-
dawno ustawa o szkolnic-
twie wyższym.

Przepisy zmienionej usta-
wy pozwalają uczelniom za-
wodowym, które spełniają 
określone warunki, używać 
w swojej nazwie określenia 
„akademia nauk stosowa-
nych”. Zamierza z tego sko-

rzystać bialska szkoła wyż-
sza.

– Zmiana nazwy uczelni 
może nastąpić po uzyska-
niu zgody ministra wydanej 
w drodze decyzji admini-
stracyjnej– podkreśla Jowita 
Grochowiec, dyrektor gabi-
netu rektora PSW. – W związ-
ku z tym, iż nasza uczelnia 
spełnia wszystkie warunki 
określone w ustawie, złoży-
liśmy wniosek do ministra 
dotyczący zmiany nazwy– 
dodaje Grochowiec.

Nieżyjący już założyciel i 
wieloletni rektor PSW, prof. 
Józef Bergier zabiegał o to już 
od 2015 roku. Przypomnij-
my, że profesor zmarł w 2019 
po ciężkiej chorobie.

Uczelnia zawodowa może 
zmienić nazwę pod kilkoma 
warunkami. Musi istnieć co 
najmniej 10 lat, kształcić co 
najmniej 250 studentów na 
minimum pięciu kierun-
kach. PSW w Białej Podla-
skiej powstała w 2000 roku 
i obecnie ma swojej ofercie 

18 kierunków. Zaznaczmy, 
że w tegorocznym rankingu 
publicznych uczelni zawo-
dowych przygotowywanym 
przez fundację „Perspekty-
wy” bialska szkoła wyższa 
zajęła pierwsze miejsce.

Według resortu nauki moż-
liwość zmiany nazwy uczelni 
zawodowych wzmocni ich 
pozycję na rynku edukacyj-
nym i przyczyni się do pozy-
tywnego odbioru w otocze-
niu społeczno –gospodar-
czym.  (EB)F
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Czwarta fala się 
rozpędza 

Już 620 nowych zaka-
żeń w ciągu doby i 504 
pacjentów z COVID-19 
w szpitalach. W kilku 

lecznicach nie było już 
wczoraj wolnych łóżek. Tak 
czwarta fala zachorowań 
rozpędza się w wojewódz-
twie lubelskim.

Wczoraj rano na 671 do-
stępnych łóżek dla pacjentów 
z COVID-19 zajętych było 
już 504 (w tym 35 respirato-
rowych). Najwięcej takich 
chorych miał szpital w Białej 
Podlaskiej - 94 (na 101 do-
stępnych miejsc), a także 
lubelskie szpitale im. Jana 
Bożego - 66 i tymczasowy - 53 
oraz w Chełmie - 49. Wolnych 
miejsc nie było już natomiast 
w szpitalach w Lubartowie, 
Łukowie, Opolu Lubelskim 
oraz w SPSK1 i Instytucie 
Medycyny Wsi w Lublinie. 
Pojedyncze miejsca miały 
placówki w Biłgoraju, Kra-
snymstawie, Puławach, Białej 
Podlaskiej i szpital im. Jana 
Bożego w Lublinie.

Cały czas rośnie też licz-
ba potwierdzanych w ciągu 
doby zakażeń SARS-CoV-2 
w naszym regionie. Wczo-
raj było ich 620 (przy ponad 
2600 w całym kraju). Mamy 

najwyższy w kraju wskaźnik 
zakażeń na 100 tys. miesz-
kańców - 29,5 (najwyższy jest 
w powiecie łęczyńskim - 75, 
opolskim - 52,6 i włodawskim 
- 52,3). Niepokojące są też 
statystyki dotyczące zgonów. 
- W całym kraju było 40 zgo-
nów z czego jedna czwarta 
w województwie lubelskim. 
Od początku tygodnia mie-
liśmy już 26 takich przypad-
ków – zaznacza wojewoda 
lubelski Lech Sprawka.

W związku z coraz bardziej 
dynamicznym wzrostem licz-
by pacjentów z COVID-19, któ-
rzy wymagają leczenia w szpi-
talach, od piątku zostaną uru-
chomione kolejne 32 miejsca 
- w szpitalach w Radzyniu 
Podlaskim (8 zakaźnych i 2 re-
spiratorowe) i Szczebrzeszynie 
(21 zakaźnych i 1 respiratoro-
we). Jak poinformował woje-
woda, prawdopodobnie od 
poniedziałku takie miejsca bę-
dzie miał też szpital wojskowy 
w Dęblinie.

Pod względem szczepień 
przeciwko COVID-19 cały 
czas jesteśmy na przedostat-
nim miejscu w kraju. W pełni 
zaszczepionych jest u nas 
38,37 proc. mieszkańców. 

KATARZYNA PRUS

Jechał godzić się z partnerką. 
Na podwójnym gazie

M iał ponad 2,6 
promila alko-
holu we krwi, co 
nie przeszkodzi-

ło mu wsiąść za kierownicę. 
Mało tego, 29-latek z powia-
tu łęczyńskiego miał doży-
wotni zakaz prowadzenia 
pojazdów, a jego auto nie 
było dopuszczone do ruchu. 
Policjantów zdziwiło tłuma-
czenie mężczyzny.

W poniedziałek po godz. 
16 patrol drogówki w miej-
scowości Przewłoka zauwa-
żył dziwne zachowanie kie-
rowcy szarego renault mega-
ne. Samochód zatrzymał się 
na łuku drogi, po czym ruszył 
z niewielką prędkością ta-
mując ruch. Funkcjonariu-
sze postanowili zatrzymać 
auto do kontroli. Kierujący 
na widok radiowozu zaczął 
przyspieszać, ale po chwili, 
w miejscowości Zaniówka 
zjechał na pobocze.

Okazało się, że 29-letni 
mieszkaniec powiatu łę-
czyńskiego jest w stanie nie-
trzeźwości. Wykonane na 

komisariacie badanie wyka-
zało ponad 2,6 promila alko-
holu w organizmie.

- Jak wyjaśnił munduro-
wym 29-latek, dzień wcze-
śniej pokłócił się ze swoją 
partnerką i poprzez alkohol 
odreagowywał swoje wzbu-
rzenie. Rano postanowił do 
niej pojechać, żeby się pogo-
dzić – relacjonują Łęczyńscy 
policjanci.

Po sprawdzeniu w poli-
cyjnej bazie wyszło na jaw, 
że mężczyzna nie pierwszy 
raz prowadził pod wpływem 
alkoholu i złamał dożywotni 
zakaz prowadzenia pojaz-
dów. Ponadto jego renault 
było niedopuszczone do 
ruchu i jego dowód rejestra-
cyjny już wcześniej został 
zatrzymany.

Po zakończeniu czynności 
mieszkańca powiatu łęczyń-
skiego i jego auto z komisa-
riatu odebrała partnerka. 
O jego dalszym losie zdecy-
duje sąd, grozi mu do pięciu 
lat pozbawienia wolności. 

(TOMA)

Policyjny nalot na 
miejskie autobusy

LUBLIN Od wczoraj lubelscy policjanci sprawdzają, czy pasażerowie komunikacji 
miejskiej zasłaniają usta i nos. Opornym mają wlepiać mandaty, a skruszonym 

zaoferują jednorazową maseczkę

Dominik Smaga

W  ostatnim cza-
sie coraz wię-
cej osób lekce-
waży przepisy 

sanitarne – przyznaje lubel-
ski Zarząd Transportu Miej-
skiego. – Nagminne stały 
się sytuacje niekorzystania 
z maseczki przez pasażerów.

Kierowca to nie policjant
– Kierowca może wypro-

sić z pojazdu osobę, która 
nie używa maseczki. Oczy-
wiście, nie jest policjantem 
i nie może za to nikogo uka-
rać – zapewnia Weronika 
Opasiak, rzeczniczka Miej-
skiego Przedsiębiorstwa Ko-
munikacyjnego.

W praktyce rzadko zdarza 
się, by kierowca próbował 
nakłaniać pasażera do zało-
żenia maseczki lub opusz-
czenia pojazdu. Skarżą się na 
to ci, którzy sumiennie pod-
chodzą do obowiązku zasła-

niania ust i nosa. – Dlaczego 
nie karze się tych, którzy 
jeżdżą w komunikacji bez 
masek, dlaczego policja nie 
zwraca uwagi? – pisze do nas 
pan Stanisław.

Wczoraj policjanci zaczęli 
tygodniową akcję w auto-
busach i trolejbusach, do 
których wkraczają razem ze 
strażnikami miejskimi i nad-
zorem ruchu. – Trzyosobowe 
ekipy będzie można spotkać 
na przystankach, pętlach 
nawrotowych oraz głównych 
liniach komunikacyjnych 
– informuje lubelska komen-
da.

Podobne kontrole nie są 
nowością, ale ostatnio pa-
trole były dwuosobowe, bez 
policjantów, tylko ze straż-

nikami miejskimi, którzy 
mandatów za brak maseczki 
nie wlepiają. – Nie mamy do 
tego uprawnień – przyzna-
je Robert Gogola, rzecznik 
Straży Miejskiej Miasta Lu-
blin.

Takie uprawnienia mają 
za to policjanci. 

– Osoby niestosujące 

się do ograniczeń, 

dystansu społeczne-

go czy zakrywania 

ust i nosa maseczką, 

muszą liczyć się z kon-

sekwencjami praw-

nymi 

– zapowiada Kamil Gołę-
biowski, oficer prasowy 
Komendy Miejskiej Policji 
w Lublinie. Mundurowi 
mają też rozdawać pasaże-
rom jednorazowe masecz-
ki. – Na potrzeby działań 

przygotowano 3,5 tysięcy 
maseczek.

Chcą odkażać powietrze
Tymczasem w lubelskich 

autobusach i trolejbusach 
mogą się pojawić urządze-
nia odkażające powietrze 
promieniowaniem ultra-
f io letowym.  Powietr ze 
z wnętrza pojazdu będzie 
pobierane do urządzenia 
i tam dezynfekowane. Za-
rząd Transportu Miejskiego 
zamawia taki sprzęt do 250 
pojazdów, na co zarezerwo-
wał niecałe 1,9 mln zł, ale 
w tej kwocie nie zmieści-
ła się żadna z dwóch firm, 
które złożyły ZTM swoje 
oferty. Spółka Inlab z pod-
lubelskiego Majdanu Kra-
sienińskiego oczekuje nieco 
ponad 2,4 mln zł, natomiast 
warszawska spółka Systemy 
Autobusowe złożyła ofer-
tę opiewającą na ponad 10 
mln zł.

Strażników miejskich 
i pracowników nadzoru 
ruchu w kontrolach 
wspierają policjanci

FOT. KWP LUBLIN
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Nowy honorowy obywatel
UROCZYSTOŚĆ Tytuł Ho-

norowego Obywatela Miasta 
Lublin otrzyma w piątek ks. 
prof. Andrzej Szostek, zwią-
zany z Lublinem filozof, etyk 
i rektor Katolickiego Uniwer-
sytetu Lubelskiego w latach 
1998-2004. Decyzję o jego 
uhonorowaniu podjęła 
w marcu Rada Miasta.

– Przyznanie tego wy-
różnienia jest wyrazem 
wdzięczności i wielkiego 
uznania lublinian dla zasług 
ks. prof. Andrzeja Szost-
ka za budowanie prestiżu 

i wzmacnianie pozycji mię-
dzynarodowej Lublina jako 
ośrodka akademickiego, 
społecznego i wielokultu-
rowego – podkreśla Krzysz-
tof Żuk, prezydent miasta. 
– Jego moralna postawa 
i zasady, którymi kieruje się 
w swoim życiu zawodowym 
i osobistym stanowią wzór 
do naśladowania dla kolej-
nych pokoleń Polaków.

Rok temu ks. Szostek ze-
rwał współpracę z KUL, co 
było gestem solidarności z ks. 
Alfredem Wierzbickim, który 

miał problemy na uczelni po 
tym, jak poręczył za Margot 
(urzędowo Michała Sz.) po 
zatrzymaniu za atak na fur-
gonetkę z hasłami godzącymi 
w osoby LGBT. Obecnie ks. 
Szostek jest pracownikiem 
naukowym Uniwersytetu 
Marii Curie-Skłodowskiej.

– Do tej pory tytułem Ho-
norowego Obywatela Miasta 
Lublin zostało uhonorowa-
nych 17 osób – przypomina 
lubelski Ratusz. 

Na liście jest prof. Wiesław 
Chrzanowski, prezydent Lu-

blina Marian Chojnowski, 
prof. Andrzej Nikodemo-
wicz, dr Wanda Półtawska, 
Julia Hartwig, Rita Gombro-
wicz, prof. Rocco Buttiglio-
ne, prezydent RP na uchodź-
stwie Ryszard Kaczorowski, 
prof. Norman Davies, abp 
Bolesław Pylak, św. Jan Paweł 
II, o. Hubert Czuma, ks. in-
fułat Grzegorz Pawłowski, 
o. Ludwik Wiśniewski, prof. 
Giuseppe Guarnaccia, ks. 
prof. Andrzej Szostek i siat-
karz Tomasz Wójtowicz.
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Chodniki do remontu
ZMIANY Jeszcze w tym roku odnowione mają być kolejne chodniki na terenie miasta. Drogowcy mają się pojawić m.in. na ul. Jutrzenki, 1 Maja i Leśnej

O remontowych pla-
nach Urząd Mia-
sta informował, 
chwaląc się za-

kończonymi pracami na ul. 
Lubartowskiej. Odnowiono 
tu chodniki po obu stronach 
ulicy między skrzyżowa-
niem z ul. Bajkowskiego a al. 
Tysiąclecia (na zdjęciach). 
Ułożone tutaj zostały nowe, 
żółte płyty, a miejsca parkin-
gowe dostały nawierzchnię 
z kostki brukowej.

– Na całej długości re-
montowanego chodnika 
wymieniono także kra-
wężników. Dodatkowo do 
o d n ow y  p r zez n a c zo n o 
powłoki  malarskie ele-
mentów małej architektu-
ry: kwietników i koszy na 
odpady – wylicza lubelski 

Ratusz.  W ramach tego 
samego kontraktu roze-
brano i ułożono ponownie 
nawierzchnię zatoki przy-
stankowej z bazaltowej 
kostki. Wszystko to koszto-
wało ponad 660 tys. zł.

– Do końca roku miasto 
wyremontuje jeszcze chod-
niki przy ul. Dziewanny, 
Jutrzenki, Różanej, Batalio-
nów Chłopskich, Dzieci Za-
mojszczyzny, Niepodległo-
ści, al. Piłsudskiego, 1 Maja, 
Kosmonautów, Legionowej, 
Kochanowskiego oraz Le-
śnej – wylicza Justyna Góźdź 
z biura prasowego Ratu-
sza. – Dodatkowo remonty 
chodników uwzględniono 
przy zadaniach drogowych 
związanych z wymianą 
nawierzchni ulic: Namy-

słowskiego, Sempołowskiej, 
Brzóski i Lawendowej.

Jeszcze w tym roku ma ru-
szyć budowa nowych chod-
ników na Węglinie Południo-
wym (od Jana Pawła II do 
Kryształowej i od Kryształo-
wej do Jantarowej), a w toku 
jest przetarg na budowę 
chodnika z drogą rowerową 
od Onyksowej do Berylowej. 
Ta ostatnia inwestycja mia-
łaby się wiązać, jak wynika 
z oficjalnego projektu, z wy-
cinką dużego dębu, jednego 
z nielicznych w tej okolicy 
dużych drzew.

W tym roku odnowiono 
już nawierzchnię kilku in-
nych chodników, m.in. w ul. 
Elektrycznej, Wspólnej, 
Przyjaźni i Grażyny. 

 (DRS)

Wniosek dewelopera wraca 
na biurka w Urzędzie Miasta

Z SĄDU Zapadł kolejny wyrok w sporze o budowę bloków przy ul. Sławinkowskiej. Orzeczenie Naczelnego Sądu 
Administracyjnego skutkuje tym, że Urząd Miasta musi ponownie ocenić, czy w sąsiedztwie domów jednorodzinnych mogą 

wyrosnąć bloki

Dominik Smaga

S pór dotyczy inwe-
stycji planowanej 
przez lubelską spół-
kę Med-Europe Tra-

ding. Jej zamiarem jest bu-
dowa bloków mieszkalnych 
obok zabudowy jednoro-
dzinnej przy ul. Sławinkow-
skiej. Do takiej inwestycji 
firma potrzebuje od Urzędu 
Miasta korzystnej decyzji 
o warunkach zabudowy. 
Urząd dwukrotnie odmó-
wił jej wydania. Uznał, że 
budowa naruszałaby tzw. 
zasadę dobrego sąsiedztwa 
wynikającą wprost z usta-
wy, bo sąsiedztwie nie ma 
bloków. 

Po drugiej odmowie spół-
ka odwołała się do Samo-
rządowego Kolegium Od-
woławczego, które uchyliło 
decyzję Urzędu Miasta, bo 
uznało, że urząd źle ocenił, 
czy deweloperska inwestycja 
wpisze się w otoczenie. Błąd 
miał polegać na tym, że pod-
czas rozważań urzędnicy nie 
wzięli pod uwagę bloków 
stojących po drugiej stronie 

ul. Willowej, na terenie os. 
Botanik. 

SKO nakazało ponowne 
rozpatrzenie wniosku zło-
żonego przez Med-Europe 
Trading.

Decyzję SKO zaskarżyli 
do sądu właściciele gruntów 
sąsiadujących z terenem, 

który chce zabudować spół-
ka. Tłumaczyli, że nie zostali 
uwzględnieni w toczącym 
się postępowaniu, chociaż 
tu mieszkają, a o sprawie do-
wiedzieli się z prasy. W taki 
sposób spór trafił do Woje-
wódzkiego Sądu Administra-
cyjnego w Lublinie.

WSA nie znalazł podstaw 
do uchylenia decyzji SKO. 
Orzekł, że jest ona prawidło-
wa, choć stwierdził, że jej uza-
sadnienie „jest w części wadli-
we”. Sąd doszedł do wniosku, 
że miejscy urzędnicy wcale 
nie pominęli w swojej analizie 
bloków, które stoją po drugiej 

stronie ul. Willowej, więc SKO 
mogło najwyżej mieć inne 
zdanie co do wniosków, które 
wysnuł Ratusz.

 Sąd dopatrzył się jednak 
innych uchybień w decy-
zji Urzędu Miasta, choćby 
nieprawidłowego powiado-
mienia sąsiadów o toczącym 

się postępowaniu. Dlatego 
orzekł, że niekorzystna dla 
dewelopera decyzja i tak po-
winna być uchylona, a wnio-
sek spółki powinien być 
ponownie oceniony przez 
urząd.

Wyrok został zaskarżony 
do wyższej instancji, czyli Na-
czelnego Sądu Administra-
cyjnego w Warszawie, który 
we wtorek orzekł w tej spra-
wie. – Oznacza to, że wniosek 
inwestora będzie ponownie 
rozpatrywany z uwzględnie-
niem zaleceń SKO – informu-
je Anna Czerwonka z biura 
prasowego lubelskiego Ratu-
sza. Urzędnicy będą musieli 
ponownie ocenić, czy przy ul. 
Sławinkowskiej można po-
stawić bloki tuż obok domów 
jednorodzinnych.
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Spółka Med-Europe Trading 
chce zabudować hektarową 
działkę pomiędzy Stacją 
Chemiczno-Rolniczą a rzę-
dem domów jednorodzin-
nych 
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Tutaj mają być 
mieszkania

PLANY Nowy blok mieszkalny może powstać 
przy ul. Chodźki 12, na działce będącej niegdyś 

zapleczem technicznym Telekomunikacji Polskiej, 
działającej dziś pod szyldem Orange

Do inwestycji w tym 
miejscu przymie-
rza się lubelski 
deweloper Sylwe-

ster Lalak, którego spółka 
Lalak Development złożyła 
do Urzędu Miasta oficjalny 
wniosek o pozwolenie na 
budowę.

– Wniosek dotyczy budyn-
ku mieszkalnego wieloro-
dzinnego z usługami: dom 
studencki z usługami to-
warzyszącymi, parkingiem 
podziemnym, instalacjami 
i zagospodarowaniem tere-
nu – wylicza Justyna Góźdź 
z biura prasowego w lubel-

skim Ratuszu. Dokumenta-
cja przewiduje też miejsca 
parkingowe na poziomie 
terenu.

Budynek,  jak  wynika 
z projektu, miałby zróżni-
cowaną wysokość. W części 
byłby pięciopiętrowy, w czę-
ści miałby osiem pięter. Pod-
ziemny parking miałby mieć 
dwie kondygnacje.

Ten sam przedsiębiorca 
buduje nieopodal duży blok 
mieszkalny między biurow-
cem Orange a zapleczem hi-
permarketu Auchan. W bu-
dynku ma być 220 mieszkań. 
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Malarz zapomniany, 
ale z pięknym nagrobkiem

SZTUKA Na początku przyszłego tygodnia będzie wiadomo, czy w tym roku zostanie zorganizowana kwesta na najstarszej 
lubelskiej nekropolii. Jeśli dojdzie do skutku, to z puszkami wyjdą wyłącznie osoby dorosłe

W  zeszłym roku, 
ze względu na 
ograniczenia 
covidowe, pie-

niądze na renowację zabyt-
kowych nagrobków na naj-
starszej lubelskiej nekropolii 
można była wpłacać bezpo-
średnio na konto bankowe. 

– Zebraliśmy w sumie 12 
tysięcy złotych. Wystarczyło 
na pół nagrobka – podlicza 
Stanisław Santarek, prze-
wodniczący Społecznego 
Komitetu Odnowy Zabytków 
Lublina, który od wielu lat 
organizuje kwestę listopa-
dową na cmentarzu przy ul. 
Lipowej. – Ale pieniądze na 
koncie jeszcze były – łącznie 
30 tysięcy złotych. 

To pozwoliło na zapla-
nowanie prac renowacyj-
nych na ten rok. Komitet 
postanowił odnowić dwa 
zabytki. – Jednym z nich 
jest nagrobek Anastazego 
Suligowskiego (był projek-
todawcą, dyrektorem na-
czelnym i właścicielem lu-
belskiej gazowni miejskiej 
- red.), który wykonujemy 
wspólnie z gazownikami, 
w związku z obchodzo-
nym w tym roku jubile-
uszem lubelskiego gazow-
nictwa. 

Dzięki pomocy darczyń-
ców udało się odnowić też 
inny zabytkowy nagrobek 
– malarza Władysława Bar-
wickiego. 

– Prace sfinansowało Lu-
belskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej – infor-
muje Dariusz Kopciowski, 
lubelski wojewódzki konser-
wator zabytków. 

– Władysław Barwicki był 
artystą znanym i bardzo po-
ważanym przez środowisko 
artystyczne i społeczność 
Lublina z przełomu XIX/XX 
i początku XX wieku – czy-
tamy we wpisie na profilu 
FB służb konserwatorskich. 
– Jednakże jego spuścizna 
nie jest do tej pory we wła-
ściwy sposób opracowana. 
Z przykrością należy stwier-
dzić, że stał się artystą wręcz 
zapomnianym. Uroczysto-
ści związane z przyznaniem 

Laurów Konserwatorskich 
przypomniały jego postać, 
gdyż jedna z nagród trafiła 
do rektora kościoła pw. św. 
Piotra Apostoła w Lublinie. 
Część polichromii w tej świą-
tyni wykonał właśnie Włady-
sław Barwicki. Podjęcie prac 
przy polichromii zachęciło 
księdza rektora Bogusława 
Suszyłę i konserwatorów do 
zgłębiania wiedzy o artyście.

Efektem czego jest publi-
kacja artykułu w „Wiadomo-
ściach Konserwatorskich” 
o pracach tego artysty znaj-
dujących się na terenie woje-
wództwa lubelskiego. 

Choć sam artysta nie jest 
powszechnie znany, to na-
grobek malarza z łatwością 

można odnaleźć przy ul. Li-
powej. 

– Udekorowany piękną 
postacią Madonny pomnik 
stoi naprzeciw wejścia do 
rzymskokatolickiej kaplicy 
cmentarnej – opisuje woje-
wódzki konserwator zabyt-
ków. – Płyta memoratywna 
poświęcona artyście, wyko-
nana z białego marmuru zo-
stała oparta skośnie o cokół. 
Nagrobek, w którym zostali 
pochowani członkowie ro-
dzin Kozyrskich, Pliszczyń-
skich i Barwickich wykonany 
jest w części postumentowej 
z piaskowca, natomiast rzeź-
ba przedstawiająca Matkę 
Boską Niepokalanego Po-
częcia z wapienia. Całość 

została posadowiona na pły-
cie nagrobnej, która stano-
wi jednocześnie przykrycie 
krypty grobowej. 

Społeczny Komitet Odno-
wy Zabytków Lublina, który 
od ponad 30 lat organizuje 
cmentarną kwestę w ciągu 
ponad 30 lat uratował i od-
nowił blisko 300 zabytko-
wych nagrobków. 

 (AA)

ZBIÓRKA PRZEZ CAŁY ROK 

Datki na renowacje kolejnych 
lubelskich nagrobków można 
wpłacać bezpośrednio na konto 
bankowe Społecznego 
Komitetu Odnowy Zabytków 
Lublina. Nr konta: 04 1240 
5497 1111 0000 5001 4129
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Unia świętuje. 200 osób na zdjęciu

FOT. PIOTR MICHALSKI

EDUKACJA Barwny pochód w asyście werblistów i pamiątkowe zdjęcie 200 pierwszoklasistów pod pomnikiem Unii Lubelskiej oraz ślubowanie pierwszaków – tak wyglądało wczoraj Święto 
Szkoły III LO im. Unii Lubelskiej. 

Tegoroczna impreza miała charakter wyjątkowy ponieważ w piątek szkoła rozpoczęła obchody 100-lecia. Z tej okazji wydano książkę „Kalejdoskop Unii”, która jest zbiorem wspomnieć 
nauczycieli, absolwentów i sympatyków szkoły, Posadzono też dąb 100-lecia oraz złożono Kapsułę Czasu zawierającą listy uczniów szkoły do swoich kolegów i koleżanek za 100 lat.   ASK

Zanussi będzie kręcił 
w Lublinie

KULTURA Na najbliższy poniedziałek potrzeba statystów do „Liczby doskonałej”, nowego filmu Krzysztofa Zanussiego. 
Szczególnie poszukiwane są… osoby z dredami oraz ktoś, kto potrafi grać na werbelku

Dominik Smaga

Sam reżyser ostrożnie daw-
kuje informacje o „Liczbie 
doskonałej”. – Bohaterem 
jest młody matematyk 

i jego kuzyn z Ameryki, więcej nie 
zdradzę, bo wiem, że widz lubi za-
skoczenie – pisał na swoim blogu 
Krzysztof Zanussi w styczniu ze-
szłego roku.

Nieco więcej powiedział później 
w rozmowie z „Rzeczpospolitą”. 
Dowiadujemy się z niej, że filmo-
wy matematyk stara się wyłamać 
z pędu za posiadaniem i stwierdza, 
że mając mniej, może się czuć bar-

dziej wolny. Z kolei drugi jego bo-
hater ma być człowiekiem, którego 
pogoń za przyjemnością doprowa-
dziła do uczucia pustki.

– Za kilka dni ekipa pracująca 
nad filmem „Liczba doskonała” 
zjedzie do Lublina, by 18 paździer-
nika kręcić sceny z udziałem ludzi 
obserwujących pokaz linoskoczka 
– ogłosiło wczoraj miasto na swoim 
oficjalnym profilu na Facebooku. 
Do wspomnianych scen potrzeba 
będzie statystów.

– Na 18 października poszukuje-
my grupy osób obserwujących po-
kazy linoskoczka – informuje agen-

cja Kamed Studio, która ma zapew-
nić statystów na plan zdjęciowy. 
Chętnym ma zapłacić po 80 zł go-
tówką, zaraz po zejściu z planu. 200 
zł ma dostać osoba potrafiąca grać 
na werbelku, natomiast 120 zł ofe-
ruje osobom z dredami.

Zainteresowani takim zajęciem 
mogą się zgłaszać bezpośrednio do 
agencji, wysyłając mail z dopiskiem 
„POKAZ LUBLIN” i podając w nim 
imię, nazwisko, numer kontakto-
wy oraz aktualne zdjęcie dobrej 
jakości. Wszystko to należy wysłać 
na adres historia.kamedstudio@
gmail.com.

DOKUMENT 
O EWIE WALICKIEJ

Tymczasem w Lublinie trwają już zdjęcia 
do dokumentalnego filmu „Pokojówka” 
(pisaliśmy o tym wczoraj), który jest 
opowieścią o losach Ewy Walickiej, 
więźniarki obozu koncentracyjnego na 
Majdanku, gdzie trafiła jako 20-letnia 
dziewczyna. W obozie początkowo 
pracowała w pralni, później jako 
pokojówka komendanta obozu. Na 
Majdanku poznała też swoją wielką 
miłość, współwięźnia z Warszawy, ale 
uczucie nie przetrwało, bo oboje 
przewieziono do innych obozów.

GWIAZDA FILMOWA

Lublin ma już bogate doświadczenie 
filmowe. Niedawno „grał” w komedii 
Volta w reżyserii Juliusza 
Machulskiego, był miejscem akcji 
„Carte Blanche” Jacka Lusińskiego, 
a Filip Bajon kręcił u nas „Panie 
Dulskie”. Muzeum Wsi Lubelskiej 
grało w „Wołyniu” Wojciecha 
Smarzowskiego oraz „Bitwie 
Warszawskiej 1920” Jerzego 
Hoffmana. Lista filmów, w których 
widać było Lublin jest o wiele 
dłuższa.
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Mieszkańców Bronowic 
czekają wybory

BRONOWICE Małgorzata Piwowarek zrezygnowała z pełnionej funkcji. – Wójt złamał dane mi słowo. Nie widzę możliwości 
dalszej współpracy – tłumaczy. Wybory odbędą się we wtorek, 19 października

Radosław Szczęch

Jedna z najbardziej po-
pularnych sołtysek 
w powiecie puławskim 
(przed rokiem wygra-

ła nasz plebiscyt na Sołtysa 
Roku) była przewodnicząca 
rady sołeckiej, 30 września 
złożyła rezygnację z funkcji, 
jaką pełniła od połowy 2018 
roku. Małgorzata Piwowa-
rek decyzję o swojej dymisji 
podjęła na skutek niewłaści-
wej jej zdaniem współpracy 
z nowym wójtem gminy Pu-
ławy, Kamilem Lewandow-
skim. 

– Nie widzę możliwości 
dalszej współpracy z wój-
tem, który nie dotrzymuje 
słowa. Zbyt wiele zrobiłam 
dla tej miejscowości, by po-
zwalać się traktować w ten 
sposób – mówi była już sołtys 
Bronowic. 

Słowem o które chodzi-
ło, było ustne zapewnienie, 
że po spotkaniu dotyczą-
cym przyszłości świetlicy 
wiejskiej w Bronowicach 
„wszystkie strony wyjdą za-
dowolone”. Tak się jednak 
nie stało. Dla byłej sołtys 
świetlica była oczkiem w gło-

wie. Przez lata angażowała 
się w kolejne remonty bu-
dynku, zakup wyposaże-
nia, umeblowania itp. Jako 
sołtys, trzymała do niego 
klucze, otwierała, zamykała 
obiekt, wypożyczała naczy-
nia. Pełniła zatem rolę nie-
formalnego opiekuna świe-

tlicy. Piwowarek liczyła na 
to, że funkcję tę otrzyma już 
oficjalnie, przejmując ją z rąk 
bronowickiego OSP. 

Ku jej zaskoczeniu, pod-
czas wrześniowego spotka-
nia z udziałem strażaków, 
wójta oraz miejscowych kół 
gospodyń wiejskich, przefor-

sowano inny sposób zarzą-
dzania lokalem. Bezpośred-
ni dostęp do budynku wójt 
gminy Puławy powierzył 
dwóm kołom gospodyń: nie-
formalnemu KWG Brono-
wice oraz KGW „Babki znad 
Klikawki”. Funkcję opiekuna 
świetlicy utrzymała straż. 

Sołtys poczuła oszukana 
i odsunięta od zarządzania 
budynkiem. 

– Świetlica powinna być 
wiejska, otwarta dla wszyst-
kich, a jej opiekunem po-
winien być sołtys. To, jak 
obecnie wygląda jest zasługą 
wszystkich mieszkańców 
Bronowic i funduszy, jakie 
na ten cel przeznaczaliśmy 
przez ostatnie lata. O jej przy-
szłości wójt nie powinien de-
cydować podczas technicz-
nego zebrania, bez udziału 
mieszkańców, bez pytania 
o zdanie większości – tłuma-
czy była sołtys. – To było nie-
demokratyczne pogwałcenie 
sołeckiego statutu. 

Innego zdania jest wójt: 
– Żeby była już sołtys przeję-
ła funkcję opiekuna, musiał-
bym pozbawić tej roli stra-
żaków z OPS, którzy dbają 
o ten obiekt od wielu lat. 
Wśród nich są jeszcze osoby, 
które budynek wznosiły siłą 
własnych rąk. Nie otrzymy-
wałem żadnych sygnałów, 
z których wynikałoby, żeby 
druhowie zaniedbują swoje 
obowiązki – mówi Kamil 
Lewandowski, wójt gminy 

Puławy. – Decyzja o pozba-
wianiu ich roli opiekunów 
świetlicy byłaby zupełnie 
bezpodstawna i niesprawie-
dliwa – dodaje, podkreślając, 
że obiekt pozostaje w pełni 
dostępny dla mieszkańców. 
Sami strażacy sprawy ko-
mentować nie chcą. 

Małgorzata Piwowarek 
była jedną z kandydatek na 
wójta gminy w ostatnich, 
przyspieszonych wyborach 
na to stanowisko. Otwarcie 
krytykowała politykę inwe-
stycyjną gminy, a także nie-
wystarczające jej zdaniem 
działania władz podejmo-
wane podczas wystąpienia 
z brzegów rzeki Klikawka. 
Nasza rozmówczyni przyzna-
je, że pracy na rzecz swojej 
miejscowości nie porzuca. 
Nadal ma zamiar działać w ra-
mach lokalnego koła gospo-
dyń i prowadzić kanał o Bro-
nowicach na Facebooku. 

Wybory na sołtysa w Bro-
nowicach, zgodnie z zarzą-
dzeniem wójta, odbędą się 
we wspomnianej świetlicy 
wiejskiej, w najbliższy wto-
rek, 19 października. Począ-
tek zebrania o godz. 17. 

Małgorzata Piwowarek przyznaje, że pracy na rzecz swojej miejscowości nie porzuca. 
Nadal ma zamiar działać w ramach lokalnego koła gospodyń i prowadzić kanał o Brono-
wicach na Facebooku FOT. RS (ARCHIWUM)
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Kto nie wjedzie do centrum Lublina?

 Władze Lublina zamierzają wyznaczyć w mieście strefę, do której nie wjadą najbardziej kopcące samochody. 

Nie chcą jednak tego robić według obecnych przepisów, które uważają za zbyt surowe. 

Zmiany prawa domagają się też inne miasta

oznaczone specjalną naklej-
ką. Nie dotyczy to pojazdów 
(do 3,5 t) mieszkańców stre-
fy, a także policji, karetek, 
wojska i innych służb.Zgodnie z obowiązującym 

prawem miejscy radni mogą 
dopuścić poruszanie się 
w strefie innych pojazdów, 
ale przez okres nie dłuższy 
niż trzy lata i pod warunkiem 
uiszczenia przez kierowcę 
specjalnej opłaty. Może ona 

wynosić nie więcej niż 2,50 zł 
za godzinę i może być pobie-
rana między godz. 9 a 17. Tak 
określa to Ustawa o elektro-
mobilności.– Przepisy te są na tyle 

surowe, że do dziś nie ma 
w Polsce ani jednej strefy 
czystego transportu – ko-
mentuje Arkadiusz Niezgo-
da, zastępca dyrektora Wy-
działu Zarządzania Ruchem 
Drogowym i Mobilnością 
w Urzędzie Miasta Lublin. 
Strefę na krótko wyznaczono 
na krakowskim Kazimierzu, 
ale niezadowolenie było tak 
powszechne, że po pół roku 
ją zlikwidowano.– Lublin jest zainteresowa-

ny tworzeniem w przyszłości 
stref czystego transportu, 
pod warunkiem zmiany 

obowiązujących przepisów 
– dodaje Niezgoda. Ocenia, 
że polska ustawa jest „jedną 
z bardziej restrykcyjnych 
w Europie”. – Nie uwzględnia 
coraz popularniejszych na 
polskim rynku samochodów 
hybrydowych, nawet typu 
plug-in, w których napęd 
można przełączyć na tryb 
elektryczny.O zmianę ustawy wspólnie 

apelują prezydenci dwuna-
stu miast zrzeszonych w Unii 
Metropolii Polskich: Białego-
stoku, Bydgoszczy, Gdańska, 
Katowic, Krakowa, Lublina, 
Łodzi, Poznania, Rzeszowa, 
Szczecina, Warszawy i Wro-
cławia.

– Uważamy, że niezbędne 
są szybkie zmiany – stwier-
dza Krzysztof Żuk, prezydent 

Lublina. – Głównym postula-
tem jest możliwość elastycz-
nego dostosowania zasad 
obowiązujących w strefie do 
potrzeb danego samorządu 
– tłumaczy jego rzeczniczka, 
Katarzyna Duma.Prezydenci chcą zła-godzenia przepisów tak, by do strefy mogły wjeżdżać także samo-chody z tradycyjnym napędem, o ile speł-niają wskazaną przez radnych danego mia-sta normę Euro. Samorządowcy chcą też 

móc tworzyć „strefy w stre-
fie”, czyli wydzielać obszary 

o mniej i bardziej restryk-
cyjnych zasadach. Oczekują 
jednolitego systemu ozna-
kowania i naklejek w całej 
Polsce, odgórnie narzucana 
miałaby pozostać maksy-
malna wysokość opłaty za 
wjazd.

Samorządowcy twierdzą, 
że takie zmiany ułatwią im 
działanie. – Tworząc strefy 
czystego transportu ogra-
niczylibyśmy na niektórych 
obszarach miasta dostęp 
samochodów do tych miejsc 
– dodaje Żuk. Gdzie kon-
kretnie mogłaby powstać 
w Lublinie taka strefa? Tego 
urzędnicy nie przesądza-
ją. – W przyszłości decyzję 
o wprowadzeniu strefy lub 
stref należy skonsultować 
przede wszystkim z zainte-

resowanymi mieszkańcami 
danego obszaru – stwierdza 
Niezgoda. – Autorytarne po-
dejście do tego tematu jest 
nieuzasadnione.Dodajmy, że w naszym 

województwie Lublin jest 
jedynym miastem, które 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami może wyznaczyć 
strefę czystego transportu. 
Ustawa daje to prawo wy-
łącznie miastom mającym 
ponad 100 tys. mieszkańców 
i to wyłącznie w obszarach 
śródmiejskich. Nałęczów, 
gdyby chciał ochronić okoli-
ce parku Zdrojowego przed 
starymi dieslami, nie może 
tego robić. Również to, zda-
niem dwunastu prezyden-
tów miast, powinno zostać 
zmienione w ustawie.

Radość jak ze złota
SUKCES Motor cały czas walczył, pomimo tego, że drużyna była porozbijana. To jest właśnie to, co trzyma kibiców przy tym 

zespole – mówi jeden z kibiców żużlowego klubu z Lublina, który w niedzielę we Wrocławiu świętował razem z zawodnikami 

zdobycie wicemistrzostwa Polski

Krzysztof KurasiewiczW niedzielę we W r o c ł a w i u Motor Lublin przegrał drugi 
mecz finałowy Drużyno-
wych Mistrzostw Polski ze 
Spartą Wrocław. Porażka 
oznacza jednak srebrny 
medal. To, że jest to sukces 
ogromny, to jedno. Ale o tym 
osiągnięciu „Koziołków” 
można powiedzieć jeszcze 
kilka rzeczy. Po pierwsze, 
było ono długo wyczekiwa-
ne, bo jest to dopiero drugi 
medal w historii lubelskiego 
żużla. Poprzednio zawodni-
cy i kibice cieszyli się ze sre-
bra w 1991 roku. Po drugie, 
wicemistrzostwo Polski zo-
stało zbudowane „od zera” 
i na solidnych fundamen-
tach. Jeszcze kilka lat temu 
Lublina w ogóle nie było 
na żużlowej mapie kraju, 
ale przez ostatnie pięć lat 
Motorowi udało się dotrzeć 
z najniższego poziomu roz-
grywkowego do walki o naj-
wyższe laury.Wreszcie po trzecie, zbu-

dowano nie tylko klub, zło-
żony z działaczy, sztabu 
szkoleniowego i zawodni-
ków, ale stworzono również 
kulturę kibicowania. Bile-
ty na mecze „Koziołków” 
sprzedają się niemal na 

miejsca do śledzenia tego, co 
dzieje się na torze – zupełnie 
jak 30 lat temu, kiedy przy Al. 
Zygmuntowskich startowała 
absolutna legenda tej dys-
cypliny, czyli Duńczyk Hans 
Nielsen. Sympatycy świeżo 
upieczonych wicemistrzów 

kraju jeżdżą też za klubem 
na mecze wyjazdowe.Pan Marek wspiera lubel-

ski żużel z trybun od ponad 
40 lat. Kiedy z nim wczoraj 
rozmawialiśmy, był akurat 
w drodze powrotnej z Wro-
cławia do Lublina. – Było 

nas naprawdę dużo, zajęli-
śmy cały jeden sektor gości 

i jeden sektor obok. Jak się 
chodziło po Wrocławiu, to 
było widać sporo samocho-
dów z Lublina – mówi. – Wy-
dawało nam się, że było nas 
słychać na stadionie. Zdzie-
raliśmy gardła, jak tylko mo-
gliśmy. Podczas meczu była 

naprawdę fajna atmosfera 
– dodaje.

Po zakończeniu niedziel-
nego spotkania wszyscy żuż-
lowcy Motoru podeszli do ki-
biców, aby im podziękować 
za wsparcie przez cały sezon. 
Klasę pokazali również sami 
wrocławianie. Podczas wrę-
czania medali spiker zawo-
dów zaintonował: „Motor!”, 
a odpowiedział mu cały sta-
dion.

Kibice zauważają, że lu-
belskiemu żużlowi brakuje 
istotnego elementu. – Nie 
ma odpowiedniej infrastruk-
tury i przez to są problemy 
z biletami, a wymagania ki-
biców przez lata się przecież 
zmieniają – zauważa pan 
Artur, który pamięta jeszcze 
lubelski żużel z przełomu 
lat 70. i 80. ubiegłego wieku. 
– To jest coś wspaniałego, że 
udało się zdobyć ten medal. 
Kiedy żużla w Lublinie nie 
było, to przyszło takie znie-
chęcenie i z nieufnością pa-
trzyłem na ten nowy twór. 
Ale się do nich przekonałem, 
podeszli bardzo profesjo-
nalnie do marketingu i sta-
dion się powoli zapełniał. 
Jestem w stanie zrozumieć 
argumenty obu stron, że nie 
każdy chce, aby ten nowy 
obiekt powstał, ale to może 
być kolejny krok – wyjaśnia.

• WIĘCEJ NA TEMAT FINAŁOWEJ RY-
WALIZACJI - STRONA 15

Żużlowcy i działacze Motoru Lublin po odebraniu srebrnych medaliFOT. PRZEMEK GĄBKA/MOTOR LUBLIN

Wojna o gminęProtest pod biurem poselskim Beaty 
Mazurek, hasła wypisane na 

ogrodzeniach domów i zamawianie 

bilbordów wyrażających niezgodę 

– w taki sposób mieszkańcy gminy 

Chełm przeciwstawiają się planom 
włączenia do miasta ośmiu 

okolicznych sołectwSTRONA 7

in224 76

44 zł  

prenumerata 

miesięczna
PPRENUMERATARENUMERATA

LICZBA NAGRÓD OGRANICZONA I SKIEROWANA DO OSÓB INDYWIDUALNYCH.
Prenumeratę można zamawiać do 19 dnia każdego miesiąca w siedzibie redakcji Dziennika Wschodniego

w Lublinie, ul. 3 Maja 18/2, najbliższym urzędzie pocztowym lub u listonosza.
Szczegóły pod numerem telefonu (81) 46 26 800.

Prezenty można odbierać wyłącznie w redakcji Dziennika Wschodniego do dnia 27 października 2021 r.

Kto nie wjedzie do ce Władze Lublina zamierzają wyznaczyć w mieście strefę, 

Nie chcą jednak tego robić według obecnych przepisó

Zmiany prawa domagają się też i

oznaczone specjalną naklej-
ką. Nie dotyczy to pojazdów 
(do 3,5 t) mieszkańców stre-
fy, a także policji, karetek, 
wojska i innych służb.

w

Zgodnie z obowiązującym 
prawem miejscy radni mogą 
dopuścić poruszanie się 
w strefie innych pojazdów, 
ale przez okres nie dłuższy 
niż trzy lata i pod warunkiem 
uiszczenia przez kierowcę 
specjalnej opłaty. Może ona 

wynosić nie więcej niż 2,50 zł 
za godzinę i może być pobie-
rana między godz. 9 a 17. Tak 
określa to Ustawa o elektro-
mobilności.– Przepisy te są na tyle 

surowe, że do dziś nie ma 
w Polsce ani jednej strefy 
czystego transportu – ko-
mentuje Arkadiusz Niezgo-
da, zastępca dyrektora Wy-
działu Zarządzania Ruchem 
Drogowym i Mobilnością 
w Urzędzie Miasta Lublin. 
Strefę na krótko wyznaczono 
na krakowskim Kazimierzu, 
ale niezadowolenie było tak 
powszechne, że po pół roku 
ją zlikwidowano.– Lublin jest zainteresowa-

ny tworzeniem w przyszłości 
stref czystego transportu, 
pod warunkiem zmiany 

obowiązujących przepisów 
– dodaje Niezgoda. Ocenia, 
że polska ustawa jest „jedną 
z bardziej restrykcyjnych 
w Europie”. – Nie uwzględnia 
coraz popularniejszych na 
polskim rynku samochodów 
hybrydowych, nawet typu 
plug-in, w których napęd 
można przełączyć na tryb 
elektryczny.O zmianę ustawy wspólnie 

apelują prezydenci dwuna-
stu miast zrzeszonych w Unii 
Metropolii Polskich: Białego-
stoku, Bydgoszczy, Gdańska, 
Katowic, Krakowa, Lublina, 
Łodzi, Poznania, Rzeszowa, 
Szczecina, Warszawy i Wro-
cławia.

– Uważamy, że niezbędne 
są szybkie zmiany – stwier-
dza Krzysztof Żuk, prezydent 

ą szybkie zmiany – stwier-
n

Lublina. – Główntem jest możliwnego dostosowobowiązujących potrzeb danego s– tłumaczy jego rzKatarzyna Duma.
zydenci chc

Prezydenci cgodzenia przep
godzenia prtak, by do strefy 

tak, by do s
wjeżdżać także schody z tradycyjnnapędem, o ile spniają wskazaną prradnych danego msta normę Euro. Samorządowcy chcą

móc tworzyć „strefy w st
fie”, czyli wydzielać obsz

jay , pomimo tego, że drużyn

en z kibiców żużlowego klubu z Lublina,zdobycie wice

Krzysztof Kurasiewicz

rzysztof KurasiewiczW niedzielę we W r o c ł a w i u Motor Lublin przegrał drugi 
mecz finałowy Drużyno-
wych Mistrzostw Polski ze 
Spartą Wrocław. Porażka 
oznacza jednak srebrny 
medal. To, że jest to sukces 
ogromny, to jedno. Ale o tym 
osiągnięciu „Koziołków” 
można powiedzieć jeszcze 
kilka rzeczy. Po pierwsze, 
było ono długo wyczekiwa-
ne, bo jest to dopiero drugi 
medal w historii lubelskiego 
żużla. Poprzednio zawodni-
cy i kibice cieszyli się ze sre-
bra w 1991 roku. Po drugie, 
wicemistrzostwo Polski zo-
stało zbudowane „od zera” 
i na solidnych fundamen-
tach. Jeszcze kilka lat temu 
Lublina w ogóle nie było 
na żużlowej mapie kraju, 
ale przez ostatnie pięć lat 
Motorowi udało się dotrzeć 
z najniższego poziomu roz-
grywkowego do walki o naj-
wyższe laury.Wreszcie po trzecie, zbu-

dowano nie tylko klub, zło-
żony z działaczy, sztabu 
szkoleniowego i zawodni-
ków, ale stworzono również 
kulturę kibicowania. Bile-
ty na mecze „Koziołków” 
sprzedają się niemal na 

miejsca do śledzenia tego, co 
dzieje się na torze – zupełnie 
jak 30 lat temu, kiedy przy Al. 
Zygmuntowskich startowała 
absolutna legenda tej dys-
cypliny, czyli Duńczyk Hans 
Nielsen. Sympatycy świeżo 
upieczonych wicemistrzów 

kraju jeżdżą też za klubem 
na mecze wyjazdowe.Pan Marek wspiera lubel-

ski żużel z trybun od ponad 
40 lat. Kiedy z nim wczoraj 
rozmawialiśmy, był akurat 
w drodze powrotnej z Wro-
cławia do Lublina. – Było 

nas nap
śmy cały

Żużlow
Motor
odebra
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Jonasz już w brzuchu wieloryba
Od wczoraj na placu w centrum 

Lublina, w kolorowej konstrukcji 

przebywa białoruski artysta. Będzie 

tam przez trzy dni i noce, tyle ile 

biblijny prorok
STRONA 2

Cudzoziemcy ratują rynek pracy
RAPORT W zaledwie dwa miesiące wakacji w województwie lubelskim przybyło ponad 400 cudzoziemców oficjalnie 

zatrudnionych w lubelskich firmach – wynika z danych ZUS. W ciągu pięciu lat ich liczba wzrosła ponad czterokrotnie, a to 

i tak za mało
W ł o d z i m i e r z Ulman z agen-cji pracy Top--Staff z Lubli-
na przekonuje, że w Lubel-
skiem praca wręcz czeka 
na obywateli Ukrainy czy 
Białorusi. – Znalezienie za-
trudnienia to kwestia kilku 
dni. Ważne, aby przyszły 
pracownik miał ważne do-
kumenty. Bez problemu 
znajdzie pracą w logistyce 
czy budowlance, bo w tych 
branżach brakuje pracow-
ników. Stawki zależą od 
kwalifikacji. Wahają się od 
18 do 30 złotych za godzinę 
i w górę – mówi Włodzimierz 
Ulman.

Z danych Zakładu Ubez-
pieczeń Społecznych wy-

nika, że na koniec sierpnia 
w województwie lubelskim 
było 26,1 tys. obcokrajowców 
zgłoszonych do ubezpieczeń 
społecznych, czyli zatrud-
nionych legalnie. Ponad 65 
proc. z nich stanowili obywa-
tele Ukrainy – 16,8 tys. osób. 
W rejestrach ZUS w regionie, 
jest też niemal 6,7 tys. Biało-
rusinów.

– W województwie lubel-
skim większość obcokra-
jowców, 62 proc., pracuje na 
umowę o pracę. Co trzeci jest 
zatrudniony na umowę-zle-
cenia lub umowę agencyjną. 
Niecałe 4 proc. prowadzi 
własne firmy – mówi Mał-
gorzata Korba, regionalny 
rzecznik ZUS w wojewódz-
twie lubelskim.

Nie zmieniły się branże, 
w których cudzoziemcy pra-
cują najczęściej. To nadal 
agencje pracy tymczaso-
wej oraz usługi sprzątania 
i utrzymania zieleni, prze-
twórstwo przemysłowe, 
transport i gospodarka ma-
gazynowa oraz budownic-
two. Liczba zatrudnionych 
cudzoziemców najszybciej 
rośnie w ostatnich latach 
właśnie w budownictwie, aż 
7-krotnie w ciągu 5 lat.– W ostatnich latach bo-

rykamy się z trudnością po-
zyskania pracowników pro-
dukcyjnych we wszystkich 
naszych zakładach. W Lubli-
nie prowadzimy stałą rekru-
tację na stanowiska produk-
cyjne. Osoby, które pracują 

w naszym zakładzie przy ul. 
Zimnej to zarówno Polacy, 
jak i obcokrajowcy. Jesteśmy 
otwarci na osoby innych na-
rodowości – zapewnia Marta 
Lewandowska-Wróż, dyrek-
tor ds. HR SuperDrob S.A.

Według ekspertów „szara 
strefa” zatrudniania obco-
krajowców to 1:1, w stosun-
ku do legalnie pracujących. 
W „szarej strefie” obcokra-
jowcy najczęściej pracują 
w rolnictwie, przy pracach 
sezonowych, w budownic-
twie, gastronomii oraz hote-
larstwie.

– Choć l iczba cudzo-
z i e m c ów  z g ł o s z o n y c h 
w ZUS stale rośnie, to nie 
mają oni wielkiego wpły-
wu na system ubezpieczeń 

społecznych w Polsce. 
Z prognoz Zakładu wynika, 
że ich napływ nie zatrzy-
ma negatywnych skutków 
starzenia się społeczeń-
stwa – dodaje Małgorzata 
Korba. Aby stosunek liczby 
emerytów do osób pracu-
jących utrzymać na dzisiej-
szym poziomie, corocznie 
do Polski musiałoby na-
pływać ponad pół miliona 
pracujących legalnie ob-
cokrajowców. Dotychcza-
sowe dane pokazują, że to 
nierealne.

W całym kraju l iczba 
ubezpieczonych w ZUS cu-
dzoziemców przekroczyła 
już 833 tys. Z tego 609,3 tys. 
to Ukraińcy, 62,2 tys. – Bia-
łorusini, 18,8 tys. – Gruzini, 

12,3 tys. – Rosjanie, 11,8 tys. 
– Mołdawianie, 9,4 tys. – Hin-
dusi, 8,5 tys. – Wietnamczycy.PAWEŁ PUZIOJAK ZATRUDNIĆ CUDZOZIEMCA?Co musi posiadać każdy cudzoziemiec chcący legalnie 

wykonywać pracę sezonową 
w Polsce? Jakie zezwolenia 
musi uzyskać polski pracodawca? Jakie kary czekają na przedsiębiorców, 

którzy nielegalnie zatrudnią 
cudzoziemca? Artykuł na ten 
temat (również w języku ukraińskim), autorstwa specjalistki Okręgowego Inspektoratu Pracy w Lublinie, na 

www.dziennikwschodni.pl/
praca

Skrzywdzeni muszą jeszcze 
raz o tym opowiedzieć

SKANDAL Będzie ponowny proces księdza Tomasza F., skazanego za wykorzystywanie seksualne nieletnich. Całe 

postępowanie trzeba powtórzyć, ponieważ w pierwszej instancji sprawę rozpatrywał niewłaściwy sąd

Jacek SzydłowskiD uchowny z Opola Lubelskiego został skazany na 10 lat więzienia. Śledczy 
ustalili, że ofiarą Tomasza 
F. padło dwóch chłopców. 
Ksiądz napastował seksu-
alnie jednego z nich, a dru-
giego regularnie gwałcił. To-
masz F. miał również spore 
ilości dziecięcej pornogra-
fii.

Wyrok w tej sprawie za-
padł w kwietniu, w Sądzie 
Rejonowym w Opolu Lubel-
skim. Księdzu groziło do 12 
lat więzienia, ale sąd nie zde-
cydował się na maksymalny 
wymiar kary. Apelację zło-
żyła zarówno prokuratura, 
jak i obrońca duchownego. 
Sprawa trafiła do Sądu Okrę-
gowego w Lublinie, który 
wczoraj uchylił rozstrzy-
gnięcie z pierwszej instancji. 
Uznał, że proces Tomasza F. 
od początku toczył się przed 
niewłaściwym sądem.– Ze stanowiska sądu 

okręgowego wynika, że 
sąd niższego rzędu orzekał 
w sprawie, którą już w pierw-
szej instancji powinien roz-
strzygać sąd wyższego rzędu 
– wyjaśnia sędzia Barbara 

Markowska, rzecznik Sądu 
Okręgowego w Lublinie. 
– Przemawiała za tym naj-
prawdopodobniej waga za-
rzutów. Dokładną argumen-
tację sądu będziemy jednak 
mogli poznać dopiero po 
sporządzeniu uzasadnienia 
wyroku.

Zgodnie z wtorkowym roz-
strzygnięciem proces Toma-
sza F. ma zostać przeprowa-
dzony ponownie, tym razem 
przed Sądem Okręgowym 
w Lublinie. 
To oznacza, że po-krzywdzeni będą musieli raz jeszcze opowiadać o swoich traumatycznych prze-życiach. 

Nie wiadomo dlaczego do-
szło do takiej sytuacji. Przez 
całe postępowanie zarzu-
ty stawiane księdzu, a tym 
samym zagrożenie karą, nie 
zmieniały się.Tomasz F. przez lata był re-

gularnie przenoszony do ko-
lejnych parafii. Poczynając 
od 1997 roku, pełnił posługę 
m.in. w Piotrawinie, potem 
w Krzczonowie, Łęcznej, Ser-

nikach, Podgórzu, wreszcie 
w Opolu Lubelskim.Trafił tam jako rezydent 

w 2018 r. Był m.in. szpital-
nym kapelanem i opieku-
nem Koła Przyjaciół Radia 
Maryja. Śledczy ustalili, że 

niemal natychmiast zaczął 
wykorzystywać seksualnie 
pierwszego z pokrzywdzo-
nych chłopców. Ich koszmar 
trwał od lipca 2018 r. do lata 
2019 r. Jeden z nich był regu-
larnie wykorzystywany przez 

Tomasza F. W komputerze 
księdza znaleziono również 
kilkaset filmów z pornogra-
fią dziecięcą. Zgromadzony 
w śledztwie materiał był tak 
poważny, że Tomasz F. został 
aresztowany. Ze względu na 
charakter sprawy jego pro-
ces toczył się za zamknię-
tymi drzwiami. Śledczy nie 
ujawnili również szczegółów 
dotyczących samych zarzu-
tów.

Po nagłośnieniu sprawy 
przedstawiciele lubelskiej 
kurii zapewniali, że nie 
mieli żadnych niepokoją-
cych sygnałów, dotyczących 
Tomasza F. Księdza skazano 
nie tylko na 10 lat więzienia. 
Zgodnie z kwietniowym 
wyrokiem, po odbyciu kary 
ma spędzić pięć lat w za-
kładzie psychiatrycznym. 
Na Tomasza F. nałożono 
również zakaz sprawowania 
jakichkolwiek funkcji zwią-
zanych z opieką czy edu-
kacją nieletnich przez 15 
lat. Duchowny dostał także 
15-letni zakaz kontaktów 
i zbliżania się do pokrzyw-
dzonych chłopców. Ma im 
również zapłacić 80 tys. zł. 
Tomasz F. czeka na zakoń-
czenie procesu w areszcie.

Do parafii w Opolu Lubel-
skim ksiądz Tomasz F. tra-
fił w 2018 rokuFOT. KRZYSZTOF MAZUR / ARCHI-
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Mieli mecz pod kontrolą
PGNIG SUPERLIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH W 4. kolejce Azoty Puławy odniosły pewne zwycięstwo nad Chrobrym Głogów 

40:28. Tytuł MVP otrzymał skrzydłowy gospodarzy Andrii Akimenko, zdobywca dziewięciu bramek

P uławianie  miel i żywo w pamię-ci nieoczekiwaną wpadkę u siebie przed dwoma tygodniami z Energą MKS Kalisz (27:29). Dlatego od początku zabrali się solidnie do pracy. Cel był jasny: szybko wypracować bezpieczną przewagę i spo-kojnie kontrolować bieg wydarzeń. Jak się okazało, założenia przedmeczowe to jedno, a ich realizacja na bo-isku – to drugie. Głogowia-nie, dopóki mieli siły i na-dzieję na korzystny wynik, dzielnie stawiali czoła brą-zowym medalistom kraju. Był nawet taki fragment spo-tkania, w którym to drużyna z gości cieszyła się z pro-wadzenia. W 19 minucie Wojciech Matuszak wypro-wadził Chrobrego na jedno-bramkową zaliczkę12:11. Im jednak było bliżej pierwszej 

odsłony, tym bardziej zaczę-ła zarysowywać się przewa-ga drużyny trenera Roberta Lisa.
Sygnał do bardziej efek-tywnej gry dał najskutecz-niejszy, od dłuższego czasu lider Azotów, Andrii Akimen-ko. Wtórował mu obroto-wy Łukasz Rogulski. Kibice obecni w hali przy al. Par-tyzantów mieli powody do zadowolenia już pod koniec pierwszej odsłony. Gospo-darze zdobyli cztery bramki z rzędu i wyszli na prowa-dzenie 20:15. Ostatnie tra-fienie dla gospodarzy w tym okresie gry zanotował nowy rozgrywający Boris Zivković. Austriak wykorzystał jesz-cze jedną bramkową okazję w drugiej części i zapisał się w protokole z trzema trafie-niami.Pięć goli zaliczki gospoda-rzy po pierwszych 30 minu-

tach było dobrym progno-stykiem dla drugiej odsłony. Dobra gra w obronie, sku-teczność w ataku pozycyj-nym, wsparta skutecznością puławskich bramkarzy prze-łożyły się na rosnącą prze-wagę Azotów. Chrobry słabł z minuty na minutę. Szko-leniowiec puławian miał już komfort wprowadzania na boisko kolejnych zmienni-ków, bez obawy utraty pro-wadzenia. Na 50 procent skuteczności zagrał między słupkami bramki gospoda-rzy Mateusz Zembrzycki. Golkiper obronił 10 rzutów z 20. Jego dwaj koledzy po fachu Wadim Bogdanow i Wojciech Borucki osiągnęli po 25 procent skuteczności.Po trafieniach Pawła Pod-siadły i Dawida Fedeńczaka po pierwszym kwadransie drugiej części Azoty miały już 12 goli przewagi (32:20). 

Prowadzenie wzrosło do 14 bramek, kiedy trzy bramki z rzędu dorzucił w 54 min Wojciech Gumiński (37:23), a chwilę później do siatki Chrobrego trafił Łukasz Ro-gulski (38:24). W końcówce głogowianie zmniejszyli straty, a mecz zakończył się wygraną puławian 40:28. Dwie ostatnie bramki dla Azotów zdobył Fedeńczak.(GROM)Azoty Puławy – Chrobry Gło-gów 40:28 (20:15)Azoty: Bogdanow, Zembrzycki, Boruc-ki – Akimenko 9, Rogulski 5, Podsiadło 4, Gumiński 4, Zivković 3, Fedeńczak 3, Jaro-siewicz 3, Bachko 2, Dawydzik 2, Przybyl-ski 2, Jurecki 2, Kowalczyk 1, Łangowski. Kary: 6 minut.Chrobry: Stachera, Derewiankin, Klupś – Matuszak 7, Paterek 5, Skiba 4, Krzywicki 4, Orpik 4, Styrcz 2, Zdobylak 1, Kosznik 1, Przysiek, Grabowski, Jamioł. Kary: 4 minuty.

POWIEDZIELI PO MECZURobert Lis, szkoleniowiec Azotów Puławy– Pierwsza połowa była nieco senna w naszym wykonaniu, stąd w miarę 

wyrównany wynik spotkania z Chrobrym. W drugiej części wyszliśmy już 

bardziej skoncentrowani. To od razu przełożyło się na rezultat. Od 45 

minuty mieliśmy już do czynienia z dogrywaniem tego meczu. Wielkie 

gratulacje dla mojego zespołu za grę i wysokie zwycięstwo. Nigdy nie 

zakładamy ile bramek zdobędziemy w danym spotkaniu. Skupiamy się 

raczej na tym ile stracimy, jak zaprezentujemy się w grze obronnej. Im 

mniej damy sobie rzucić bramek, tym lepiej.Andrii Akimenko, skrzydłowy Azotów Puławy
– Nie ukrywam, że było ciężko w tym meczu. Dla nas to już siódme 

spotkanie w ciągu miesiąca. Zagraliśmy już trzy mecze w Lidze Europej-

skiej i cztery w Superlidze. W pierwszej połowie nie obyło się bez błędów. 

Nie da się w ciągu 20-30 minut odjechać z wynikiem. Stało się to dopiero 

po przerwie, kiedy już całkowicie przejęliśmy kontrolę nad spotkaniem. 

W każdym meczu emocje nie powinny nam przeszkadzać w grze. 

Staramy się spokojnie grać to, co trenujemy.Witalij Nat, trener Chrobrego Głogów– Gratuluję Azotom zwycięstwa. W meczu mieliśmy różnicę klas. O ile 

w pierwszej części jeszcze wynik był na styku, o tyle w drugiej już gospo-

darze nam odjechali. Zagraliśmy osłabieni. W drugiej linii miałem 

wpisanych do protokołu pięciu zawodników, z czego trzech nie nadawało 

się do gry. Dlatego chwała mojej drużynie za to, że podjęła walkę z brązo-

wym medalistą ubiegłego sezonu.
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P I Ł K A R S K A  P K O  B P  E K S T R A K L A S A  Bez Gola stracili cztery goleKibice Górnika Łęczna muszą przełknąć kolejną gorzką pigułkę. 

Grając przez 55 minut w osłabieniu, po dwóch żółtych kartkach 

Janusza Gola, przegrali z Lechią Gdańsk 0:4

DZIŚ SPORTWyniki, relacje, komentarze. Sportowy 
weekend w regionieSTRONY 13-23

Sukces zawdzięczają pracownikomZŁOTA SETKA Taki sukces 
nie byłby możliwy bez ludzi. 
Największe podziękowania 
należą się naszym pracow-
nikom – podkreślali zgodnie 
przedstawiciele przedsię-
biorstw odbierający nagro-
dy w Złotej Setce 2020. Ran-
kingu Największych Firm 
Lubelszczyzny. Jej wyniki 
zaprezentowaliśmy już po 
raz 25.

– Jesteście państwo solą 
tej ziemi. Ład przedsię-
biorców, który tu państwo 
tworzycie, jest znacznie 
ważniejszy od ładu, który za 
chwilę nas czeka. Dzisiej-
szy dobrostan społeczny 
wziął się z państwa mozol-
nej i często niedocenianej 
pracy. Bez niej nie byłoby 
tego, czego dziś doświad-
czamy – mówił zwracając 

się do lubelskich przedsię-
biorców Andrzej Sadowski, 
prezydent i założyciel Cen-
trum im. Adama Smitha, 
gość specjalny wydarzenia.

Uroczysta gala Złotej 
Setki 2020 była też okazją 
do wielu kuluarowych roz-
mów. Przedsiębiorcy po-
równywali swoje doświad-
czenia z trudnego roku 
działania w epidemii koro-
nawirusa ale nawiązywali 
też znajomości, które być 
może już wkrótce zaowocu-
ją kolejnymi kontraktami. 
 

ASK

Brak szczepienia? Nawet młodość nie ratuje
WALKA Z EPIDEMIĄ Zajęta jest już blisko połowa łóżek dla pacjentów z COVID-19 w szpitalach w województwie lubelskim. 

Wśród osób potrzebujących pomocy, przeważają niezaszczepieni. Wśród nich nawet dwudziestokilkulatkowie

Katarzyna PrusZ wczorajszych danych 
Lubelskiego Urzędu 
Wojewódzkiego wy-nika, że z 524 łóżek 

dla pacjentów z COVID-
19 dostępnych w naszym 
regionie, zajęte były 222. 
W przypadku respiratorów, 
wolnych jest mniej niż poło-
wa - 16 z 33.I niestety można się spo-

dziewać dalszego wzrostu 
tych liczb, bo Lubelskie jest 
cały czas w czołówce pod 
względem liczby zakażeń 
SARS-CoV-2. W piątek po-
twierdzono ich 132, naj-
więcej w kraju, a w sobotę 
i niedzielę odpowiednio 
143 i 122. W tej niechlubnej 
statystyce wyprzedzało nas 
tylko województwo mazo-
wieckie.

– Od około trzech tygodni, 
na oddziale zakaźnym oraz 
intensywnej terapii mamy 
obłożenie na poziomie 90 
proc. Większość to osoby 
niezaszczepione – przyznaje 
Anna Guzowska, rzecznicz-
ka Szpitala Klinicznego nr 1 
w Lublinie. 
– W przypadku inten-sywnej terapii, żaden z przebywających tam pod koniec tygodnia 

pacjentów, hospitali-zowanych z powodu COVID-19, nie był za-szczepiony. Najmłod-szy to 24-latek. Z kolei na oddziale zakaźnym najmłodszy miał 25 lat.
Jest też coraz więcej pa-

cjentów w szpitalu tymcza-
sowym, który zgodnie z de-
cyzją wojewody ma działać 
do końca roku. Aktualnie jest 
tam 28 łóżek. Pierwszy chory 
trafił tam w ubiegły czwar-
tek. Aktualnie jest ich ośmiu.

Pacjentów z COVID-19 
przybywa również w Insty-
tucie Medycyny Wsi w Lu-
blinie. – Na naszym oddziale 
zakaźnym jest 16 pacjentów 
i spodziewamy się dalszego 
wzrostu. Do niedawna karet-
ki z zakażonymi SARS-CoV-2 
pojawiały się u nas spora-
dycznie, teraz jest ich zdecy-
dowanie więcej – przyznaje 
Magdalena Czarkowska, 
zastępca dyrektora ds. me-
dycznych Instytutu Medy-
cyny Wsi w Lublinie. Dodaje: 
– Stan chorych jest średnio 
ciężki. W kilku przypadkach 
niewykluczone, że będzie 
konieczny respirator. To pa-

cjenci w wieku około 40 lat. 
Większość się nie szczepiła.

Niezaszczepieni pacjenci, 
którzy z powodu COVID-19 
wymagają hospitalizacji, 
przeważają też w szpitalu 
w Tomaszowie Lubelskim. 
– Na 53 łóżka dla zakażo-
nych, 31 jest już zajętych. 
Jeden chory jest podłączony 
do respiratora. Czterech ko-
lejnych też będzie prawdo-
podobnie wymagało takiego 
wspomagania – mówi Piotr 
Gozdek, zastępca dyrekto-
ra ds. lecznictwa w szpitalu 
w Tomaszowie Lubelskim. 
Zaznacza: – Niestety więk-
szość nie była szczepiona. 
Tydzień temu zmarł jeden 
z niezaszczepionych pacjen-
tów.

Na sytuację w szpitalach 
zwrócił uwagę już w ubiegły 
czwartek rzecznik resortu 
zdrowia. Zaznaczył, że na 
Lubelszczyźnie obłożenie 
łóżek covidowych jest w gra-
nicach 40 proc. – Wojewoda 
już działa i zwiększa tę bazę 
łóżkową – zapewnił Wojciech 

Andrusiewicz, rzecznik Mi-
nisterstwa Zdrowia.W ubiegłym tygodniu 

wojewoda Lech Sprawka 
zwiększył liczbę łóżek zakaź-
nych w szpitalach w Łuko-
wie, Chełmie, Tomaszowie 
Lubelskim, Puławach oraz 
Instytucie Medycyny Wsi 
w Lublinie.

WRACA ZAKAZ ODWIEDZIN
1 lipca szpital w Białej Podlaskiej zezwolił na odwiedziny pacjentów. Ale 

od czwartku znowu nie można tego robić. Szpital 
tłumaczy, że to przez zmianę 
sytuacji epidemiologicznej 
w regionie. To wewnętrzna 
decyzja placówki, a nie odgórny przykaz. – Obecnie 

w obszarze COVID–19 bialskiego szpitala przebywa 
22 pacjentów, jednak w porównaniu do poprzed-

nich tygodni widzimy dyna-
miczny wzrost hospitalizacji 
– przyznaje Magdalena Us, 
rzeczniczka WSzS. W związ-
ku z zakazem odwiedzin, 
w szpitalu funkcjonuje jednak specjalna poczta. 

– Paczki można składać w szatni w budynku głównym 
szpitala. Są one przekazywa-
ne na oddziały dwa razy dziennie – dodaje Us. EB

Szpital tymczasowy w Lu-
blinie, po przerwie, niestety 
znowu musi przyjmować 
pacjentów

FOT. JACEK SZYDŁOWSKI / ARCHI-
WUM

Przedstawiciele nagrodzo-
nych firm podczas 25. gali 

Złota Setka Dziennika WschodniegoFOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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To nie będziełatwa przeprowadzka
ZMIANA Policzone są dni dworca autobusowego przy al. Tysiąclecia w Lublinie. Odjazdy i przyjazdy mają 

być przeniesione na nowy, powstający przy ul. Młyńskiej. Chociaż został do tego ponad rok, to już wiadomo, 

że nie będzie to łatwa operacja. Tym bardziej, że wśród pasażerów trudno o zwolenników tej zmiany 

Dominik SmagaTomasz MaciuszczakL epiej, żeby dwo-rzec został tutaj, gdzie jest – mówi Zofia Żydek z pod-
lubelskiego Radawca, którą 
spotkaliśmy wczoraj przy 
jednym ze stanowisk odjaz-
dowych dworca przy al. Ty-
siąclecia. – Tutaj każdemu 
bardziej pasuje, stąd każde-
mu jest bliżej.– Z nowego miejsca bę-

dzie dalej do przyjmują-
cych w centrum lekarzy – 
mówi pani Janina, spotka-
na na innym stanowisku. 
– I tak muszę korzystać 
z podwózki, bo już stąd 
trudno jest mi przejść. Po 
co mi będzie jeździć tak 
daleko, aż pod dworzec 
kolejowy?

Właśnie przy Dworcu 
Głównym PKP do końca 
lipca przyszłego roku po-
wstać ma nowy Dworzec 
Metropolitalny, który jest 
budowany kosztem ok. 300 

mln zł na zlecenie samorzą-
du Lublina.

To jest już przesądzoneSamorząd województwa, 
któremu podlega stary dwo-
rzec, przyznaje wprost, że 
istnienie tego obiektu straci 
rację bytu.

– Dalsze funkcjonowanie 
dworca przy al. Tysiąclecia 
byłoby nielogiczne – ocenia 
Michał Mulawa, wicemar-
szałek województwa.Kiedy zamknięty ma być 

obiekt przy al. Tysiąclecia? 
Konkretnej daty nie ma.– Otwarcie Dworca Me-

tropolitalnego nie będzie 
automatycznym zamknię-
ciem obecnego – mówi An-
drzej Wojtowicz, wicepre-
zes podległej marszałkowi 
spółki Lubelskie Dworce. 
– To nie stanie się jak za ob-
cięciem nożem, że 1 wrze-
śnia zostanie otwarty nowy 
obiekt, a następnego dnia 
nasz przestanie działać. 
Przekazanie musi odbyć 

się płynnie, żeby nie ucier-
pieli na tym pasażerowie.

Władze miasta liczą na 
to, że pasażerowie przeko-
nają się do nowego miejsca 
odjazdów i przyjazdów, nie 
tylko ze względu bliskość 
dworca kolejowego.– Również jego standard 

i zaplecze dostosowane do 
potrzeb pasażerów i kie-
rowców sprawi, że będzie 
on naturalnym centrum 
komunikacyjnym, które 
przyciągnie przewoźni-
ków i pasażerów – prze-
konuje Justyna Góźdź z 
lubelskiego Ratusza.

Przewoźników mają też 
kusić niższe stawki za korzy-
stanie z peronów.– Dla dworców samo-

rządowych, a taki status 
będzie miał nowy obiekt, 
maksymalna stawka jest 
regulowana ustawowo – 
wyjaśnia Monika Fisz z 
Zarządu Transportu Miej-

skiego, który ma zarządzać 
dworcem przy Młyńskiej. – 
Obiekt przy al. Tysiąclecia 
nie ma statusu dworca sa-
morządowego, stąd stawki 
za korzystanie są większe

Na obecnym dworcu 
każdy odjazd ze stano-
wiska na dystans do 30 
km, czyli przykładowo do 
Świdnika, Lubartowa lub 
Łęcznej, kosztuje 5,70 zł. 
Na dłuższych trasach za 
pojazd zabierający do 30 
pasażerów trzeba zapłacić 
10,57 zł, a za większy au-
tobus 15,54 zł. W przypad-
ku komunikacji między-
narodowej opłata wynosi 
26,94 zł.

Na  n ow y m  o b i e k c i e, 
gdzie stawka jest odgórnie 
ograniczana, miasto nie 
będzie mogło pobrać od 
przewoźnika więcej niż 2 zł 
za odjazd.

Dla  marszałkowskie j 
spółki Lubelskie Dworce, 
która zarządza obiektem 
przy al. Tysiąclecia, opłaty 

dworcowe stanowią ok. 60 
proc. przychodów.Co w miejscu dworca?– Mamy przygotowane 

trzy główne koncepcje – za-
znacza Wojtowicz. Według 
pierwszej z nich spółka sama 
miałaby znaleźć pieniądze 
na budowę obiektów, jakie 
w tym miejscu dopuszcza 
miejscowy plan zagospoda-
rowania terenu.Plan pozwala m.in. na 

hotele, biurowce, placówki 
ochrony zdrowia (z wyłą-
czeniem szpitali), handel i 
mieszkania. Obiekty mogą 
mieć trzy lub cztery kondy-
gnacje.

Druga opcja to dzier-
żawa tego terenu. Trzecią 
jest sprzedaż nierucho-
mości. – O tym zadecydu-
je właściciel, czyli zarząd 
województwa – podkreśla 
wiceprezes  Lubelskich 
Dworców.

Decyzja ma zapaść naj-
wcześniej w przyszłym roku.

Mieszkańcy boją się o życie
S P R Z E C I W  Mieszkańcy 
Krężnicy Jarej protestowali 
wczoraj przeciwko piratom 
drogowym. Kilkadziesiąt 
osób zgromadziło się na 
przejściach dla pieszych 
obok miejscowej poczty. 
Przez pół godziny blokowali 
ruch. 

– Ta droga jest bardzo nie-
bezpieczna. Kierowcy nie 
przestrzegają tu ogranicze-
nia do 50 km/h. Dzieje się tak 
zarówno w godzinach szczy-
tu, jak i w ciągu dnia. Policja 
jest tu bardzo rzadko. Po 
telefonie od mieszkańców 
czasem pojawi się patrol. 
Mieszkam tu od 10 lat i może 
dwa razy widziałam, jak pro-
wadzą tu kontrolę prędkości 
– mówi pani Kamila, jedna z 
protestujących. Pikieta  to  reakcja  na 

śmierć 9-letniego Filipa, 
który zginął 14 września. 
Chłopiec został potrącony 
w rejonie przejścia dla pie-
szych. Kierowca był trzeź-
wy, a śledczy ustalają, czy 
jechał z przepisową pręd-
kością i czy chłopiec był na 
pasach. 

Mieszkańcy Krężnicy 
Jarej od lat upominali się o 
remont drogi. Prace zakoń-

czyły się w 2019 r., ale równa 
nawierzchnia zachęca kie-
rowców do szybkiej jazdy. Z 
relacji mieszkańców wynika, 
że bardzo często dochodzi 
do niebezpiecznych sytuacji. 
Stąd protest z hasłami „Stop 
piratom drogowym”, czy 
„Chcemy bezpiecznej drogi”.

– Jak idziemy chodni-
kiem, to też się boimy – 
dodaje jedna z protestu-
jących. – Znałam chłopca, 
który uległ temu wypad-
kowi. Bardzo miły, fajny 
dzieciak. Stała się strasz-
na tragedia. Przydałby się 
tu np. odcinkowy pomiar 

prędkości, bo teraz nie da 
się żyć. Od Strzeszkowic 
kierowcy wypadają kierow-
cy z zakrętu i walą ile mają 
na liczniku. Na czwartkowej pikiecie 

nie zabrakło policjantów. 
Mundurowi zamknęli drogi 
dojazdowe w sporej odle-

głości od miejsca blokady 
i kierowali samochody na 
objazdy. W samej Krężni-
cy utknęło więc niewielu 
kierowców. Większe korki 
tworzyły się w miejscu po-
licyjnej blokady, na drodze 
od strony Lublina. 

 (JSZ)
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rzy główne koncepcje – za-
nacza Wojtowicz. Według 
erwszej z nich spółka sama 
ałaby znaleźć pieniądze 
budowę obiektów, jakie 
ym miejscu dopuszcza 
jscowy plan zagospoda-

ania terenu.an pozwala m.in. na 
e, biurowce, placówki 

ony zdrowia (z wyłą-
em szpitali), handel i 
kania. Obiekty mogą 
zy lub cztery kondy-
a opcja to dzier-go terenu. Trzecią zedaż nierucho-O tym zadecydu-ciel, czyli zarząd ztwa – podkreśla es  Lubelskich 
ma zapaść naj-przyszłym roku.

ię o życie

raz nie da eszkowic ą kierow-
ile mają 

pikiecie 
antów. 
li drogi 

odle-

głości od miejsca blokady 
i kierowali samochody na 
objazdy. W samej Krężni-
cy utknęło więc niewielu 
kierowców. Większe korki 
tworzyły się w miejscu po-
licyjnej blokady, na drodze 
od strony Lublina.

(JSZ)
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Od tańca i podróży, przez wybory miss, aż do żużlaWywiad z Karoliną Wojtiuk, podprowadzającą żużlowego Motoru 

Lublin, zwyciężczynią plebiscytu Miss Startu PGE Ekstraligi 2021

 

Strony 6-7

W bałkańskim kotle
Wywiad z Jackiem Gallantem, 
autorem książki „Pisane w kotle 
(2013 – 2018)”STRONY 4-5

Nie tylko w lecie
Praca tymczasowa przy zbiorach. 
Oferty czekają w Niemczech, 
Belgii, Holandii i FrancjiSTRONY 8-9
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Boisko już z nową nawierzchnią
RADZYŃ PODLASKI Boisko na osiedlu Zabielska zyskało nową nawierzchnię. Z obiektu mogą korzystać wszyscy mieszkańcy miasta

Wcześniej był tu asfalt, ale kilka 
miesięcy temu grupa miejskich 
radnych zawnioskowała do 
burmistrza o wymianę nawierzch-
ni. Przedsięwzięcie właśnie udało 
się zrealizować dzięki współpracy 

miasta i Radzyńskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej.
– Naszym celem było zapewnie-
nie bezpiecznego uprawiania 
sportu – podkreśla burmistrz 
Jerzy Rębek (PiS). Obiekt zyskał 

sztuczną nawierzchnię z trawy 
syntetycznej. – Mam nadzieję, że 
boisko będzie służyło dzieciom 
i młodzieży, ale także dorosłym. 
I nie tylko z osiedla Zabielska 
– dodaje burmistrz.

Wyremontowane boisko znajduje 
się przy Szkole Podstawowej nr 
2. 
– Nie będziemy nikogo rozliczać, 
czy jest z tego osiedla – zapewnia 
Zbigniew Ostapowicz, prezes 

Radzyńskiej Spółdzielni Mieszka-
niowej. – Zapraszam do korzysta-
nia z obiektów sportowych 
i rekreacyjnych, ale w sposób 
radosny, a nie niszczycielski. 
Podczas otwarcia boiska, nie było 

tradycyjnego przecięcia wstęgi, 
tylko strzały do bramki. Wykona-
nie sztucznej nawierzchni o wy-
miarach 18,6 metrów na 37 
metrów kosztowało 160 tys. zł.

(EB)

Niższe wymagania nie pomogły
PUŁAWY W związku z niewielkim zainteresowaniem pracą w puławskiej straży miejskiej Ratusz obniżył kryteria dotyczące 
wymaganego wykształcenia. Na niewiele się to jednak zdało. Do ostatniego naboru na cztery wolne stanowiska, zgłosiły się 

raptem dwie osoby. Żadna nie została zatrudniona 

W ostatni wtorek 
urząd miasta 
ogłosił trze-
ci już, licząc 

od lipca, nabór na kandy-
datów do straży miejskiej. 
Pozostałe zakończyły się 
fiaskiem. Problemy z rekru-
tacją nie są nowe. W zeszłym 
roku do zatrudnienia jednej 
osoby potrzebne były aż trzy 
postępowania. Puławska 
straż oferuje obecnie cztery 
wolne miejsca pracy. Nieste-
ty: do naborów nadal przy-
stępują pojedyncze osoby, 
które potykają się już na 
pierwszym progu: znajomo-
ści przepisów.

– To nie są trudne rzeczy. 
Na tym etapie wymagamy 
znajomości naprawdę pod-
stawowych przepisów wyni-
kających z ustawy o strażach 
gminnych – mówi Tomasz 
Jaraszek, inspektor w puław-
skiej SM. – Część pytań do-

tyczy znajomości przepisów 
o ruchu drogowym, co nie 
powinno sprawiać trudno-
ści osobom posiadającym 
prawo jazdy. 

Mimo to, kandydaci, 

którzy się do nas zgła-

szają, nie przygotowu-

ją się do takiej rozmo-

wy należycie 
– ocenia Jaraszek. 
Próbą rozwiązania pro-

blemu z naborami było 
poluzowanie wymagań for-
malnych. Od września pu-
ławski Ratusz nie wymaga 
już od kandydatów wyższe-
go wykształcenia. Wystar-
czy średnie. Ta informacja 
wśród osób poszukujących 
pracy prawdopodobnie 
jeszcze się nie rozpowszech-
niła, bo w ostatniej rekru-
tacji brały udział jedynie 

osoby po studiach. Dyplo-
my nie pomogły im jednak 
w przebrnięciu przez roz-
mowę kwalifikacyjną. 

Jeśli nowy nabór znów 
nie przyniesie efektu, nie-
wykluczone, że puławscy 
urzędnicy zrezygnują z ko-

lejnych wymagań formal-
nych. Jednym z nich jest 
konieczność posługiwa-
nia się językiem angiel-

skim lub innym w sposób 
umożliwiający komunika-
cję. Obniżanie poprzeczki 
nie będzie jednak trwało 
w nieskończoność. Urzęd-
nicy chcą mieć pewność, 
że osoby przyjęte do pracy, 
poradzą sobie podczas 
obowiązkowego szkolenia, 
pozytywnie przejdą koń-
czący je egzamin, a następ-
nie dadzą sobie radę na pu-
ławskich ulicach. 

RADOSŁAW SZCZĘCH

Nowy market w mieście. 
Kiedy otwarcie?

BIAŁA PODLASKA 20 października sieć Aldi otworzy swój market w miejscu dawnego sklepu 
Intermarche przy ulicy Piłsudskiego

– Obecnie trwają ostatnie prace po-
rządkowe oraz ułożenie towaru w skle-
pie – mówi Dominika Juszczyk, mana-
ger komunikacji i PR w Aldi – Z okazji 
otwarcia nasza sieć zaplanowała spe-
cjalne promocje.

Sieć zatrudniła tu kilkunastu pracow-
ników. Sklepy Aldi otwarte są od ponie-
działku do soboty w godzinach 6–22, a 
w niedziele od 10 do 17.30.

Obiekt przy ulicy Piłsudskiego został 
rozbudowany. Poprzedni market Inter-
marche istniał w Białej Podlaskiej od 
2013 do 2019 roku. Sklep liczył ponad 
1,2 tys. mkw. powierzchni. Obok po-
wstał duży parking na ponad 100 samo-
chodów. Wszystko na działce, gdzie stał 
wcześniej stary młyn z 1927 roku, który 
rozebrano. 

Niemiecka sieć posiada już w Polsce 
170 sklepów i zatrudnia blisko 3500 pra-
cowników. (EB) 

9 tysięcy paczek

Sklep Aldi powstał w miejscu dawnego Intermarche
FOT. BARTOSZ WOŁOSZKO 

NA GRANICY We wtorek w 
godzinach porannych, funkcjona-
riusze Straży Granicznej z Placów-
ki w Skryhiczynie, ujawnili i 
zabezpieczyli w pobliżu rzeki Bug, 
wyroby tytoniowe bez polskich 
znaków skarbowych akcyzy. 9 
tys. paczek papierosów było 
spakowane w pakiety i owinięte 
czarną folią. Jak ustalili funkcjo-
nariusze, zostały one wcześniej 
przemycone z terytorium Ukrainy 
do Polski. Ukryta w zaroślach 
kontrabanda miała zostać na 

kolejnym etapie przemytu 
odwieziona w głąb kraju. Wartość 
przemyconego towaru oszacowa-
no na łączną kwotę ponad 134 
tys. zł.
W sprawie wszczęto postępowa-
nie przygotowawcze, obecnie 
trwa ustalanie sprawców tego 
przemytu. 
Od początku roku funkcjonariu-
sze z Nadbużańskiego Oddziału 
SG ujawnili i zabezpieczyli 
nielegalne wyroby akcyzowe o 
wartości ponad 24 mln zł.
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Strażnicy miejscy nie 
muszą już legitymować się 
wyższym wykształceniem. 
Mimo braku tego wymaga-
nia, liczba chętnych do 
pracy w tej formacji jest 
znikoma

FOT. RS
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To będzie wizytówka miasta
KRAŚNIK Dobiega końca remont zabytkowej kamienicy przy ul. Kościuszki 26. W odnowionym i przebudowanym budynku będą m.in. organizowane 

zajęcia dla dzieci i młodzieży. Będą obradować też radni i ćwiczyć członkowie orkiestry dętej OSP. Jest też miejsca na gabinety lekarskie i kawiarnię

W  g ł ó w n y m 
b u d y n k u 
z a b y t k o w e j 
k a m i e n i c y, 

trwają obecnie prace wy-
kończeniowe i niedługo po-
winniśmy tam instalować 
wyposażenie – zapowiada 
burmistrz Wojciech Wilk. 
– Niestety prace opóźniły się 
w drugim, nowopowstałym 
obiekcie, głównie ze wzglę-
du na badania archeologicz-
ne, które były przez dłuższy 
czas prowadzone na terenie 
dziedzińca. Problemy z za-
opatrzeniem i z pracow-
nikami wynikające z uwa-
runkowań covidowych też 
odegrały tu pewną rolę, jeśli 
chodzi o terminy. Mamy 
nadzieję, że nie wyniosą 
one dłużej niż dwa miesią-
ce i cały kompleks będzie 
mógł ruszyć pełną parą po 
nowym roku. 

Wyremontowana kamie-
nica, która istniała już w 1912 
r. będzie przeznaczona na 

cele społeczne, kulturowe 
i gospodarcze.

– Jeśli chodzi o działalność 
prowadzoną w kamienicy 
przed przebudową, to zgod-
nie z ustaleniami z poprzed-
niej kadencji oraz opraco-
wanym wtedy projektem, na 
piętrze ma być prowadzona 

działalność medyczna. Jed-
nak głównym przeznacze-
niem obiektu będzie działal-
ność kulturalno-społeczna 
– wyjaśnia burmistrz. – W tej 
części miasta od wielu lat 
brakowało placówki kultu-
ralnej, będącej odpowie-
dzią na potrzeby rodziców 

i dzieci. Dlatego chcemy, 
aby na bazie pomieszczeń 
w głównym budynku oraz 
w nowym obiekcie w oficy-
nie, prowadzone były zajęcia 
taneczne, plastyczne, te-
atralne, muzyczne, wokalne, 
czy kulinarne. To również 
bardzo dobre miejsce na ka-

meralne koncerty i spotka-
nia autorskie. W kamienicy 
siedzibę będzie miała także 
harcówka, sala prób orkie-
stry OSP oraz izba pamięci. 
W projekcie rewitalizacji 
przewidziano też miejsce na 
kawiarnię. 

Burmistrz zwraca też 
uwagę na to, że w mieście 
dotychczas brakowało „od-
powiedniego miejsca na 
organizowanie uroczystości 
państwowych i patriotycz-
nych, posiedzeń Rady Mia-
sta i przyjmowanie delegacji 
zagranicznych”. – Siedziba 
USC nie do końca spełniała 
tę rolę. Kamienica będzie 
właśnie taką reprezentacyj-
ną, jednocześnie zabytkową 
i nowoczesną wizytówką 
Kraśnika – podkreśla Woj-
ciech Wilk. – Niemal po są-
siedzku znajduje się Zespół 
Placówek Oświatowych nr 1 
i oddział Muzeum Narodo-
wego. Dzięki temu łatwiej 
będzie przygotować spójną 

ofertę dla dzieci i młodzieży, 
bo na najmłodszych miesz-
kańcach nam zwłaszcza 
zależy. Jeśli chodzi o kadry, 
to na początku będziemy 
polegać na bardzo dobrych 
instruktorach związanych 
z CKiP, ale oferta będzie do-
stosowywana do potrzeb 
i oczekiwań mieszkańców tej 
części miasta. 

Początkowo „były takie 
plany w poprzedniej ka-
dencji” w wyremontowanej 
kamienicy miała mieć też 
siedzibę biblioteka. – Ale 
w międzyczasie udało nam 
się pozyskać znaczne środki 
na termomodernizację, re-
mont i wyposażenie głównej 
siedziby MBP na ul. Kosza-
rowej i teraz te dwa miejsca 
będą się nawzajem uzupeł-
niać – dodaje burmistrz. 

Projekt dotyczący moder-
nizacji kamienicy przy ul. 
Kościuszki 26 jest współfi-
nansowany ze środków unij-
nych. (AA) 

Stadion już prawie gotowy
GOŁĄB Kończy się jedna z najdroższych inwestycji sportowych w gminie Puławy

M inął ponad miesiąc od 
naszej ostatniej wizyty na 
placu budowy stadionu 

przy ul. Piaskowej w Gołębiu. 
Przez ten czas wiele się zmieniło. 
Na drodze dojazdowej do obiektu 
leży asfalt. Gotowy jest także 
parking, trybuny na ponad pół 
tysiąca miejsc oraz większość 
pozostałych zadań. Całe przedsię-
wzięcie miało zostać ukończone 
do 30 września. Niestety: ze 
względu na niekorzystne warunki 

atmosferyczne, długotrwałe, 
intensywne opady, dotrzymać 
pierwotnego terminu się nie 
udało. 
W związku z tym wykonawca, 
firma Tel-Bruk, poprosiła lokalne 
władze o aneks do umowy. 
Władze gminy do tej prośby 
podeszły ze zrozumieniem, 
w związku z czym budowlańcy 
otrzymali dodatkowe dwa 
tygodnie. Ten czas właśnie się 
kończy. Postępom prac regular-

nie przyglądają gminni urzędnicy. 
– Przy tak dużej inwestycji, 
dwutygodniowy poślizg nie jest 
niczym nadzwyczajnym. Najważ-
niejsza jest jakość wykonywa-
nych prac. Zależy nam na tym, 
żeby z tego obiektu bezpiecznie 
mogli korzystać nasi mieszkańcy 
– podkreśla Radosław Kosmala 
z Urzędu Gminy Puławy. – Ważne 
jest również to, że wykonawca 
nie wnosił o aneks kwotowy, co 
oznacza, że za tę inwestycję 

zapłacimy dokładnie tyle, ile 
wynika z umowy.
Koszt stadionu to niespełna 5 mln 
zł, przy czym jedną trzecią tej 
sumy pokryje rządowa dotacja. Po 
zakończeniu odbiorów technicz-
nych i uzyskaniu niezbędnych 
pozwoleń, z nowej nieruchomości 
będzie mógł korzystać m.in. 
miejscowy klub piłkarski: Hetman 
Gołąb. Termin otwarcia areny nie 
został jeszcze ustalony.
  RADOSŁAW SZCZĘCH
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Kontrole, akcje i sztab kryzysowy
BIAŁA PODLASKA W bialskim szpitalu z dnia na dzień przybywa pacjentów z Covid-19. W pełni zaszczepionych jest tylko 

46,5 procent mieszkańców miasta. Szpital powołał sztab kryzysowy, który na bieżąco ma reagować na sytuację epidemiczną
Ewelina Burda

H ospitalizowanych 
jest 94 pacjentów 
w obszarze Covid-
19. Trzy osoby wy-

magają wspomagania re-
spiratorem. Wśród nich 90 
proc. to ci niezaszczepieni 
– przyznaje Magdalena Us, 
rzecznik Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego. 
We wtorek wojewoda lu-
belski Lech Sprawka naka-
zał zwiększenie liczby do-
stępnych łóżek covidowych 
pięciu szpitalom, m.in. 
temu w Białej Podlaskiej. 
– Obecnie liczba tych łóżek 
to 106 – zaznacza rzecz-
niczka. Obszar covidowy 
jest w szpitalu sukcesywnie 
powiększany i obejmuje 
teraz: oddział obserwacyj-
no–zakaźny, ftyzjopulmo-
nologii i onkologii pulmo-
nologicznej, otolaryngo-
logiczny oraz kardiologii 
zachowawczej.

W środę Ministerstwo 
Zdrowia poinformowało 
o 620 nowych przypad-
kach Covid-19 w naszym 
województwie. 23 pocho-
dzą z Białej Podlaskiej, a 31 
z okalającego powiatu. 

W odniesieniu do populacji, 
właśnie miasto i powiat są 
w niechlubnej polskiej czo-
łówce, jeśli chodzi o wzrost 
zakażeń. 

W pełni zaszczepio-

nych jest tylko 46, 5 

procent mieszkańców 

Białej Podlaskiej. 
A w niektórych gminach 

powiatu, na przykład w gmi-
nie Międzyrzec Podlaski ten 
wskaźnik jest jeszcze gorszy 
i wynosi 30, 4 procent. Oka-
zuje się, że w samym bial-
skim szpitalu nie wszyscy 
chcą się szczepić. – Ogółem 
ponad 76 proc. personelu 
jest w pełni zaszczepiona, 
a wśród grupy pracowników 
medycznych to ponad 80 
proc. – wylicza Us. Obecnie 
trwają tu szczepienia trzecią 
dawką.

Mieszkańcy Białej Pod-
laskiej coraz częściej nie 
stosują się do obostrzeń 
i nie nakładają maseczek. 
– Lekceważący stosunek 
do pandemii jest widoczny 
w szczególności w bialskich 
sklepach. Większość kupu-
jących nie nosi maseczek. 

Zdarzają się przypadki, gdy 
taka osoba kaszle stojąc 
w kolejce do kasy bezpo-
średnio za innym kupu-
jącym – opowiada jeden 
z mieszkańców. 

Największe centrum han-
dlowe w mieście tłumaczy, że 
robi co może. – Nasi pracow-
nicy, wypełniając swoje obo-
wiązki, codziennie zwracają 
uwagę tym klientom, któ-
rzy unikają przestrzegania 
tych podstawowych zasad 
bezpieczeństwa – podkre-
śla Katarzyna Czajkowska 
rzecznik firmy INBAP, która 
jest właścicielem centrum 
handlowego Rywal w Białej 
Podlaskiej. 

Nasi czytelnicy widzą 
niestosowanie się do zasad 
w innych miejscach. – Zda-
rza się, że cały autobus jest 
zapełniony ludźmi bez ma-
seczek. Wcześniej kierowcy 
przez mikrofon zwracali 
uwagę pasażerom, teraz nie 
słyszałam tego – pisze do nas 
pani Krystyna.

– Od początku trwania 
pandemii nasz samorząd 
prowadzi bardzo intensyw-
ne działania w tym zakresie 
– podkreśla Wojciech So-

snowski, naczelnik gabinetu 
prezydenta. – W rankingu 
wojewódzkim pod kątem 
szczepień, plasujemy się 
na górnej pozycji,  przy 
maksymalnym zaszczepie-
niu na poziomie 55 proc. 
w Stoczku Łukowskim i mi-
nimalnym w Sernikach na 
poziomie 27 proc. – zwraca 
uwagę urzędnik. Z jego wie-
dzy wynika też, że pacjenci 
hospitalizowani w bialskim 
szpitalu z powodu Covid-
19 to głównie mieszkańcy 
regionu, a nie miasta. Na-
czelnik gabinetu wymienia 
szereg działań, jakie miasto 
podjęło by walczyć z koro-
nawirusem.

To na przykład prowadze-
nie samorządowego Punktu 
Szczepień Powszechnych 
czy organizacja transportu 
na szczepienie. – Przeprowa-
dziliśmy też 6 akcji szczepień 
w Szczepieniobusie ustawia-
nym w różnych dzielnicach 
miasta – wymienia Sosnow-
ski. – Wykonaliśmy ponad 
1700 telefonów do osób 
60 plus zachęcających do 
szczepienia.

Obecnie trwa kolejna 
akcja pod hasłem „Zaszczep 

się na zdrowie”. – W jej ra-
mach zostaną wydruko-
wane i rozpowszechnione 
materiały informacyjne. 
Będziemy też zachęcać do 
przyjęcia trzeciej dawki 
szczepionki – zapowiada 
naczelnik. Poza tym, pra-
cownicy Miejskiego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej in-
formują wszystkich klien-
tów o możliwości „bezkolej-
kowego” zaszczepienia się 
w samorządowym punkcie.

Spółka MZK, która 

obsługuje transport 

publiczna otrzymała 

od magistratu 10 tys. 

maseczek. 
– Kierowcy rozdają je pa-

sażerom nieprzestrzegają-
cym nakazu zakrywania ust 
i nosa – dodaje Sosnowski. 

Policja i Straż Miejska za-
pewniają, że monitorują sy-
tuację. – Od początku roku 
przeprowadziliśmy kilkana-
ście tysięcy kontroli. Współ-
pracujemy w tym zakresie 
między innymi z Państwową 
Inspekcją Sanitarną, prowa-
dząc wspólne działania na 
terenie obiektów handlo-

wych– podkreśla komisarz 
Barbara Salczyńska-Pyrchla, 
rzecznik bialskiej policji. 
Poza tym te działania doty-
czą też transportu zbioro-
wego. – Sprawdzamy każdy 
pojawiający się sygnał do-
tyczący nierespektowania 
obowiązujących przepisów 
– zapewnia pani rzecznik. 
W sumie od początku roku, 
policjanci interweniowali 
w ponad 5100 przypadkach. 
– Dotyczyły one m.in. nie-
przestrzegania obowiązku 
zasłaniania ust i nosa w prze-
strzeni publicznej – precyzu-
je Salczyńska-Pyrchla. 

Straż Miejska zapo-

wiada, że w najbliż-

szym czasie skontro-

luje autobusy miejskie 

pod tym kątem.
Bialski szpital powołał 

sztab kryzysowy, który na 
bieżąco ma reagować na sy-
tuację epidemiczną. – Anali-
zowane są różne scenariusze 
działań. Będą one uzależnio-
ne między innymi od skali 
wzrostu zachorowań i sytu-
acji w naszym regionie – za-
znacza na koniec Us.
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Rośnie liczba przeszczepów 
serca i płuc

TRANSPLANTOLOGIA Od początku tego roku w Polsce wykonano 164 przeszczepy serca i 58 przeszczepów płuc – to 
więcej niż w całym ubiegłym roku, kiedy przeszczepiono 145 serc i 51 płuc – poinformowano podczas obchodów 

Europejskiego Dnia Donacji Narządów w Śląskim Centrum Chorób Serca w Zabrzu.

Za b r z a ń s k i  s z p i -
tal,  obok ośrod-
ków w Warszawie, 
Krakowie, Wrocła-

wiu, Gdańsku, Poznaniu i 
w Szczecinie, należy do czo-
łowych ośrodków transplan-
tacyjnych. Ogółem w Polsce 
wykonano w minionym 
roku 1180 przeszczepów na-
rządów (najwięcej – nerek) 
od zmarłych dawców, a 
w ciągu trzech kwartałów 
tego roku – 993.

– Transplantologia jest 
dźwignią nowoczesnej me-
dycyny. Trzeba z dumą po-
wiedzieć, że polska trans-
plantologia osiągnęła euro-
pejski poziom. To znaczy, że 
polscy pacjenci, którzy mają 
nieodwracalnie uszkodzo-
ne płuca, wątrobę, serce, 
trzustkę, nerkę, rogówkę 
– nie muszą umierać, ale są 
ratowani we własnym kraju 
– podkreślił dyrektor za-
brzańskiego ośrodka i jeden 
z ojców polskiej transplanto-
logii prof. Marian Zembala.

Oprócz przeszczepów 
serca i płuc w 2020 r. w Polsce 
wykonano 717 przeszcze-
pów nerek (w tym roku do 
końca września – 543), 4 
przeszczepy nerek i trzustki 

(w tym roku 17) i 263 prze-
szczepy wątroby (w tym roku 
217).

W zabrzańskim ośrodku 
od 1985 r. przeprowadzono 
łącznie 1677 przeszczepów: 
serca, pojedynczego płuca, 
obu płuc, serca i płuc oraz 
serca i nerki. W tym roku 
transplantacji serca (oraz 

serca i nerki) było w Zabrzu 
66 (wobec 83 w zeszłym 
roku) i 38 przeszczepów po-
jedynczego płuca, obu płuc 
lub serca i płuc (wobec 28 
w całym roku 2020).

Ubiegły rok był w Zabrzu 
rekordowy pod względem 
liczby przeszczepów – wiele 
wskazuje na to, że w 2021 r. 

łączna liczba przeszczepów 
serca i płuc będzie jeszcze 
większa. Już teraz liczba wy-
konanych w zabrzańskim 
ośrodku przeszczepów płuc 
jest najwyższa w historii.

Prof. Zembala przypo-
mniał, że dzięki doświad-
czeniom i wsparciu zabrzań-
skich transplantologów pro-

gram przeszczepów realizo-
wany jest także na Ukrainie. 
– To cudowny przykład dzie-
lenia się dobrem – mówił 
prof. Zembala, nazywając 
„Dniem Miłosiernego Sama-
rytanina” obchodzony jesie-
nią Europejski Dzień Dona-
cji Narządów.

Podczas piątkowego spo-
tkania w Zabrzu przyto-
czono wyniki badań CBOS, 
wskazujące, że blisko trzy 
czwarte Polaków popiera 
transplantację narządów.

W Polsce obowiązuje 

domniemana zgoda 

na pobranie narzą-

dów do przeszczepu 

(po udokumentowa-

niu śmierci mózgu), 

jeżeli nie został wcze-

śniej zgłoszony sprze-

ciw. Często jednak 

rodziny zmarłych nie 

wiedzą, jaka była ich 

wola w tej sprawie.

– Poinformuj rodzinę 
o zgodzie na pobranie narzą-
dów. Twoje „Tak” ma moc” 

– przekonują lekarze w ra-
mach specjalnej kampanii 
edukacyjnej. Jak wskazują, 
nie można przywrócić życia 
osobie zmarłej, lecz zgoda 
na pobranie narządów może 
uratować nawet osiem in-
nych osób.

– Czynienie dobra jest 
najważniejszą powinno-
ścią człowieka. Czynienie 
dobra wobec wszystkich, 
którzy są wokół nas – to nie 
jest moralizatorstwo. Życie, 
darowane w zgodzie z me-
dycyną jest wartością naj-
ważniejszą – przekonywał 
dyrektor naczelny Śląskie-
go Centrum Chorób Serca, 
oceniając, że zabrzański 
ośrodek i  jego kadra to 
prawdziwe „Światło ze Ślą-
ska” – „Lux ex Silesia”.

Profesor podziękował 
wszystkim, bez których 
transplantacje narządów 
nie byłyby możliwe – zespo-
łom lekarskim i pielęgniar-
skim, centrum organiza-
cyjno-koordynacyjnemu 
ds. transplantacji Poltran-
splant oraz wojsku i policji 
– służbom zaangażowanych 
w transport (także lotniczy) 
organów do przeszczepu. 
 (PAP)

Pracodawca sprawdzi 
szczepienia pracowników?

PRZEPISY Ministerstwo Zdrowia 
przygotowało projekt ustawy po-
zwalającej pracodawcy na spraw-
dzenie, czy jego pracownik jest za-
szczepiony. Jest w nim zapis mówią-
cy o obowiązkowych szczepieniach 
medyków. Będziemy ten projekt 
trzymali na cięższe czasy – powie-
dział wczoraj w TVN24 minister 
zdrowia Adam Niedzielski.

Zapytany o ustawę pozwalającą 
pracodawcy na sprawdzenie, czy 
jego pracownik jest zaszczepiony, 
czy nie, Niedzielski przyznał, że taki 
projekt został przygotowany w Mini-
sterstwie Zdrowia.

– On odbywa swoją ścieżkę legi-
slacyjną. Jest już po decyzji Komite-
tu Stałego Rady Ministrów, który to 
zatwierdził. Teraz jest kolej, żeby ten 
projekt został wprowadzony na rząd 
– poinformował.

Dodał, że „dyskusja w komitecie 
wskazywała na to, że trzeba ten pro-
jekt dopracować”. – Chociażby rek-
torzy zgłosili potrzebę, żeby też mieć 
możliwość weryfikacji studentów. 
Więc w porozumieniu z minister-
stwem czy bezpośrednio z rektorami 
przygotujemy odpowiednie zapisy 
– zastrzegł.

– My będziemy ten projekt trzy-
mali na cięższe czasy. Patrzymy 
sobie na różne parametry. Nie 
mówię tylko o epidemicznych 
wielkościach, ale też o pewnych 
preferencjach społecznych. Bo po-
dejmowanie decyzji dotyczących 
walki z pandemią to nie jest tylko 
podejmowanie decyzji rekomen-
dowanych przez ekspertów epide-

micznych, bo tu trzeba uwzględniać 
o wiele więcej elementów – gospo-
darcze, społeczne itd. – ocenił.

Według ministra zdrowia w pro-
jekcie przygotowanym przez MZ jest 
zapis mówiący o obowiązkowych 
szczepieniach w podmiotach lecz-
niczych.

– Kierowałyby ich jednostki, bo 
zupełnie inna sytuacja jest w gabi-
necie stomatologicznym, a zupeł-
nie inna sytuacja jest w hospicjum. 
Uważam, że szczególnie tam, gdzie 
mamy najciężej chorych, takie roz-
wiązania powinny być wdrożone 
– stwierdził.

Dodał, że w projekcie nie przewi-
dziano obowiązku szczepienia osób 
pracujących w handlu lub nauczy-
cieli.

Niedzielski zapowiedział, że w Eu-
ropejskiej Agencji ds. Leków są już 
złożone badania dotyczące szcze-
pień dzieci poniżej 12. roku życia.

–Tam mamy naszego przedstawi-
ciela, który przekazuje nam infor-
macje, że mniej więcej na przełomie 
października i listopada powinna 
być decyzja dopuszczająca. I, oczy-
wiście, jak tylko taka decyzja się 
pojawi, to my również dopuścimy 
możliwość szczepień – zaznaczył.

Według Niedzielskiego przesą-
dzone jest, że ostatecznie trzecia 
dawka szczepionki będzie dostępna 
dla wszystkich chętnych. Podkreślił, 
że trwają konsultacje z ekspertami, 
kiedy to nastąpi.

Według Niedzielskiego apogeum 
czwartej fali nastąpi na przełomie 
listopada i grudnia.  (PAP)

Ciężarne kobiety 
bardziej zagrożone

WALKA Z EPIDEMIĄ Niezasz-
czepione kobiety w ciąży sta-
nowią w Anglii prawie co piątą 
osobę będącą w stanie krytycz-
nych z powodu COVID-19 – alar-
muje National Health Service 
(NHS). Zakażenie to może być 
dla nich śmiertelnym zagroże-
niem – ostrzega prof. Krzysztof 
Pyrć z UJ w Krakowie.

NHS i brytyjscy eksperci na-
mawiają kobiety w ciąży do 
tego, żeby się zaszczepiły prze-
ciwko wirusowi SARS-CoV-2 tak 
szybko, jak tylko jest to możli-
we. Ciąża nie jest przeciwska-
zaniem do takiego szczepienia 
(podobnie jak i przeciwko gry-
pie sezonowej - PAP). Szcze-
pionka nie  stwar za  też  za-
grożenia dla zdrowia kobiety, 
jak i płodu, wręcz przeciwnie 
– może uchronić przed ciężkim 
zakażeniem.

– Nieproporcjonalnie duża 
liczba niezaszczepionych kobiet 
w ciąży znajdujących się na od-
dziale intensywnej terapii prze-
konuje, jak poważnym ryzykiem 
u kobiet w ciąży jest ciężki prze-
bieg COVID-19 – stwierdza na 
stronie NHS dr Edward Morris, 
prezes Royal College of Obstetri-
cians and Gynecologists.

Również wirusolog z Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego w Krako-
wie prof. Krzysztof Pyrć przeko-
nuje na Twitterze, że COVID-19 
stanowi śmiertelne zagrożenie 
głównie dla osób z grupy ryzyka, 

takich na przykład jak kobiety 
w ciąży.

Według NHS obserwacje 100 
tys. kobiet w ciąży w Anglii i Szko-
cji oraz 160 tys. kobiet oczekują-
cych dziecka w USA wykazały, 
że nie ma zagrożenia dla płodu. 
Jacqueline Dunkley-Bent Na-
czelna położna Anglii zapewnia 
kobiety w ciąży, że „szczepionka 
przeciwko COVID-19 czyni ciebie 
oraz twoje dziecko bezpiecznym 
i może uchronić przed szpitalem”.

S z c z e p i e n i a  p r z e c i w k o 
COVID-19 są rekomendowane 
przez brytyjskie towarzystwo 

położników i ginekologów, jak 
i organizacje położnych. Do 
szczepień tych od sierpnia 2021 
r. namawia także amerykańskie 
Centrum Kontroli i Prewencji 
Chorób (CDC) w Atlancie.

W USA nadal jednak wśród 
kobiet w ciąży mniejsze jest za-
interesowanie szczepieniami 
przeciwko COVID-19 niż w całej 
populacji. Z danych opublikowa-
nych 18 września 2021 r. wynika, 
że dotąd 31 proc. Amerykanek 
zaszczepiło się dwoma dawka 
przed zajściem w ciążę lub 
w okresie ciąży.  (PAP)

Ogółem w Polsce wykonano w minionym roku 1180 przeszczepów narządów FOT. ARCHIWUM

Ciąża nie jest przeciwskazaniem do szczepienia przeciw COVID-19
FOT. ARCHIWUM
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Studia kończą ci, którzy ich nie 
powinni nawet rozpoczynać

EDUKACJA Dziś na studia przychodzi każdy, a nie wszyscy się nadają. Poziom wiedzy historycznej zdecydowanej większości 
jest katastrofalny – mówi historyk z UMK w Toruniu, zastępca przewodniczącego Kolegium IPN prof. Wojciech Polak

• Startuje kolejny rok aka-
demicki. Tysiące młodych 
ludzi rozpoczną marsz po 
wyższe wykształcenie. Pan 
profesor jest dydaktykiem 
z wieloletnim doświadcze-
niem. Czy z pana obserwa-
cji wynika, że ci młodzi lu-
dzie interesują się historią? 
Czy jest w nich ciekawość 
odnośnie do wydarzeń 
z przeszłości naszego kraju, 
chociażby z najnowszej hi-
storii Polski? Tych, które 
ukształtowały obecną rze-
czywistość ustrojową, spo-
łeczną, geopolityczną? 

Wojciech Polak: – Przez 
wiele lat uczyłem studentów 
politologii i historii. Czę-
sto prowadziłem zajęcia na 
pierwszym roku studiów, 
więc ci młodzi ludzie tra-
fiali do mnie bezpośrednio 
po szkole średniej. Zawsze 
na danym roku była grupka 
osób, u których widać było 
szczere zainteresowanie hi-
storią naszego kraju. Jednak-
że zdecydowana większość 
reprezentowała i reprezen-
tuje bardzo niski poziom 
wiedzy.
• W Polsce toczy się dysku-
sja o tym, jak na wcześniej-
szych etapach edukacji na-
ucza się m.in. historii naj-
nowszej. Uczeń bardzo czę-
sto nie ma w szkole możli-
wości szerszego zapozna-
nia się z okresem po II woj-
nie światowej. Najzwyczaj-
niej w świecie to ostatni 
„punkt programu”. Nie zo-
staje na niego zbyt wiele 
czasu przed egzaminami 
maturalnymi. Słyszę od 
wielu wybitnych dydakty-
ków, że na wyższe uczelnie 
trafiają ludzie, którzy nie 
umieją określić, kim w la-
tach PRL-u byli Jaruzelski, 
Kiszczak i Bierut, a kim 
Macierewicz, Kuroń i ks. 
Popiełuszko. Tak rzeczywi-
ście jest?

– Mnie już nic nie dziwi. 
Poziom wielu studentów 
– nawet tych trafiających 
na kierunki humanistyczne 
– jest katastrofalny. Wiem, 
że trzecia, a obecnie czwar-
ta klasa liceum zamienia 
się obecnie w kurs przygo-
towawczy do matury. Tam 
się rzeczywiście tej historii 
najnowszej nie realizuje. 
To wielkie nieszczęście. Nie 
chciałbym epatować różny-
mi przykładami z egzami-
nów, ale one są szokujące. 
Jest pewna zapaść, jeżeli 
chodzi o nauczanie historii 
najnowszej. Do niej, jak pan 
słusznie zauważył, w szko-
łach się najczęściej nie do-
chodzi przed ukończeniem 
ostatnich klas. Ta zapaść wy-
nika także z ogólnej kondycji 
intelektualnej tej młodzie-
ży. Jeżeli ktoś jest w szkole 
średniej, to powinien inte-
resować się historią, świa-
tem współczesnym, mieć 
pojęcie o polityce. Powinien 
czytać gazety czy śledzić in-
ternet. Niestety spora część 
młodzieży nie ma w ogóle 

poważnych zainteresowań. 
Poza tym rozpowszechniła 
się mentalność propagowa-
na przez niektórych nauczy-
cieli, że uczeń nie powinien 
„zakuwać” tego wszystkiego. 
Najwyżej powinien zyskać 
w szkole jakieś umiejętności. 
Jak stosować umiejętności, 
jeśli się nie posiada nawet 
podstaw? Na to pytanie nikt 
już nie odpowiada.
• A nie ma pan profesor 
wrażenia, że jest to pewien 
paradoks? Dziś młodzi lu-
dzie podróżują po świecie. 
Znacznie częściej mają oka-
zję bywać za granicą. Mają 
do dyspozycji internet, nie-
zliczoną liczbę gazet czy 
czasopism. A jednak ich cie-
kawość świata, ich chęć 
wyjścia poza obrazki na In-
stagramie czy wpisy na Fa-
cebooku, jest wielokrotnie 
niższa niż w czasach znacz-
nie trudniejszych. Wielu 
młodych ludzi w okresie 
PRL-u, w okresie cenzury, 
zdobywało z trudem publi-
kacje wydawane w drugim 
obiegu. Aby tylko wyjść 
poza ramy tego, co oferowa-
ła im zideologizowana 
w wielu punktach edukacja 
powszechna. Dziś dostęp do 
źródeł jest nieporównywal-
nie łatwiejszy, a chętnych, 
aby po nie sięgnąć, jakby 
mniej. A może to niepraw-
da?

– Za moich czasów na stu-
dia trafiali ludzie z jakimś 
poziomem podstawowej 
wiedzy. Z czego to wynika-
ło? Po prostu na studia były 
egzaminy, był odsiew. Na 
studia szło kilka procent 
populacji młodzieży, a dziś 
idzie pewnie z 50 procent. 
Moi koledzy i koleżanki ze 
studiów byli wyselekcjo-
nowaną elitą. Nawet jeżeli 
ktoś słabo się uczył w szkole 
średniej, to i tak poziom jego 
rozeznania w świecie był 
nieporównywalnie wyższy 
niż dzisiejsza średnia. Obec-

nie na studia przychodzi 
każdy, a nie wszyscy się na 
nie nadają. Część tych mło-
dych ludzi w zasadzie nie po-
winna studiować. Powinna 
skończyć dobre technikum, 
mieć zawód praktyczny. 
W tej chwili wylecieć ze stu-
diów jest bardzo ciężko. Wy-
kładowca wie, że jak zacznie 
siać grozę, postrach, i stu-
dentów masowo oblewać, to 
wezwie go dziekan i zapyta: 
co ty człowieku robisz? Bę-
dzie argumentował, że po-
myślność wydziałów zależy 
od pomyślności studentów, 
bo za nimi idą pieniądze. 
Wy m a g a n i e  p o r z ą d n e j 
wiedzy od młodych ludzi, 
stawianie im wysoko po-
przeczki jest więc odbierane 
często jako demolowanie 
wydziału. Wobec tego wielu 
profesorów pozwala zdawać 
i poprawiać do oporu. Studia 
kończą ci, którzy w zasadzie 
nie powinni nawet tych stu-
diów rozpoczynać. Uzyskują 
dyplom przez zasiedzenie 
się na danym kierunku.

• Pytanie wydaje się więc 
nasuwać samo. Co z tym 
zrobić? Chyba elita intelek-
tualna kraju, by odnaleźć 
się w otaczającej ją rzeczy-
wistości, winna prezento-
wać jakiś poziom?

– W zakresie nauczania 
historii propozycje obecnej 
władzy w tym zakresie wyda-
ją się słuszne. Jeżeli liceum 
ma być rzeczywiście porząd-
ną szkołą średnią, to dwie 
godziny historii tygodniowo 
to stanowczo za mało. Nie 
mówię tego na wiatr, bo pra-
cując na uczelni, przez pięć 
lat pracowałem także w li-
ceum. Na początku obecne-
go wieku było jeszcze gorzej. 
Przez dwa lata trzyletniego 
liceum były dwie godziny 
historii tygodniowo, a przez 
rok tylko jedna godzina. Ma-
teriał był równo podzielony 
na trzy części. Jak historyk 
miał sobie z tym poradzić? 
Nie mam pojęcia. Ja wymu-
siłem na dyrektorze trzy go-
dziny historii przez trzy lata. 
Dodam też, że moim zda-

niem powinny powrócić eg-
zaminy na studia. Potrzebna 
jest surowa wstępna selekcja 
młodych ludzi, którzy chcą 
studiować.
• Nie ma pan profesor do-
datkowych obaw w związ-
ku ze zdalną edukacją 
w okresie pandemii? Prof. 
Aleksander Nalaskowski, 
pedagog z wieloletnim do-
świadczeniem, boi się, że 
wszyscy przyzwyczają się 
do bylejakości, która idzie 
za procesem nauczania on-
line. Wprost mówi o uda-
waniu edukacji a nie jej 
normalnej formie.

– Boję się, że te nawyki 
prowadzenia zajęć przez 
internet utrwalą się w szko-
łach i na uniwersytetach. 
W zupełności się z prof. Na-
laskowskim zgadzam. Czeka 
nas dziura pokoleniowa. 
Osoby mające nauczanie 
zdalne będą po prostu nie-
douczone. Efekty takiego 
nauczania, egzaminowania 
drogą zdalną, gdzie oszu-
kiwanie jest na porządku 
dziennym, będą opłaka-
ne. Niestety, uprawialiśmy 
wszyscy taki rodzaj uspo-
kajania się.  Nie można 
było młodzieży zupełnie 
zostawić samej sobie, więc 
coś próbowano wymyślić. 
Boję się, co to będzie, jeże-
li to potrwa dłużej. Nawet 
teraz część uczelni wykłady, 
w których miałaby uczest-
niczyć duża grupa studen-
tów, organizuje w formie 
zdalnej. Zakładając jednak, 
że ta epidemia w końcu 
wygaśnie, to pomysł rządu 
czy ministerstwa edukacji 
i nauki, aby podwoić licz-
bę godzin historii w szkole 
średniej, wydaje się bardzo 
sensowny.
• Jak byłoby można wyko-
rzystać te dodatkowe go-
dziny? 

– Na wycieczki terenowe, 
zwiedzanie zabytków, wizy-
ty u kombatantów. Na żywe 

lekcje historii – tak Polski, jak 
i regionu. Pomysłów jest nie-
ograniczona liczba.
• Widać obecnie renesans 
wszelkiego rodzaju grup 
rekonstrukcyjnych. Może 
warto zwrócić się także 
w ich kierunku?

– Oczywiście. Czynne 
uprawianie historii przez po-
znawanie ludzi, ich relacji, 
realizowanie różnych pro-
jektów, to właściwy kierunek. 
Dziś nie jest też problemem 
wydanie czegoś drukiem. 
To drobiazg. Młodzi ludzie 
łatwo widzieliby efekty swojej 
pracy w postaci publikacji. To 
nauczanie musi być inteli-
gentne. Nauczyciel, mając do 
dyspozycji dwie godziny, na 
pewno tego nie zrobi. Mając 
cztery, już może sobie na to 
pozwolić. W szkole – na szcze-
blu podstawowym i średnim 
– powinny być obowiązkowe 
wycieczki dydaktyczne. Mło-
dzi ludzie powinni zobaczyć 
Kraków, Wieliczkę, Stocznię 
Gdańską, pole bitwy pod 
Grunwaldem. Jedna z takich 
wycieczek powinna być na 
Kresy. Tam, gdzie można, 
a najłatwiej jechać - na Litwę 
i Ukrainę. Niech ci młodzi 
ludzie zobaczą Lwów i Wilno. 
Za te wyjazdy powinna płacić 
szkoła.
• Odżywa w pewnych gru-
pach młodych ludzi pojęcie 
lokalnego patriotyzmu. 
Może od tego powinniśmy 
wychodzić? Może poznanie 
historii rodziny, sąsiadów, 
losów wsi, miasteczka, czy 
wizyta na najbliższym 
cmentarzu, w najstarszym 
obiekcie w gminie – to ele-
menty, od których powin-
niśmy zacząć? Tak, aby ska-
nalizować energię młodych 
ludzi, bo przecież ona musi 
w nich być.

– W ogóle wszystko powin-
no się zaczynać w rodzinach. 
Ojciec czy matka powinni np. 
opowiedzieć młodemu czło-
wiekowi, co robili w okresie 
stanu wojennego. Jest coraz 
mniej osób, które pamiętają 
II RP, ale jeszcze takie osoby 
żyją. Można porozmawiać 
z nimi, otrzeć się o czasy, 
które wydają się odległe. 
Każdy w rodzinie ma jakie-
goś kombatanta, kogoś, kto 
ma za sobą niezwykłe koleje 
losu. To pierwszy, podstawo-
wy poziom. Lokalne dzieje — 
zgadzam się — winny być na 
trwale wpisane do programu 
nauczania. Czynne partycy-
powanie w lekcjach historii 
świetnie rozwija wiedzę. Ze 
znajomością historii łączy 
się patriotyzm. Nie można 
być dobrym patriotą, jeżeli 
nie zna się przeszłości, nie fa-
scynuje się nią, nie zachwyca. 
To nie chodzi o to, aby te mi-
nione dzieje fałszować i po-
kazywać tylko rzeczy dobre. 
Trzeba pokazywać wszystkie. 
Oczywiście na pozytywne, 
budujące trzeba zwracać 
uwagę. Tak, aby dawać pozy-
tywne przykłady.

PAP NAUKA W POLSCE

prof. Wojciech Polak FOT. IPN



PRACA

PRACA Monter 
Rusztowań (Belgia) 
Stawka:9-20 euro 
netto/h Zapewniamy 
szkolenie dla osób bez 
doświadczenia, 
darmowe 
zakwaterowanie, 
transport do pracy  oraz 
opiekę polskiego 
koordynatora. Zadzwoń: 
+48 797 621 643 +48 
508 236 904 +48 797 
995 809

137221L01-A

PANI (może być 
emerytka) do 
sprzątania domu i 
dozoru. Oddzielne 
mieszkanie służbowe. 
Dozór polega na stałym 
zamieszkaniu na 
terenie posesji. tel. 
693 95 25 95

139721L01-A

SP ZOZ w Hrubieszowie 
przyjmie lekarza psychiatrę 
do pracy w Oddziale i Poradni 
Leczenia Uzależnień oraz w 
przyszłości w Oddziale 
Detoksykacyjnym. Dobre 
warunki zatrudnienia. 
Kontakt: tel. 84-6963296,  
e-mail: sekretariat@
spzozhrubieszow.pl.

151921L01-A

ZATRUDNIĘ pracowników do 

chlewni, tel.604176806 - 

dzwonić po 18.
144921L01-A

ZATRUDNIĘ pracownika z 

doświadczeniem do chlewni, 

tel. 503034634.
144921L01-B

RÓŻNE

SPRZEDAM grób 4 pokładowy 

z pomnikiem (granit). 

Cmentarz ul. Lipowa - część 

ewangelicka. Tel. 697 350 

809.
146721L01-A

USŁUGI

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 

SZYBKO TANIO SOLIDNIE 

502 053 214
008321L01-A

BUDOWLANE

FIRMA Ogólnobudowlana 

oferuje wykończenia 

budynków i pomieszczeń oraz 

układanie kostki brukowej. 

Tel. 508 842 748.
143021L01-A

WYKONAM

PRZYCINANIE i skracanie 

żywopłotów ,formowanie i 

wycinka drzew,usługi z piłą 

motorową i 

glebogryzarką,odnawianie 

kostki i płyt tarasowych oraz 

inne prace w ogrodzie. Tel. 

694 706 823.
127621L01-A

ZDROWIE

EXPRESS-DENT stomatologia 

zachowawcza, protetyka, 

umowa z NFZ; ul. Hipoteczna 

2, tel. 81 743 62 60;ul. 

Staszica 8, tel. 81 534 62 

60; ul. Staszica 12, tel. 81 

534 62 70, www.express-

dent.pl.
148821L01-A

APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

187720L01-A
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CałodobowoCałodobowo  8181 744 50 31, 503 02 68 83 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl www.puk.lublin.pl 

Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       
Prosektorium i sala pożegnań • Oprawa muzyczna ceremonii • Kwiaty • Kremacje      

Trumny, Urny • Ekshumacje, pogłębianie grobów  • Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE
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Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820
lub
e-mail: reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA
na dzień następny 
można zamawiać do 15.00

bi0010

Zamów

w 
Dzienniku  Wschodnim!

Tylko 100 zł* 
netto  

za miesiąc
*  o szczegóły pytaj

w Biurze Ogłoszeń 
Dziennika Wschodniego

81 46 26 820
reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenie 
 drobne  

Jak zamieścić reklamę  
w Dzienniku  
Wschodnim?

b
i0

0
4

1
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Skontaktuj się z naszym przedstawicielem
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Wyślij e-mail
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in/zajawki/bi0009a

* o szczegóły pytaj w Biurze Ogło-
szeń Dziennika Wschodniego,  
tel. 081 46-26-971, 
 081 46-26-976

szukasz 
pracownika ?

Tylko 100 zł* netto 
 za miesiąc.

Zamów  

ogłoszenie  
drobne w 
Dzienniku Wschodnim!
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BURMISTRZ MIASTA 
TERESPOL
INFORMUJE, ŻE

na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Miasta Terespol przy ul. 
Czerwonego Krzyża 26 wywie-

szony został w dniu 13 paździer-
nika 2021 r. na okres 21 dni wykaz 

nieruchomości  gruntowych  
przeznaczonych do sprzedaży.

Wykaz stanowi załącznik do 
Zarządzenia Burmistrza Miasta 

Terespol Nr  56/2021
z dnia 12 października 2021 r.

in393

OGŁOSZENIE 
BURMISTRZA BYCHAWY

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 

21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościa-

mi (Dz. U. z 2020 r. poz. 1990 z późn. zm.) 

informuję, iż na tablicy ogłoszeń 
w budynku Urzędu Miejskiego w 
Bychawie przy ulicy Partyzantów 
1 został wywieszony na okres 
21 dni wykaz części nierucho-
mości budynkowej położonej 
w miejscowości Osowa, gmina 
Bychawa przeznaczonej do 
użyczenia.
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OGŁOSZENIE

Spółdzielnia Mieszkaniowa ,,Czechów” w Lublinie 
ul. Choiny 57

OGŁASZA 
przetarg pisemny nieograniczony

na wykonanie w osiedlu im F. Chopina 
następujących robót:

1. Wykonanie przeglądu instalacji elektrycznej 
i odgromowej w budynkach osiedla im. F Chopina 

wraz z usunięciem drobnych usterek.

Szczegółowy zakres robót znajduje się w Administracji Osiedla im. 
F. Chopina ul. Żywnego 8, tel: 81-741-82-12.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
1.  Złożenie oferty pisemnej zgodnie z wymogami określonymi w 

specyfi kacji warunków   
2.  Wpłacenie wadium na konto: 87 1020 3150 0000 3102 0004 

6680  w PKO  BP w wysokości: 3000, 00 zł  

Oferty należy składać w terminie do dnia  27.10.2021r. do godz 15:00 
w siedzibie Zarządu Spółdzielni przy ul. Choiny 57 pokój 109

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.
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OBWIESZCZENIE

PREZYDENTA MIASTA LUBLIN
o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej
Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. 

U. z 2020 r., poz. 1363 ze zm.) 

Z AWIADAMIAM 
o wszczęciu postępowania administracyjnego 

na wniosek złożony przez:

Prezydenta Miasta Lublin 
reprezentowanego przez 

Dyrektora Zarządu Dróg i Mostów w Lublinie
               
w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji dro-

gowej: 

rozbudowie drogi gminnej nr 106389L – ul. Krętej  do ul. Żelaznej w 
Lublinie wraz z przebudową sieci elektroenergetycznej, budową 
oświetlenia drogowego, budową sieci kanalizacji deszczowej, 
przebudową sieci wodociągowej wraz z hydrantem, budową kana-
łu technologicznego oraz rozbiórką budynku na działkach:

1. W LINIACH ROZGRANICZAJĄCYCH INWESTYCJI

pod rozbudowę drogi gminnej – ul. Krętej
obręb 0016 Kośminek

ark. 9 163, 171/2, 171/1 (171/3, 171/5), 56/6, 56/5 (56/7)

2. POZA LINIAMI ROZGRANICZAJĄCYMI TEREN INWESTYCJI

pod budowę i przebudowę sieci uzbrojenia terenu
obręb 0016 Kośminek

ark. 9 162, 55/1

pod budowę i przebudowę zjazdów
obręb 0016 Kośminek

ark. 9 55/1

W związku z powyższym informuję, ze zgodnie z art. 49 Kodeksu postę-
powania administracyjnego, zawiadomienie niniejsze uważa się za do-
konane po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia, tj. od 
daty ukazania się obwieszczenia na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta 
Lublin, stronie internetowej Urzędu oraz w prasie lokalnej. 

Strony niniejszego postępowania mogą się zapoznać z aktami oraz 
składać uwagi i wnioski w przedmiotowej sprawie w Wydziale Archi-
tektury i Budownictwa Urzędu Miasta Lublin przy ul. Wieniawskiej 14 
(X piętro, pok. 1000, tel. 81-466-22-41) w terminie 7 dni od dokonania 
zawiadomienia. W sprawach, w których niezbędne jest stawiennic-
two osobiste oraz w przypadku zamiaru zapoznania się z aktami 
sprawy osobiście, ze względów organizacyjnych i w trosce o Państwa 
bezpieczeństwo należy wcześniej umówić wizytę telefonicznie.
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Lubelskie poza 
zasięgiem

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW W Zamościu rozegrane zostały mistrzostwa Polski do 
lat 23. Na pomoście zaprezentowali się przedstawiciele dziewięciu klubów 

z regionu

N asi reprezentan-
ci  wywalczyl i 
po pięć złotych 
i srebrnych oraz 

siedem brązowych medali. 
Mistrzyniami Polski zosta-
ły: Klaudia Luterek z Agro-
su Zamość w kategorii do 
55 kg, Dominika Sacharuk 
(64 kg) z AZS AWF Biała 
Podlaska i Emilia Rechul 
(71 kg) z Agrosu Zamość. 
Wśród mężczyzn najlep-
si byli sztangista Agro-
su Kamil Maksymowicz, 
w wadze do 55 kg oraz jego 
klubowy kolega Kacper 
Magielnicki, w kategorii 67 
pkt.

Trzy srebra wywalczy-
li Karol Brodziak (55 kg) 
z GLKS POM-Iskra Piotro-
wice, Mateusz Sokołowski 
ze Znicza Biłgoraj w wadze 
do 102 kg oraz Maciej Jachi-
miuk w kategorii powyżej 
109 kg, reprezentujący AZS 
AWF Biała Podlaska. Tytuły 
wicemistrzyń kraju zdobyły 
Klaudia Szelestowska z Unii 
Hrubieszów w wadze do 45 
kg i jej koleżanka klubowa 
Natalia Bobrowska (49 kg).

Najwięcej, bo aż siedem 
krążków przypadło wo-
jewództwu lubelskiemu 
z najmniej cennego krusz-
cu. Na najniższym stopniu 

podium stanęły Katarzyna 
Rak (59 kg) z Wisły Puła-
wy, Weronika Zielińska (71 
kg) z AZS AWF Biała Pod-
laska i Sylwia Zań (81 kg) 
ze Znicza Biłgoraj. Wśród 
mężczyzn brąz zdobyli Łu-
kasz Boncik z Olimpijczy-
ka Łuków w wadze do 89 
kg, Radosław Poniatowski 
z Wisły Puławy w kategorii 
do 96 kg, Marek Sprychel 
(kat. 102 kg) z GCK Koby-
lany oraz Patryk Dziuba 
z GULKS Niemce w wadze 
do 109 kg.

Aż 17 medali sprawiło, 
że województwo lubelskie 
sklasyfikowane zostało na 

pierwszym miejscu, przed 
Mazowieckiem i Łódzkiem. 
W klasyfikacji klubowej 
zwyciężył Agros Zamość, 
który na finiszu wyprze-
dził AZS AWF Biała Podla-
ska i Zawiszę Bydgoszcz. 
Na szóstej pozycji skla-
syfikowana została Unia 
Hrubieszów, na 14. Znicz 
Biłgoraj, na 24. Wisła Puła-
wy, na 29. GULKS Niemce, 
na 34. Olimpijczyk Łuków, 
na 37. GCK Kobylany, a na 
38. GLKS POM-Iskra Pio-
trowice. W mistrzostwach 
uczestniczyli zawodnicy 
i zawodniczki z 42 klubów.

(GROM)

Zabójcza 
końcówka

II LIGA PIŁKAREK 
NOŻNYCH Mecz 

w Krakowie był dla 
podopiecznych Prze-
mysława Delmanowi-
cza niezwykle istotny. 
Unia Lublin wydostała 
się ze strefy spadkowej

Ich rywal, Prądniczanka, to 
zespół, który podobnie jak Unia 
w tym sezonie myśli głównie 

o utrzymaniu w II lidze. Lublinian-
kom udało się wygrać, chociaż 
długo ich zwycięstwo nie było 
wcale takie pewne. Strzelanie 
rozpoczęła w 21 min Kaja 
Franaszczyk. Później gospodynie 
nacierały, ale brakowało im 
skuteczności. Unia natomiast 
spokojnie przeczekała napór 
przeciwniczek, a w końcówce 
dobiła krakowianki. Najpierw 
zrobiła to Marta Kazanecka, 
a później dwukrotnie do siatki 
trafiła Maja Oleszczuk. Po tym 
zwycięstwie Unia wydostała się 
ze strefy spadkowej i obecnie 
plasuje się na 9 miejscu. (kk)

Prądniczanka Kraków – KKP 
Unia Lublin 0:4 (0:1)
Bramki: Franaszczyk (21), Kazanecka 
(90), Oleszczuk (90+1, 90+3).

Prądniczanka: Wózek – Talaga, Rojek, 
Prześlica, Porosło (80 Ciupka), Popławska, 
Karp, Gacek (65 Płocka), Wachowska, 
Bubak (70 Stadnik), Ciapała (80 Kwarciak).

Unia: Michalska – Włodarczyk (55 Piele-
cha), Mazur, Sprawka, Kazanecka, Oleszczuk, 
I. Karpińska, Szczygieł, Wiktoria Dymowska, 
Weronika Dymowska (55 Ł. Karpińska, 80 
Joć), Franaszczyk (46 Gąsiorowska).

Widzów: 100.
Pozostałe wyniki: Ostrovia 
1909 Ostrów Wielkopolski 
– LUKS Ziemia Lubińska 12:0 • 
Bielawianka Bielawa – Sokół 
Kolbuszowa Dolna 3:0 • Podgó-
rze Kraków – Respekt Myślenice 
3:5 • KSP Kielce – Wanda 
Kraków 0:1. Mecz MGUKS Pogoń 
Zduńska Wola – Śląsk Wrocław 
został przełożony na 23 paździer-
nika.
 1. Bielawianka 8 24 22-4

 2. Respekt 8 19 30-8

 3. Ostrovia 8 17 29-5

 4. Śląsk 7 16 17-5

 5. Pogoń 7 13 11-8

 6. Sokół 8 10 9-24

 7. Wanda 8 8 8-14

 8. Podgórze 8 7 20-17

 9. Unia 7 7 10-11

 10. Kielce 8 6 8-12

 11. Prądniczanka 8 6 8-25

 12. Ziemia Lubińska 7 0 1-40

16-17 października: Sokół 
– Prądniczanka • Wanda 
– Ostrovia • Ziemia Lubińska 
– Bielawianka • Unia – Podgórze 
(sobota, godz. 15.30) • Śląsk 
– Kielce • Respekt – Pogoń.

Lotto (12.10)
18, 21, 25, 33, 38, 48.
Lotto Plus (12.10)
4, 5, 21, 30, 31, 48.
Multi Multi (13.10), godz. 14
3, 11, 12, 21, 24, 28, 40, 44, 47, 
48, 51, 57, 60, 61, 67, 68, 69, 
72, 76, 77. Plus 11.
Multi Multi (12.10), godz. 21.50
6, 11, 15, 16, 18, 21, 31, 32, 36, 
41, 43, 44, 46, 64, 67, 68, 70, 
71, 73, 79. Plus 18.
Mini Lotto (12.10)
12, 13, 21, 26, 40.
Ekstra Pensja (12.10)
21, 22, 26, 29, 31 – 4.
Ekstra Premia (12.10)
1, 9, 17, 24, 26 – 1.
Kaskada (13.10), godz. 14
2, 4, 5, 7, 8, 11, 14, 18, 19, 20, 
21, 23.
Kaskada (12.10), godz. 21.50
1, 2, 3, 9, 10, 12, 14, 16, 18, 19, 
21, 23.
Super Szansa (13.10), godz. 14
8, 4, 8, 2, 2, 6, 9.
Super Szansa (12.10), godz. 
21.50
9, 7, 0, 9, 9, 7, 9.

Zwycięski 
koniec

FUTBOL 
AMERYKAŃSKI Tytani 

Lublin zakończyli 
sezon na trzecim 
miejscu w swojej 

grupie. W ostatnim 
spotkaniu rozgrywek 

wyraźnie pokonali 
Dukes Ząbki

M ecz by wyrów-
n a n y  t y l k o 
w pierwszych 
minutach. Go-

ście znakomicie rozpoczę-
li rywalizację za sprawą 
Igora Młynarczyka, który 
przyłożył piłkę w polu 
punktowym. Rywale zdo-
łali jednak odpowiedzieć 
na ten cios. Później roz-
począł się już koncert Hu-
berta Tażbirka, który tego 
dnia zdobyła aż 27 pkt. 
Listę skutecznych tego 
dnia lublinian w końcówce 
uzupełnił Hubert Nowa-
kowski. Sukces w Ząbkach 
pozwolił Tytanom zakoń-
czyć sezon na trzecim 
miejscu w swojej grupie. 
Biorąc pod uwagę olbrzy-
mią liczbę zmian, jakie za-
szły w lubelskiej drużynie, 
ten rezultat należy ocenić 
pozytywnie.

Dukes Ząbki – Tytani Lublin 
8:45

Dukes: Shvaika, Dębowski, Wywiałek, 

Raj, Boika, M. Łosiewicz, Wojewódzki, 

Leputa, Urbanovich, Seliga, Bohdzie-

wicz, Polcyn, Tomaszewski, Jeżewski, 

Król, Gałęzowski, Bijak, Szachewicz, Stę-

piński, Dziwniel, Ozdoba, N. Łosiewicz, 

Sumiński, Makara, Król, Cebul, Michalak, 

Grudziąż, Wyszyński.

Tytani: Kozak, Kliszcz, Pietrzak, Olen-

der,  R.  Krukowski,  D.  Krukowski, 

Szwarc, Dragan, Pasikowski, Michnow-

ski, Parol, Tażbirek, Woźniak, Berus, 

Królik, CHmielik, Piskor, Bujnicki, 

Krzyżanowski, Wertel, Rzepecki, Jaku-

biec, Marzec, Wangui, Burył, Chrzan, 

Świstowski, Młynarczyk, Nowakowski, 

Snikhovskyi.
 1. Lakers 4 8 190-20

 2. Rhinos 4 6 119-41

 3. Tytani 4 4 93-127

 4. Eagles 4 2 73-85

 5. Dukes 4 0 14-216

Oglądalność 
jak marzenie
BOKS Polscy kibice są spragnieni 
boksu na najwyższym poziomie, co 
pokazują dane oglądalności TVP. 
Wielu Polaków wstało o świcie, by 
zobaczyć w akcji Tysona Fury’ego 
i Deontaya Wildera.
W miniony weekend oczy całego 
świata były zwrócone na halę 
T-Mobile Arena w Las Vegas. To 
tam odbyła się gala, której 
głównym wydarzeniem było trzecie 
starcie Tyson Fury – Deontay 
Wilder. Kibice, którzy czekali na tę 
walkę, z pewnością się nie 
rozczarowali. – Walkę Wilder-Fury 
oglądało na żywo 196 tysięcy 
widzów w TVP Sport oraz 61 
tysięcy w Internecie. Dodatkowo, 
o godz. 10 rano w niedzielę 
powtórkę, obejrzało kolejne 200 
tysięcy, a skrót na youtube ma już 
prawie milion wyświetleń – napisał 
Marek Szkolnikowski, dyrektor TVP 
Sport, na Twitterze.
Gala w Las Vegas przyciągnęła 
polskich kibiców z jeszcze jednego 
powodu. Wcześniej Adam Kownac-
ki walczył z Robertem Heleniusem. 
Niestety, Polak przegrał przed 
czasem.

Totalna dominacja
ROZGRYWKI POD KOSZAMI DZIENNIKA WSCHODNIEGO IM. ANDRZEJA WAWRZYCKIEGO 

Drużyna „4-te Piętro” została samodzielnym liderem

H item czwartej kolej-
ki była konfrontacja 
The Reds Iglo-Kli-
ma z 4-tym Pię-

trem. Spotkanie zapowia-
dało się na bardzo wyrów-
nane, bo w obu drużynach 
nie brakowało zawodni-
ków znanych na amator-
skich parkietach. Niestety 
„Czerwoni” wyszli z szatni 
mocno zaspani i w efekcie 
już po chwili przegrywali 
0:17. Taki początek ustawił 
to spotkanie. W kolejnych 
minutach The Reds grali już 
lepiej, ale nie potrafili na-
wiązać wyrównanej walki 
z przeciwnikami. W efek-
cie przegrali 57:71. Ojcem 
triumfu 4-tego Piętra należy 
uznać Bartłomieja Joźwia-
kowskiego, który zdobył aż 
16 pkt.

Cieszyć może także pierw-
sze zwycięstwo Lancetu. Po-

pularni „Medycy” pokonali 
72:53 Dom Plus. O wyniku 
zadecydowała znacznie gor-

sza skuteczność Dom Plusu, 
a także tercet doświadczo-
nych zawodników Lancetu. 

W tej ekipie prym wiedli 
Bogumił Szady (22 pkt), Ro-
bert Paluch (19 pkt) i Jacek 
Gołacki (16 pkt). Najskutecz-
niejszym zawodnikiem tego 
spotkania był jednak Bartosz 
Suchocki, który zdobył aż 23 
pkt.  (KK)

 Wyniki: The Reds Iglo-
-Klima – 4-te Piętro 57:71 • 
Symbit – Venta 59:32 • Quat-
tro Tech – Lipa Team 79:55 • 
Piąty Faul – Adley Hydroizo-
lacje 56:29 • Lancet – Dom 
Plus 72:53.
 1. 4-te Piętro 4 8 288:181

 2. The Reds 4 7 312:241

 3. Quattro Tech 4 7 260:205

 5. Piąty Faul 3 6 181:136

 4. Lipa Team 4 5 223:227

 6. Venta 4 5 208:256

 7. WinPlay 3 4 147:178

 8. Dom Plus 4 5 202:291

 9. Symbit 3 5 217:159

 10. Adley 4 4 130:259

 11. Lancet 3 4 195:230

4-te Piętro (jaśniejsze stroje) są liderem rozgrywek 
Pod koszami Dziennika Wschodniego im. Andrzeja 
Wawrzyckiego

FOT. FACEBOOK LUBELSKIEJ LIGI KOSZYKÓWKI

Podczas mistrzostw 
Polski do 23 lat 
rozegranych w Zamościu 
kluby z regionu wywal-
czyły 17 medali

FOT. ORGANIZATORZY
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Trzeci finał 
z rzędu dla Avii

PIŁKA NOŻNA Trzecia próba znowu nieudana. Granit Bychawa po raz kolejny odpadł z Pucharu Polski 
po domowej porażce z Avią Świdnik. Tym razem żółto-niebiescy wygrali jednak skromnie 1:0. A dzięki 

temu w trzecim kolejnym sezonie wystąpią w finale
ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

W pierwszej połowie 
obie drużyny mogły 
się pokusić o gole. 
Najpierw doskona-

łej okazji nie wykorzystał Mate-
usz Kompanicki, który nie trafił do 
bramki rywali. Później Bartłomiej 
Poleszak przegrał pojedynek z Rafa-
łem Toruniem. A na koniec ten sam 
gracz ekipy ze Świdnika przymierzył 
w słupek.

Gospodarze też byli o włos od ob-
jęcia prowadzenia. Na zaskakujący 
strzał z około 30 metrów zdecydował 
się Łukasz Strug. Najlepszy snajper 
Hummel IV ligi zauważył, że Andrzej 
Sobieszczyk wyszedł z bramki i na-
prawdę niewiele zabrakło, żeby za-
skoczył golkipera Avii. Piłka pechowo 
trafiła jednak w słupek. W efekcie, do 
przerwy było 0:0.

Na drugą połowę trener Łukasz 
Mierzejewski posłał na boisko aż pię-
ciu „świeżych” graczy, w tym tak do-
świadczonych, jak: Wojciech Białek, 
czy Kamil Oziemczuk. Na murawie 
zameldował się też Tomasz Zając. 
I to właśnie były skrzydłowy Wisły 
Kraków zapewnił żółto-niebieskim 
awans do finału. W 53 minucie świet-
nie uderzył do siatki zza pola karne-
go.

Granit starał się odpowiedzieć, ale 
w końcówce to goście byli bliżej dru-
giego trafienia. Dwa razy piłkę ko-
legom wykładał „Oziem”. Najpierw 
Białek nie trafił jednak w bramkę po 
strzale głową, a następnie Jakub Wój-
cik nie potrafił pokonać bramkarza 
ekipy z Bychawy.

– Rozegraliśmy niezłe spotka-
nie i postawiliśmy się faworytowi. 
Wynik do końca był sprawą otwartą, 
ale było nam trudno wypracować 
czystą okazję strzelecką. Jestem jed-
nak zadowolony z tego, jak zagrali-

śmy, bo na tle przeciwnika z trzeciej 
ligi, który ma w swoim składzie za-
wodników od lat grających na do-
brym poziomie byliśmy naprawdę 
równorzędnym przeciwnikiem. 

Dlatego ocena tego spotkania 
nawet mimo porażki jest pozytyw-
na. Szkoda tylko, że znowu odpada-
my z Pucharu Polski, bo zrobiliśmy 
wszystko, co mogliśmy, żeby przejść 

dalej – ocenia Łukasz Gieresz, trener 
Granitu.

Żółto-niebeiscy trzeci raz z rzędu 
awansowali do finału okręgowego 
Pucharu Polski. W dwóch poprzed-
nich edycjach przegrywali jednak z: 
Motorem i Wisłą Puławy. W trzeciej 
próbie to oni będą faworytem, bo 
niespodziewanie na placu boju po-
została już tylko Stal Poniatowa, lider 
Keeza lubelskiej klasy okręgowej.

– Przy skromnym prowadzeniu za-
wsze końcówka jest nerwowa. Teraz 
było podobnie. Rywale byli groźni, 
ale nie stworzyli sobie żadnej dogod-
nej sytuacji. My mogliśmy w pierw-
szej połowie pokusić się o gole. Za-
brakło nam jednak skuteczności. 
W końcówce też była szansa, żeby 
zamknąć zawody, ale Wojtek Bia-
łej nie trafił z głowy. Najważniejsze, 
że gramy dalej. Awans był naszym 
celem i cieszymy się, że udało się go 
zrealizować – wyjaśnia trener Mie-
rzejewski.

Jego podopieczni już w sobo-
tę wrócą do walki o ligowe punkty. 
I postarają się o trzecie zwycięstwo 
z rzędu. Tym razem rywalem bę-
dzie KSZO Ostrowiec Świętokrzy-
ski (godz. 14). Granit zmierzy się za 
to w lidze z Bratem Cukrownikiem 
Siennica Nadolna, czyli ostatnim 
zespołem grupy drugiej Hummel IV 
ligi.

Granit Bychawa – Avia Świdnik 0:1 (0:0)
Bramka: Zając (53).

Granit: Toruń – Piwnicki, Brzozowski, Rzeźnik (58 
Juchna), Struk, Misztal (80 Sikora), Pęcak, Janik, Bo-
gusz, Szymala, Strug.

Avia: Sobieszczyk – Drozd (46 Góralski), Kursa, Górka 
(46 Mykytyn), Świech, Dobrzyński, Popiołek, Uliczny 
(82 Wójcik), Najda (46 Oziemczuk), Kompanicki (46 
Zając), Poleszak (46 Białek).

Żółta kartka: Brzozowski (Granit).

Sędziował: Jakub Bancerz (Lublin).

Po 11 latach znowu powalczą o puchar
PIŁKA NOŻNA Stal nadal nie do zatrzymania. Podopieczni Kamila Witkowskiego mają na koncie dziewięć zwycięstw w lidze, a cztery kolejne dorzucili 
w Pucharze Polski. To czwarte odnieśli w środę przy okazji półfinałowego meczu z czwartoligowym Górnikiem II Łęczna. Gospodarze pokonali wyżej 

notowanego rywala 2:0 i awansowali do finału pierwszy raz od 11 lat

S tal ostatni raz o pu-
char walczyła w se-
zonie 2009/2010. 
Przegrała wówczas 

w decydującym spotkaniu 
z…Avią Świdnik 3:4 dopie-
ro po rzutach karnych. Traf 
chciał, że na wiosnę skład 
finału będzie taki sam.

Jak przebiegało starcie 
z Górnikiem II? Już do prze-
rwy to miejscowi powinni 
mieć na koncie jednego 
gola. W końcówce pierwszej 
odsłony Sylwester Parada 
był faulowany w szesnastce 
zielono-czarnych. Piłkę na 
„wapnie” ustawił Konrad 
Gąsiorowski, ale jego strzał 
obronił Adrian Kostrzewski. 

W drugiej części obu eki-
pom też długo nie udawało 
się zmienić wyniku. Dopiero 
między 67, a 72 minutą za-
wodów Stal zadała dwa ciosy, 
które okazały się decydujące. 
Najpierw świetna kontra 
zakończyła się podaniem 
Pawła Kaczmarka do Gąsio-

rowskiego, a ten drugi w sy-
tuacji sam na sam już się nie 
pomylił. Kilka chwil później 
kapitalny rajd przeprowa-

dził za to Hubert Poleszak. 
Minął kilku rywali, wpadł 
w szesnastkę i poradził sobie 
jeszcze z dwoma kolejnymi 

obrońcami. Zamiast strzelać 
wyłożył jednak futbolówkę 
do Pawła Pikuły, który dopeł-
nił tylko formalności.

Drużyna z Łęcznej nie była 
już w stanie odpowiedzieć 
i musiała się pogodzić z po-
rażką. – Niestety, okazało się, 
że sporo spotkań nam się 
ostatnio nałożyło i dla naszej 
młodzieży to okazało się za 
dużo. Mieliśmy ze dwie sytu-
acje w Poniatowej, ale ogól-
nie od dawna mamy pro-
blem ze stwarzaniem okazji. 
Uważam, że mecz był wy-
równany, ale przeciwnik był 
skuteczniejszy po przerwie. 
Wywalczyli awans i gratula-
cje dla nich – mówi Daniel 
Rusek, trener Górnika II.

Zadowolony z postawy 
swojego zespołu był oczy-
wiście Kamil Witkowski. 
– To świetna sprawa dla 
chłopaków. Znaleźliśmy się 
przecież w finale jako zespół 

z okręgówki. To pokazuje, że 
ciężką pracą można napraw-
dę wiele zyskać. Uważam, 
że wygraliśmy zasłużenie, 
mieliśmy też lepsze sytu-
acje od rywali. Wiadomo, że 
Górnik ma sporo utalento-
wanej młodzieży, a fizycznie 
też wyglądali bardzo fajnie. 
My jednak nie ustępowali-
śmy i walczyliśmy, jak równy 
z równym – cieszy się trener 
Stali. (LUKISZ)

Stal Poniatowa – Górnik II 
Łęczna 2:0 (0:0)
Bramki: Gąsiorowski (67), Pikuła (72).

Stal: Tomczyk – Pikuła, Węgorowski 
(56 Radziejewski), Hurenko, Kucharczyk, 
Poleszak, S. Pyda I, Szczawiński (54 Filip-
czuk), Gąsiorowski, Żyszkiewicz (62 Stalę-
ga), Parada (54 Kaczmarek).

Górnik II: Kostrzewski – Świeca (64 
Fiedeń), Pendel, Duda, Król, Iwańczuk (85 
Sowa), Brzyski, Obroślak, Perdun, Golba 
(75 Szałachowski), Goliński.

Żółte kartki: Węgorowski, Stalęga 
– Król.

Sędziował: Kamil Szczołko (Lublin).

Piłkarze z Poniatowej po 
długiej przerwie znowu za-
grają w finale okręgowego 
Pucharu Polski

FOT. PIOTR MICHALSKI

Tomasz Zając świetnym strzałem z dystansu zapewnił Avii awans do fina-
łu okręgowego Pucharu Polski FOT. AVIA ŚWIDNIK

Polska gra 
dalej

PIŁKA NOŻNA Nasza 
reprezentacja do lat 17 
awansowała do drugiej 

rundy eliminacji mi-
strzostw Europy. 

W środę Biało-Czerwoni 
zremisowali na wyjeź-
dzie z Irlandią 2:2, cho-
ciaż mieli już w zapasie 
dwie bramki. Remis wy-

starczył jednak, żeby 
drużyna Dariusza Gę-
siora zapewniła sobie 
promocję z drugiego 

miejsca w grupie

Goście już po 20 
minutach prowa-
dzili w Cork 2:0. 
Obie bramki zapi-

sał na swoim koncie Oliver 
Sławiński. Niestety, jeszcze 
przed przerwą rywale zali-
czyli kontaktowe trafienie. 
A po zmianie stron jednak 
udało im się doprowadzić 
do wyrównania. I ostatecz-
nie zawody zakończyły się 
remisem 2:2.

A to oznaczało, że Irlandia 
utrzymała pierwsze miejsce 
w grupie piątej z dorobkiem 
siedmiu punktów. Pod-
opieczni trenera Gęsiora 
zgromadzili ich pięć. Szkoda, 
że nie udało się dowieźć do 
końca korzystnego wyniku, 
bo w przypadku wygranej to 
Polska zakończyłaby zmaga-
nia na czele. A tak trzeba się 
pogodzić z drugą lokatą.

W drugim środowym spo-
tkaniu naszej grupy Macedo-
nia Północna rozbiła Andorę 
6:0, ale to wystarczyło tylko 
do zajęcia trzeciej lokaty.

Irlandia – Polska 2:2 (1:2)
Bramki: O’Mahony (27), Ferizaj (61) 
– Sławiński (12-z karnego, 20).

Polska: Mendes-Dudziński – Kurzy-
dłowski, Tomaszewski, Tudruj, Guercio, 
Staniszewski, Kalemba (70 Bernatowicz), 
Masiak (90 Jędrasik), Terlecki (74 Gruszec-
ki), Bochniak (90 Dziuba), Sławiński.

 1.  Irlandia 3 7 9-2

 2.  Polska 3 5 3-2

 3.  Macedonia Płn. 3 4 6-2

 4.  Andora 3 0 0-12
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Pierwsze 
rozstrzygnięcia

PIŁKA NOŻNA Niemcy i Dania na dwie kolejki 
przed końcem eliminacji w strefie europejskiej 
zapewniły sobie awans ma mistrzostwa świata 
w Katarze. Blisko promocji jest też Portugalia, 

w barwach której swój bramkowy rekord stale 
poprawia Cristiano Ronaldo

Reprezentacja Portu-
galii nie miała naj-
mniejszych proble-
mów z pokonaniem 

Luksemburga, zwyciężając 
aż 5:0. Godny podkreślenia 
jest jednak fakt, że Ronaldo 
strzelił w tym meczu swoje-
go 58 hat-tricka w karierze, 
a dziesiątego w reprezen-
tacji. W pierwszej połowie 
portugalski gwiazdor dwu-
krotnie wykorzystał rzut 
karny, a w 87 minucie usta-
lił wynik trafiając „z gry”. 
Portugalia walczy z Serbią 
o pierwsze miejsce w grupie 
A i ma obecnie punkt straty 
do ekipy z Bałkanów, która 
we wtorek pokonała Azer-
bejdżan 3:1. Portugalczycy 
mają jednak o jedno spotka-
nie rozegrane mniej. 

W grupie B na dwie kolejki 
przed zakończeniem elimi-
nacji dość niespodziewanie, 
z dorobkiem 15 punktów, 
prowadzi Szwecja, która wy-
przedza Hiszpanów o dwa 
„oczka”. Wszystko wskazu-
je więc, że o tym kto wygra 
grupę i zapewni sobie bez-
pośredni awans, a kto zagra 
w barażach, zadecyduje 
bezpośredni mecz tych ze-
społów, który odbędzie się 
w ostatniej kolejce – 14 listo-
pada w Hiszpanii.

Równie zażarta walka pa-
nuje w grupie C pomiędzy 
Włochami, a Szwajcarią (oba 
zespoły po sześciu rozegra-
nych meczach mają po 14 
punktów). Bardzo blisko 
wywalczenia przepustek na 
Mundial są Francuzi rywa-
lizujący w grupie D i mający 
trzy punkty przewagi i jeden 
mecz rozegrany mniej od 
najgroźniejszego rywala 
– Ukrainy. W grupie G pew-
nie po awans zmierza Bel-

gia, w grupie G Holandia, a 
w grupie H trwa walka po-
między Rosją, a Chorwacją. 
Natomiast w grupie J prze-
pustki na Mundial kilka dni 
temu zapewnili sobie Niem-
cy, a teraz dołączyli do nich 
Duńczycy, którzy wygrali 
grupę F. Półfinaliści ostatnie-
go Euro pokonali 8. kolejce 
Austrię 1:0. Skandynawowie 
zrobili to w lepszym stylu 
niż nasi zachodni sąsiedzi, 
bo wciąż mogą pochwalić 
się mianem niepokonanych, 
a nasi zachodni sąsiedzi za-
notowali sensacyjną porażkę 
z Macedonią Północą.

BRAZYLIA O KROK 
OD AWANSU
Rywalizacja o Mundial w Kata-
rze trwa także w Ameryce 
Południowej. W tamtejszych 
kwalifikacjach pewnie przewo-
dzi Brazylia, która jednak 
w ostatniej kolejce niespodzie-
wanie bezbramkowo zremiso-
wała z Kolumbią. Natomiast 
będąca na drugim miejscu 
Argentyna nie miała problemów 
i pokonała 3:0 Urugwaj po 
bramkach Leo Mesiego, 
Rodrigo De Paula i Lautaro 
Martineza. W tamtejszych 
eliminacjach trzecie miejsce 
dość niespodziewanie zajmuje 
Ekwador, który jednak nie 
wykorzystał porażki Urusów 
i uległ na wyjeździe 1:2 Wenezu-
eli. W Ameryce Południowej dziś 
i w piątek zostanie rozegrana 
jeszcze jedna seria zmagań. 
Najciekawiej zapowiada się 
starcie Brazylii, która w przypad-
ku zwycięstwa będzie święto-
wać awans, z Urugwajem, który 
jest mocno naciskany przez 
piątą w tabeli Kolumbię 
(bezpośredni awans na mistrzo-
stwa świata wywalcza cztery 
najlepsze zespoły, a piaty zagra 
w barażach).

Baraże na wyciągnięcie ręki
PIŁKA NOŻNA Reprezentacja Polski wygrała na gorącym terenie w Tiranie z Albanią 1:0. Gola na wagę trzech punktów zdobył Karol Świderski, a mecz 

w końcówce został przerwany na ponad 20 minut przez skandaliczne zachowanie miejscowych kibiców

P ierwotnie stadion w Tiranie miał 
być zapełniony jedynie w 30 
procentach. Jednak kilkanaście 

godzin przed meczem okazało się, 
że spotkanie z trybun obejrzy 22 
tysiące fanów, a więc ich maksymal-
na ilość. – Dostaliśmy pozwolenie na 
zapełnienie stadionu w całości 
i sprzedaliśmy sto procent biletów. 
W przypadku takich spotkań jednak 
chętnych byłoby 10 razy więcej. 
Gdybyśmy mieli 220 tys. wejśció-
wek, to też tyle byśmy sprzedali. 
Niestety, takie są obecnie nasze 
możliwości. Niewątpliwie Albania 
będzie musiała pomyśleć o więk-
szym obiekcie, bo reprezentacja gra 
coraz lepiej i zainteresowanie 
systematycznie rośnie — powiedział 
prezes Albańskiego Związku Piłki 
Nożnej Armand Duka w wywiadzie 
dla stacji Supersport. Jak się nieba-
wem później okazało ta decyzja 
mogła spowodować walkower.
W pierwszej połowie mecz w Tiranie 
był bardzo zacięty, a sytuacji z obu 
stron nie było zbyt wiele. Dlatego też 
po 45 minutach kibice nie doczekali 

się bramek. Po zmianie stron Polacy 
stopniowo zaczęli przejmować 
inicjatywę. Najpierw groźnie w polu 
karnym gospodarzy zagrywał Kamil 
Jóźwiak, a później szansę po błędzie 
defensora Albanii miał Grzegorz 
Krychowiak, jednak zamiast uderzać 
szukał dogrania do kolegów. W 77 

minucie Biało-Czerwoni dopięli 
swego. Świetną wrzutką w pole 
karne popisał się Mateusz Klich, 
a akcję świetnym strzałem zamknął 
Karol Świderski. Polski napastnik 
manifestując swoją radość po 
zdobyciu gola wraz ze swoimi 
kolegami został obrzucony różnymi 

przedmiotami przez miejscowych 
kibiców i sędzia Clement Turpin 
przerwał mecz.
Kolejne minuty to niepewność, czy 
oba zespoły ponownie pojawią się na 
murawie. Ostatecznie, po 23 minu-
tach spotkanie zostało wznowione. 
Albania szukała gola wyrównującego, 
ale Polacy nie dali się zaskoczyć 
i mecz zakończył się skromną wygra-
ną podopiecznych Paulo Sousy.
Dzięki wtorkowej wygranej Polska 
wyprzedziła Albanię w tabeli grupy 
I awansując na drugie miejsce 
dające prawo gry w barażach o Mun-
dial w 2022 roku. Do końca elimina-
cji pozostały już tylko dwa mecze. 
Robert Lewandowski i spółka 
w listopadzie zagrają na wyjeździe 
z Andorą, a w ostanim starciu na 
PGE Stadionie Narodowym zmierzą 
się z Węgrami.

Albania – Polska 0:1 (0:0)
Bramka: Świderski (77).

Albania: Berisha – Hysaj, Ismajli, Kumbulla, 
Veseli, Trashi (65 Lenjani) – Roshi (78 Bajrami), Ra-
madani, Bare (78 Cokaj), Uzuni (58 Broja) – Manaj.

Polska: Szczęsny – Dawidowicz, Glik, Bednarek 
(90 Helik) – Jóźwiak (71 Frankowski), Krychowiak, 
Zieliński, Moder (46 Klich), Puchacz (90 Bereszyń-
ski) – Buksa (71 Świderski), Lewandowski.

Żółte kartki:  Ismajli, Hysaj, Ramadani 
– Buksa, Bednarek, Puchacz.

Sędziował: Clément Turpin (Francja).

Mecz przerwany w 78. minucie na 23 
minuty z powodu obrzucenia boiska 
przedmiotami przez kibiców.
Pozostałe wyniki meczów grupy I: 
Anglia – Węgry 1:1 (Stones 37 
– Sallai 24-karny) • San Mario 
– Andora 0:3 (Pujol 10, Moreno 53, 
Betriu 89).
 1. Anglia 8 20 24-3

 2. Polska 8 17 25-8

 3. Albania 8 15 11-7

 4. Węgry 8 11 13-12

 5. Andora 8 6 7-19

 6. San Marino 8 0 1-32

Miejsce 1 – awans bezpośredni, 
miejsce 2 – udział w barażach.
12 listopada: Anglia – Albania • 
Andora – Polska • Węgry – San 
Marino. 15 listopada: Albania 
– Andora • Polska – Węgry • San 
Marino – Anglia.

Karol Świderski zdobył w Tiranie gola na wagę zwycięstwa Biało-Czer-
wonych FOT. X-NEWS/PRESS FOCUS

Starcie grupowe 
w EuroCup

EUROCUP Koszykarki Pszczółki Polski Cukier AZS UMCS Lublin rozpoczynają 
dzisiaj rywalizację w europejskich pucharach. O godz. 18 na własnym parkiecie 

podejmą pierwszego z grupowych rywali, dobrego znajomego z krajowych 
parkietów – PolskaStrefaInwestycji Enea Gorzów Wielkopolski

Krzysztof Kurasiewicz

W obecnym se-
zonie akade-
miczki roze-
grały już trzy 

mecze o stawkę i wszystkie 
z nich rozstrzygnęły na 
swoją korzyść. Nie tylko za-
kwalifikowały się do rundy 
zasadniczej EuroCup, ale 
też udanie zainaugurowały 
zmagania w Energa Basket 
Lidze Kobiet. Wygrane spo-
tkanie z 1KS Ślęzą Wrocław 
w lubelskiej hali MOSiR po-
winno być najbardziej mia-
rodajne z dwóch powodów.

Po pierwsze, był to ostatni 
mecz, jaki rozegrały „Pszczół-
ki”. Wynik był dosyć niski, 
a podopieczne Krzysztofa 
Szewczyka wygrały 58:52 
– chociaż momentami obie 
ekipy prezentowały solidną 
obronę, to jednak ewidentnie 
szwankowała ich dyspozy-
cja rzutowa. Lubliniankom 
trzeba na pewno oddać to, 
że przez cały mecz pozosta-
wały w kontakcie z rywalka-
mi, a w decydującej kwarcie 
w odpowiednim momencie 
wrzuciły wyższy bieg, co za-
pewniło im zwycięstwo. Po 
drugie, drużyna z Gorzowa 
Wielkopolskiego – podob-
nie jak Ślęza – jest krajowym 
rywalem, dobrze znanym 
z poprzednich lat. Ale ma ten 
atut, że od kilku lat regularnie 
gra w Europie.

Gorzowianki rozegrały do 
tej pory dwa mecze w EBLK 
– przegrały z VBW Arką Gdy-
nia 40:70, a potem odkuły 
się w starciu z GTK Gdynia 

(78:57). W składzie ubiegło-
rocznego brązowego meda-
listy Mistrzostw Polski doszło 
do kilku istotnych zmian. 
Klub zatrzymał jedną zagra-
niczną zawodniczkę – Buł-
garkę Borislavę Hristovą – i do 
tego postawił na Amerykanki 
Stellę Johnson i Stephanie 
Jones, ich rodaczkę z pasz-
portem Bośni i Hercegowiny 
Courtney Hurt oraz Rosjankę 
Kseniia Tikhonenko. W ubie-
głym sezonie koszykarka 
z Bułgarii była niezwykle 
ważnym ogniwem w gorzow-
skim zespole. Wystąpiła w 26 
spotkaniach, notując średnio 
17.3 punktu oraz 4.5 zbiórki. 
Teraz też jest jedną z liderek 
zespołu, obok Stelli Johnson.

Szkoleniowiec z Gorzo-
wa nie będzie mógł jednak 

skorzystać ze wszystkich za-
wodniczek – ciągle brakuje 
znanej z występów w Ślęzie 
Stephanie Jones (niedawno 
zakończyła sezon w WNBA) 
oraz powracającej zza oce-
anu Anny Makurat (reha-
bilitacja po operacji krę-
gosłupa). Co więcej, dwie 
inne koszykarki narzekają 
na urazy – Stella Johnson 
stawu skokowego (zabrakło 
jej w meczu z Arką), a Court-
ney Hurt kolana (nie zagrała 
przeciwko GTK).

Do fazy pucharowej eu-
ropejskich pucharów awan-
sują drużyny z pierwszego 
i drugiego miejsca z każdej 
z grup oraz osiem najlep-
szych zespołów z trzecich 
lokat (po cztery z obu konfe-
rencji) – w sumie 32 ekipy. Na 

oficjalnej stronie EuroCup 
możemy przeczytać zapo-
wiedź zmagań na pierwszym 
etapie rundy zasadniczej. 
Według jej autora, należy 
zwrócić szczególną uwagę 
na rywalizację pomiędzy 
drużynami z Lublina i Go-
rzowa. AZS UMCS jest nawet 
wymieniany jako kandydat 
do zajęcia drugiego miejsca 
w grupie C.

Mecz Pszczółki Polski Cu-
kier AZS UMCS Lublin z Pol-
skaStrefaInwestycji Enea 
Gorzowem Wielkopolskim 
zaplanowano na czwartek, 
na godz. 18, w hali MOSiR 
przy Al. Zygmuntowskich. 
Spotkanie będzie również 
transmitowane na portalu 
YouTube na kanale „FIBA 
– The Basketball Channel”.

Kamiah Smalls 
(z piłką) jest jedną 
z głównych autorek 
zwycięstw Pszczółki

FOT. FIBA
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Pierwsze 
rozstrzygnięcia

PIŁKA NOŻNA Niemcy i Dania na dwie kolejki 
przed końcem eliminacji w strefie europejskiej 
zapewniły sobie awans ma mistrzostwa świata 
w Katarze. Blisko promocji jest też Portugalia, 

w barwach której swój bramkowy rekord stale 
poprawia Cristiano Ronaldo

Reprezentacja Portu-
galii nie miała naj-
mniejszych proble-
mów z pokonaniem 

Luksemburga, zwyciężając 
aż 5:0. Godny podkreślenia 
jest jednak fakt, że Ronaldo 
strzelił w tym meczu swoje-
go 58 hat-tricka w karierze, 
a dziesiątego w reprezen-
tacji. W pierwszej połowie 
portugalski gwiazdor dwu-
krotnie wykorzystał rzut 
karny, a w 87 minucie usta-
lił wynik trafiając „z gry”. 
Portugalia walczy z Serbią 
o pierwsze miejsce w grupie 
A i ma obecnie punkt straty 
do ekipy z Bałkanów, która 
we wtorek pokonała Azer-
bejdżan 3:1. Portugalczycy 
mają jednak o jedno spotka-
nie rozegrane mniej. 

W grupie B na dwie kolejki 
przed zakończeniem elimi-
nacji dość niespodziewanie, 
z dorobkiem 15 punktów, 
prowadzi Szwecja, która wy-
przedza Hiszpanów o dwa 
„oczka”. Wszystko wskazu-
je więc, że o tym kto wygra 
grupę i zapewni sobie bez-
pośredni awans, a kto zagra 
w barażach, zadecyduje 
bezpośredni mecz tych ze-
społów, który odbędzie się 
w ostatniej kolejce – 14 listo-
pada w Hiszpanii.

Równie zażarta walka pa-
nuje w grupie C pomiędzy 
Włochami, a Szwajcarią (oba 
zespoły po sześciu rozegra-
nych meczach mają po 14 
punktów). Bardzo blisko 
wywalczenia przepustek na 
Mundial są Francuzi rywa-
lizujący w grupie D i mający 
trzy punkty przewagi i jeden 
mecz rozegrany mniej od 
najgroźniejszego rywala 
– Ukrainy. W grupie G pew-
nie po awans zmierza Bel-

gia, w grupie G Holandia, a 
w grupie H trwa walka po-
między Rosją, a Chorwacją. 
Natomiast w grupie J prze-
pustki na Mundial kilka dni 
temu zapewnili sobie Niem-
cy, a teraz dołączyli do nich 
Duńczycy, którzy wygrali 
grupę F. Półfinaliści ostatnie-
go Euro pokonali 8. kolejce 
Austrię 1:0. Skandynawowie 
zrobili to w lepszym stylu 
niż nasi zachodni sąsiedzi, 
bo wciąż mogą pochwalić 
się mianem niepokonanych, 
a nasi zachodni sąsiedzi za-
notowali sensacyjną porażkę 
z Macedonią Północą.

BRAZYLIA O KROK 
OD AWANSU
Rywalizacja o Mundial w Kata-
rze trwa także w Ameryce 
Południowej. W tamtejszych 
kwalifikacjach pewnie przewo-
dzi Brazylia, która jednak 
w ostatniej kolejce niespodzie-
wanie bezbramkowo zremiso-
wała z Kolumbią. Natomiast 
będąca na drugim miejscu 
Argentyna nie miała problemów 
i pokonała 3:0 Urugwaj po 
bramkach Leo Mesiego, 
Rodrigo De Paula i Lautaro 
Martineza. W tamtejszych 
eliminacjach trzecie miejsce 
dość niespodziewanie zajmuje 
Ekwador, który jednak nie 
wykorzystał porażki Urusów 
i uległ na wyjeździe 1:2 Wenezu-
eli. W Ameryce Południowej dziś 
i w piątek zostanie rozegrana 
jeszcze jedna seria zmagań. 
Najciekawiej zapowiada się 
starcie Brazylii, która w przypad-
ku zwycięstwa będzie święto-
wać awans, z Urugwajem, który 
jest mocno naciskany przez 
piątą w tabeli Kolumbię 
(bezpośredni awans na mistrzo-
stwa świata wywalcza cztery 
najlepsze zespoły, a piaty zagra 
w barażach).

Baraże na wyciągnięcie ręki
PIŁKA NOŻNA Reprezentacja Polski wygrała na gorącym terenie w Tiranie z Albanią 1:0. Gola na wagę trzech punktów zdobył Karol Świderski, a mecz 

w końcówce został przerwany na ponad 20 minut przez skandaliczne zachowanie miejscowych kibiców

P ierwotnie stadion w Tiranie miał 
być zapełniony jedynie w 30 
procentach. Jednak kilkanaście 

godzin przed meczem okazało się, 
że spotkanie z trybun obejrzy 22 
tysiące fanów, a więc ich maksymal-
na ilość. – Dostaliśmy pozwolenie na 
zapełnienie stadionu w całości 
i sprzedaliśmy sto procent biletów. 
W przypadku takich spotkań jednak 
chętnych byłoby 10 razy więcej. 
Gdybyśmy mieli 220 tys. wejśció-
wek, to też tyle byśmy sprzedali. 
Niestety, takie są obecnie nasze 
możliwości. Niewątpliwie Albania 
będzie musiała pomyśleć o więk-
szym obiekcie, bo reprezentacja gra 
coraz lepiej i zainteresowanie 
systematycznie rośnie — powiedział 
prezes Albańskiego Związku Piłki 
Nożnej Armand Duka w wywiadzie 
dla stacji Supersport. Jak się nieba-
wem później okazało ta decyzja 
mogła spowodować walkower.
W pierwszej połowie mecz w Tiranie 
był bardzo zacięty, a sytuacji z obu 
stron nie było zbyt wiele. Dlatego też 
po 45 minutach kibice nie doczekali 

się bramek. Po zmianie stron Polacy 
stopniowo zaczęli przejmować 
inicjatywę. Najpierw groźnie w polu 
karnym gospodarzy zagrywał Kamil 
Jóźwiak, a później szansę po błędzie 
defensora Albanii miał Grzegorz 
Krychowiak, jednak zamiast uderzać 
szukał dogrania do kolegów. W 77 

minucie Biało-Czerwoni dopięli 
swego. Świetną wrzutką w pole 
karne popisał się Mateusz Klich, 
a akcję świetnym strzałem zamknął 
Karol Świderski. Polski napastnik 
manifestując swoją radość po 
zdobyciu gola wraz ze swoimi 
kolegami został obrzucony różnymi 

przedmiotami przez miejscowych 
kibiców i sędzia Clement Turpin 
przerwał mecz.
Kolejne minuty to niepewność, czy 
oba zespoły ponownie pojawią się na 
murawie. Ostatecznie, po 23 minu-
tach spotkanie zostało wznowione. 
Albania szukała gola wyrównującego, 
ale Polacy nie dali się zaskoczyć 
i mecz zakończył się skromną wygra-
ną podopiecznych Paulo Sousy.
Dzięki wtorkowej wygranej Polska 
wyprzedziła Albanię w tabeli grupy 
I awansując na drugie miejsce 
dające prawo gry w barażach o Mun-
dial w 2022 roku. Do końca elimina-
cji pozostały już tylko dwa mecze. 
Robert Lewandowski i spółka 
w listopadzie zagrają na wyjeździe 
z Andorą, a w ostanim starciu na 
PGE Stadionie Narodowym zmierzą 
się z Węgrami.

Albania – Polska 0:1 (0:0)
Bramka: Świderski (77).

Albania: Berisha – Hysaj, Ismajli, Kumbulla, 
Veseli, Trashi (65 Lenjani) – Roshi (78 Bajrami), Ra-
madani, Bare (78 Cokaj), Uzuni (58 Broja) – Manaj.

Polska: Szczęsny – Dawidowicz, Glik, Bednarek 
(90 Helik) – Jóźwiak (71 Frankowski), Krychowiak, 
Zieliński, Moder (46 Klich), Puchacz (90 Bereszyń-
ski) – Buksa (71 Świderski), Lewandowski.

Żółte kartki:  Ismajli, Hysaj, Ramadani 
– Buksa, Bednarek, Puchacz.

Sędziował: Clément Turpin (Francja).

Mecz przerwany w 78. minucie na 23 
minuty z powodu obrzucenia boiska 
przedmiotami przez kibiców.
Pozostałe wyniki meczów grupy I: 
Anglia – Węgry 1:1 (Stones 37 
– Sallai 24-karny) • San Mario 
– Andora 0:3 (Pujol 10, Moreno 53, 
Betriu 89).
 1. Anglia 8 20 24-3

 2. Polska 8 17 25-8

 3. Albania 8 15 11-7

 4. Węgry 8 11 13-12

 5. Andora 8 6 7-19

 6. San Marino 8 0 1-32

Miejsce 1 – awans bezpośredni, 
miejsce 2 – udział w barażach.
12 listopada: Anglia – Albania • 
Andora – Polska • Węgry – San 
Marino. 15 listopada: Albania 
– Andora • Polska – Węgry • San 
Marino – Anglia.

Karol Świderski zdobył w Tiranie gola na wagę zwycięstwa Biało-Czer-
wonych FOT. X-NEWS/PRESS FOCUS

Starcie grupowe 
w EuroCup

EUROCUP Koszykarki Pszczółki Polski Cukier AZS UMCS Lublin rozpoczynają 
dzisiaj rywalizację w europejskich pucharach. O godz. 18 na własnym parkiecie 

podejmą pierwszego z grupowych rywali, dobrego znajomego z krajowych 
parkietów – PolskaStrefaInwestycji Enea Gorzów Wielkopolski

Krzysztof Kurasiewicz

W obecnym se-
zonie akade-
miczki roze-
grały już trzy 

mecze o stawkę i wszystkie 
z nich rozstrzygnęły na 
swoją korzyść. Nie tylko za-
kwalifikowały się do rundy 
zasadniczej EuroCup, ale 
też udanie zainaugurowały 
zmagania w Energa Basket 
Lidze Kobiet. Wygrane spo-
tkanie z 1KS Ślęzą Wrocław 
w lubelskiej hali MOSiR po-
winno być najbardziej mia-
rodajne z dwóch powodów.

Po pierwsze, był to ostatni 
mecz, jaki rozegrały „Pszczół-
ki”. Wynik był dosyć niski, 
a podopieczne Krzysztofa 
Szewczyka wygrały 58:52 
– chociaż momentami obie 
ekipy prezentowały solidną 
obronę, to jednak ewidentnie 
szwankowała ich dyspozy-
cja rzutowa. Lubliniankom 
trzeba na pewno oddać to, 
że przez cały mecz pozosta-
wały w kontakcie z rywalka-
mi, a w decydującej kwarcie 
w odpowiednim momencie 
wrzuciły wyższy bieg, co za-
pewniło im zwycięstwo. Po 
drugie, drużyna z Gorzowa 
Wielkopolskiego – podob-
nie jak Ślęza – jest krajowym 
rywalem, dobrze znanym 
z poprzednich lat. Ale ma ten 
atut, że od kilku lat regularnie 
gra w Europie.

Gorzowianki rozegrały do 
tej pory dwa mecze w EBLK 
– przegrały z VBW Arką Gdy-
nia 40:70, a potem odkuły 
się w starciu z GTK Gdynia 

(78:57). W składzie ubiegło-
rocznego brązowego meda-
listy Mistrzostw Polski doszło 
do kilku istotnych zmian. 
Klub zatrzymał jedną zagra-
niczną zawodniczkę – Buł-
garkę Borislavę Hristovą – i do 
tego postawił na Amerykanki 
Stellę Johnson i Stephanie 
Jones, ich rodaczkę z pasz-
portem Bośni i Hercegowiny 
Courtney Hurt oraz Rosjankę 
Kseniia Tikhonenko. W ubie-
głym sezonie koszykarka 
z Bułgarii była niezwykle 
ważnym ogniwem w gorzow-
skim zespole. Wystąpiła w 26 
spotkaniach, notując średnio 
17.3 punktu oraz 4.5 zbiórki. 
Teraz też jest jedną z liderek 
zespołu, obok Stelli Johnson.

Szkoleniowiec z Gorzo-
wa nie będzie mógł jednak 

skorzystać ze wszystkich za-
wodniczek – ciągle brakuje 
znanej z występów w Ślęzie 
Stephanie Jones (niedawno 
zakończyła sezon w WNBA) 
oraz powracającej zza oce-
anu Anny Makurat (reha-
bilitacja po operacji krę-
gosłupa). Co więcej, dwie 
inne koszykarki narzekają 
na urazy – Stella Johnson 
stawu skokowego (zabrakło 
jej w meczu z Arką), a Court-
ney Hurt kolana (nie zagrała 
przeciwko GTK).

Do fazy pucharowej eu-
ropejskich pucharów awan-
sują drużyny z pierwszego 
i drugiego miejsca z każdej 
z grup oraz osiem najlep-
szych zespołów z trzecich 
lokat (po cztery z obu konfe-
rencji) – w sumie 32 ekipy. Na 

oficjalnej stronie EuroCup 
możemy przeczytać zapo-
wiedź zmagań na pierwszym 
etapie rundy zasadniczej. 
Według jej autora, należy 
zwrócić szczególną uwagę 
na rywalizację pomiędzy 
drużynami z Lublina i Go-
rzowa. AZS UMCS jest nawet 
wymieniany jako kandydat 
do zajęcia drugiego miejsca 
w grupie C.

Mecz Pszczółki Polski Cu-
kier AZS UMCS Lublin z Pol-
skaStrefaInwestycji Enea 
Gorzowem Wielkopolskim 
zaplanowano na czwartek, 
na godz. 18, w hali MOSiR 
przy Al. Zygmuntowskich. 
Spotkanie będzie również 
transmitowane na portalu 
YouTube na kanale „FIBA 
– The Basketball Channel”.

Kamiah Smalls 
(z piłką) jest jedną 
z głównych autorek 
zwycięstw Pszczółki

FOT. FIBA
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1878
w angielskim mieście 
Sheffield rozegrano 

pierwszy w historii mecz 
piłkarski przy świetle 
elektrycznym z lamp 

łukowych

1892
premiera zbioru 

opowiadań „Przygody 
Sherlocka Holmesa” 

Arthura Conan Doyle’a

1917
premiera filmu niemego 
„Kleopatra” w reżyserii J. 

Gordona Edwardsa

1926
premiera „Kubusia 
Puchatka” Alana 
Alexandra Milne’a

1957
Marita Lindahl z Finlandii 
zdobyła w Londynie tytuł 

Miss World 1957

1964
pastor Martin Luther King 

otrzymał Pokojową 
Nagrodę Nobla

1966
w Montrealu oddano do 

użytku pierwszą linię 
metra

1983
radziecka sonda Wenera 

16 weszła na orbitę Wenus

1994
premiera filmu „Pulp 
Fiction” w reżyserii 

Quentina Tarantino. W 
rolach głównych: John 
Travolta, Samuel L. 

Jackson, Uma Thurman i 
Bruce Willis

2012
Felix Baumgartner pobił 
rekord świata, skacząc z 
wysokości ponad 39 km

1126
kilometrów na godzinę 

- taką prędkość osiągnął 
amerykański pilot Chuck 
Yeager w samolocie Bell 

X-1 i jako pierwszy 
przekroczył barierę 

dźwięku. Rekordowy lot 
miał miejsce 14 

października 1947 roku

K A R T K A  Z  K A L E N DA R Z A

Koncert Wiedeński 
WYDAREZNIE Gwiazdor-

ska obsada, balet, orkiestra, 
przepiękne głosy, bajkowe 
kostiumy, muzyczne żarty, 
skecze i niespodzianki - tak 
organizatorzy zapowiadają 
nadchodzące wydarzenie, 

które będzie miało miejsce 
15 października w Miejskim 
Ośrodku Kultury w Świdni-
ku.

P u b l i c z n o ś ć  b ę d z i e 
mogła  usłyszeć  s łynne 
operetki,  między inny-

mi „Zemsta nietoperza”, 
„Baron cygański”, „Weso-
ła wdówka”, „Księżniczka 
czardasza” czy „Kraina 
uśmiechu”. W repertuarze 
również: Walc - Nad pięk-
nym modrym Dunajem, 

Wielka sława to żart, słyn-
ny Marsz Radeckiego oraz 
wiele innych.

MAMY DLA WAS DWIE 
PODWÓJNE WEJŚCIÓWKI 
NA TO WIDOWISKO.

Jak je zdobyć?

Wystarczy zadzwonić 
do nas dzisiaj o godzinie 
11 i odpowiedz na pyta-
n i e :  k t o  s k o m p o n ow a ł 
Na d  p i ę k n y m  m o d r y m 
Dunajem?

Tel.: 81 46 26 800

Bluesowe drogi, bluesowe koncerty
MUZYKA Fundacja Obszar Działań Artystycznych od lat propaguje w naszym mieście muzykę 

bluesową w ramach różnorodnych projektów promocyjnych i edukacyjnych. Jednym z nich jest 
największa bluesowa impreza w mieście - Chatka Blues Festival. Drugim Lublin Blues Session, które 

w tym roku zostanie zorganizowane już po raz 11

W sobotę o go-
d z i n i e  1 8 
r o z p o c z n i e 
się część edu-

kacyjna, czyli otwarcie wy-
stawy fotografii Zbyszka 
Jędrzyjczyka „Skrzyżowa-
nie Bluesowych Dróg”. Po-
pularny fotograf związany 
m.in. z kwartalnikiem „Twój 
Blues”, wcześniej przez 
wiele lat współpracujący ze 
środowiskiem jazzowym 
i bluesowym w Stanach 
Zjednoczonych, pokaże 
w Lublinie najlepsze kon-
certowe ujęcia czołowych 
amerykańskich muzyków 
bluesowych, ale także wiele 
fotografii muzyków pol-
skich. Ekspozycja wielu pre-
stiżowym festiwalom blu-
esowym w Polsce.

Po wernisażu czas na mu-
zykę. Na początek występ 
Łukasza Jemioły. To artysta, 
które lubelskim meloma-
nom przedstawiać nie trze-
ba. Na scenie Domu Kultury 

zaprezentuje premierowy 
materiał z trzeciego krążka 
„Dziękuję”, na którym zna-
lazły się autorskie utwory. 
Warto dodać, że podczas 
tego występu będzie można 
usłyszeć brzmienie oryginal-
nych instrumentów, takich 
jak gitara lap steel. 

Potem zagra i zaśpiewa 
pomysłodawca wydarzenia 
i jego dyrektor artystyczny: 
Adam Bartoś. Lubelski wo-
kalista, autor tekstów i mu-
zyki, wielbiciel oraz popula-
ryzator bluesa zaprezentuje 
częściowo zupełnie nowy 
materiał, który pochodzi 
z przygotowywanej dopie-
ro płyty. Artysta wystąpi 
z towarzyszeniem zespołu, 
a słuchacze mogą liczyć na 
mocną dawkę rocka i blu-

esa w ciekawych aranżach 
z oryginalnymi tekstami. 
Zwieńczeniem wieczoru bę-
dzie występ grupy Teksasy 
i Wojtka Cugowskiego. - Po 
latach muzycy zdecydowali 
się powrócić do wspólnego 
grania, bazując na autor-
skim programie oraz stan-
dardach bluesowo-rocko-
wych. W programie materiał 
z nowo nagranej płyty, która 
ukaże się wkrótce - zachęca-
ją organizatorzy koncertu.

Każdy uczestnik wyda-
rzenia otrzyma gratis płytę 
„Lublin Blues Session 2011”, 
która została wydana pod-
czas pierwszej edycji wyda-
rzenia w 2011 roku. Bilety na 
wydarzenie kosztują 50 zł (w 
przedsprzedaży). Wejściów-
ki są dostępne za pośred-
nictwem platformy ebilet.
pl. W dzień koncertu bilety 
będą dostępne online oraz 
w Domu Kultury LSM od g. 
17:30, w cenie 60 zł. 

DAD

Teraz singiel. Premiera za miesiąc
MUZYKA Dave Gahan zaprezentował pierwszy singiel z nadchodzącej płyty „Imposter”

„Metal Heart” to pierwszy utwór 
zwiastujący premierę krążka, który 
pojawi się na sklepowych półkach 12 
listopada. Razem ze swoim wielolet-
nim muzycznym partnerem Richem 
Machinem stworzyli swoją wersję 
napisanej przez Chan Marshall (Cat 
Power) w 1998 roku piosenki.

„To chyba mój ulubiony utwór w 
tym momencie. To naprawdę świet-
na kompozycja, ponieważ jest swo-
jego rodzaju łukiem. Zaczyna się od 
drobnostki, a rośnie do rozmiarów 
potwora” – mówi o kompozycji Dave 
Gahan.

Dave zabiera słuchaczy w osobistą 
podróż z 12 skrupulatnie dobranymi 
piosenkami z różnych gatunków i 
epok, w tym utworami Neila Younga, 
Boba Dylana, PJ Harvey, Charliego 
Chaplina, Cat Power i Marka Lane-
gana. To opowieść pełna piosenek, 
których Dave Gahan & Soulsavers 
słuchali, które studiowali i którym 
dali nowe życie. 

„Utożsamiam się z tym. Koi mnie 
to bardziej niż cokolwiek innego. Na 
płycie nie ma ani jednego wykonaw-
cy, który by mnie nie poruszył” – do-
daje Dave Gahan.

W  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  p o -
p r z e d n i c h  a l b u m ów  D a v e’ a 
Gahana i Soulsavers, które były 
transatlantyckimi współpraca-
mi, „Imposter” zostało nagrane 
na żywo z dziesięcioosobowym 
zespołem w słynnym Shangri-
-La Recording Studio w Malibu 
w listopadzie 2019.  Album wy-
produkowany przez Richa Ma-
china i Dave’a Gahana zostanie 
wydany w formacie cyfrowym i 
fizycznym na całym świecie 12 
listopada.
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Teksasy
FOT. MATERIAŁY PROMOCYJNE


